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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po p o łu ­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedyńczy kosztu je  w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i A dm ini- 
s tracy i u lica C zarnieckiego 1. 8. — E k sp ed y cja  
m iejscow a w  Agencyi dzienników  St. Sokołowskie­
go ; Pasaż  Hausmanna I. 9. — L isty  na leży  franko­
wać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m ie jsc u : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystk ich  innych  państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite ra c k i'1, dodatek  m iesięczny do «Gazety Lwowskiej’*, o trzy m ają  cało- 
i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca cze r­
w ca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ct., d ru d zy  
3 0  — P r z e w o d n i k  p renum erow any osobno kosztu je 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza  
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbo­
we po 10 c t. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  p ry w atn y ch  p rzy j­
m uje  w yłącznie A gencya dzienników  Stan; sława 
Sokołow skiego Pasaż  H ausm anna  1. 9; we F ra n c ji  
w P a ry żu  w yłącznie A gencya p an a  A dam a Boule- 
v a rd  R asp a il Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską" wynosi za drugie ewierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień; w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze 
wodnikiem" za drugie ćwiererocze 
w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 c i ,  pocztą 1 zł. 
(55 ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego
miesiąca.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Adm inistracji Gaeety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZIJŚO IIEFKZĘDGWA
Lwów, 24 marca.

Krajów »a i f

Wczoraj Sejm krajowy rozpoczął późnym 
wieczorem rozprawę ogólną nad budżetem na 
rok 1899, przedłożonym przez generalnego 
sprawozdawcę komisyi budżetowej JE. dr. Leo­
na Bilińskiego.

W znakomicie opracowanein expose przed­
stawia komisya, a raczej generalny jej sprawo­

zdawca, że poczyniła niektóre zmiany w pre­
liminarzu Wydziału krajowego i preliminuje 
w y d a t k i  w sumie 9,677.306 zł., t. j. o 
kwotę 33.490 zł. wyżej, niż Wydział krajo­
wy. D o c h o d y  preliminuje komisya w su­
mie 3,030.902 zł., t. j. o 1839 zł mniej, niż 
Wydział krajowy. Tak zwany n i e d o b ó r  
wynosi przeto według wniosków komisyi 
6,646.404 zł., t. j. o 35.329 zł. więcej, niż 
według preliminarza Wydziału krajowego. 
Pokrywszy ten niedobór dodatkami do podat- 
tków bezpośrednich według niezmienionych 
wniosków Wydziału krajowego w sumie 
6,655.394 zł., otrzymuje komisya nadwyżkę 
1'aehunkową 8990 zł., o 35.329 zł. mniejszą, 
niż w preliminarzu Wydziału krajowego.

W szczegółowym wywodzie przedstawia 
komisja, że budżet tegoroczny jest sam przez 
się o tyle normalnym, że wszystkie wydatki 
znajdują pokrycie’ w dodatkach, równych ze­
szłorocznym, bez potrzeby zaciągnięcia poży­
czki i że prawdopodobnie okaże się w końcu 
roku nadwyżka budżetowa. Mimo to — mówi 
komisya dalej — już Wydział krajowy słu­
sznie zwraca uwagę Sejmu na krytyczną ze 
względu na najbliższą już przyszłość chwilę 
w położeniu finansowem kraju ; a chociaż Pan 
Marszałek krajowy mógł komisyi budżetowej 
dać ustnie niejakie uspokajające wyjaśnienia, 
to przecież doniosłość ich może się odnosić 
jedynie do roku bieżącego., Komisya budżeto­
wa nie. tnbje zaś zataić przed Sejmem bardzo 
poważnych obaw przed przyszłością finanso­
wą kraju; ieżen źródła dochodów mia yby po­
zostać niezmienione, a wydatki miały wzra­
stać choćby tylko w proporcyi dotychcza­
sowej.

W ostatniem dziesięcioleciu Sejm znaj­
duje się już po raz drugi w położeniu, wy­
ra agającem bardzo troskliwiej, niemal trwo­
żliwej rozwagi co do kierunku przyszłej poli­
tyki skarbowej kraju.

Wywód finansowy przedstawta history­
cznie rozmaite fazy, jakie budżet krajowy w o- 
statnich czasach przebywał, i jak po konwer- 
syi długu indemnizacyjnego w r. 1893, na­
stąpiła krótka epoka spokoju budżetowego. 
Pomyślny stan budżetu krajowego był zape­
wniony przynajmniej aż do końca r. 1897, 
t. j. na czas trwania subwencyi rządowej z

tytułu indemnizacyi. W czasie od r. 1894 do 
końca r. 1897 spłacono długów krajowych 
uciążliwych w kapitale 9,371.025 zł. a zacią­
gnięto nowych tylko 298.974 zł.; na r. 1894 
obniżono dodatki do podatków o 3 centy; na 
r. 1895 obniżono je o dalsze 4 centy przy 
pomocy podatku konsumcyjnego, który nadto 
miał dać nadwyżki około 400.000 zł.; w r. 
1894 pojawia się po raz pierwszy stała dota- 
cya rocznych 300.000 zł. na koleje niższo- 
rzędne; w r. 1896 podwyższono płace nau­
czycieli ludowych; w r. 1897 uzupełniono 
dotacyę kasy Wydziału krajowego do wyso­
kości" 1,000.000 zł.

Ale już w sprawozdaniu na rok 1895 
komisya budżetowa, stwierdzając skuteczne 
wykonanie programu powyższego, zaznacza, iż 
stan pomyślny finansów nie da się utrzymać 
stale po za rok 1897 bez ścisłej bardzo oszczę­
dności lub podwyższenia dodatków do poda­
tków. Obayfti ta i przestroga powtarza się po­
tem w sprawozdaniach następujących, a spra­
wozdanie na rok 1898 przybiera barwy czar­
ne z tem większem uzasadnieniem, ile że w 
tym roku weszła w życie reforma państwowa 
podatków osobistych, która nie tylko przesu­
nęła podstawy dodatków krajowych i pozba­
wiła je dotychczasowej stałości, lecz nadto zre­
dukowała udział kraju w podatku dochodowym 
o 2/j spodziewanej według sprawozdania ko- 
raisyi na rok 1893 sumy, t. j. z oczekiwane­
go miliona na 366.223 zł.

Igw samej rzeczy, w chwili obecnej, w 
rok po ustaniu subwencyi indemnizacyjiięj, 
Sejm znajduje się .po fkz drugi od lat nie­
spełna dziesięciu w położeniu finansowem bar­
dzo poważnem. Preliminarz Wydziału na rok 
1899 wykazuje wprawdzie zwyżkę w niewiel­
kiej sumie 44.319 zł., ale dzieje się to nie 
tylko dzięki nowej pozycyi pomyślnej w pre­
liminarzu dochodów, t. j. bonifikacyi Skarbu 
z tytułu ubytku w dodatkach od funduszu pro- 
pinacyjnego w wysokości netto 108.948 zł., 
lecz nadto i głównie dzięki pozycyi dochodów 
bardzo chwiejnej, t. j. pozostałości budżetowej 
z roku 1897, wyższej od takiejże pozycyi w 
preliminarzu poprzedzającym o 682.142 zł.

Tylko przy zbiegu tych szczęśliwych o- 
kołiezności można było na rok 1899 utrzy­
mać równowagę budżetową. Jeżeli jednak rok

przyszły nie znajdzie się wobec okoliczności 
tak szczęśliwych, to przed oczyma Sejmu bę­
dzie musiało stanąć widmo podwyższenia po­
datków, lub niedoboru pożyczką pokrywanego.

Ostatnimi laty budżet wydatków wzra­
sta w progresyi bardzo szybkiej. Zmniejszyły 
się jedynie w skutek konwersyi wydatki ro­
czne na procenta i ainortyzacyę długu krajo­
wego, to jest o 242.572 zł. Natomiast wszyst­
kie inne wydatki krajowe wzrastają w prze­
ciągu ostatnich lat 10, a w szczególności na 
oświatę (w przecięciu o 193.000 zł.), wydatki 
na komunikacye (w przecięciu o 76.000 zł.), 
wydatki na melioracye (w przecięciu o 26.000 
zł.) i wydatki na rolnictwo i górnictwo (w 
przecięciu o 43.000 zł), zatem w przecięciu
400.000 zł. rocznie.

Zwracając uwagę Sejmu na ten powa­
żny stan budżetu, którego równowaga może 
być zwichniętą przy lada hojniejszej uchwale 
w dziedzinie wydatków krajowych, komisja 
budżetowa przedstawia środki, jakie możnaby 
proponować gwoli zabezpieczenia krajowi wyż­
szych dochodów na rosnące z siłą elemen­
tarną wydatki.

Na pierwszy rzut oka wydawałoby się, 
że starczy środek formalny, wstawiania do 
budżetu wyższej niż dotychczas wydatności 
centa dodatków do podatków bezpośrednich. 
Dotychczas, a zwłaszcza przed reformą poda­
tków osobistych, przyjmowano z samowiedzą 
mniejszą wydatność centa, aniżeli można się 
było jej spodziewać na wypadek, jeżeli kraj 
nie zostanie dotkniętym jakąś klęską elemen­
tarną (jak r. 1889 i 1894). Byłoby to mo- 
żebnem i na rok 1899, ale tylko jako środek je­
dnorazowy, bo w przyszłości uchyliłby on z 
budżetu dochodów krajowych znaczną rubry­
kę nadwyżek budżetowych z każdorazowego 
roku pozaprzeszłego, które w przeważnej swej 
części pochodzą z preliminowania niższej wy­
datności centa.

Skuteczniejszym środkiem byłoby po­
dniesienie dodatków do podatków bezpośre­
dnich. Jestto wszelako środek finansowy tak 
uciążliwy dla ludności, że można się za nim 
oświadczyć jedynie w tym wypadku, jeżeli 
kraj ma do wyboru między dwoma tylko spo­
sobami podwyższenia dochodów, t. j. między 
podniesieniem dodatków a regui.arnein zacią-
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„HALL ALI!“
iF o -w L eść

WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA.

YI.
(Ciąg dalszy).

Ciemną i niewygodną kamieniczkę za­
mieszkali ludzie ubodzy, rzemieślnicy, kelne­
rzy, emerytki, przekupki ze Starego Miasta ; 
płacili oni komorne nieregularnie, małemi 
kwotami, często nie płacili wcale. Gospodarz 
groził, stróża posyłał, sam nachodził, wymy­
ślał, procesował się, komornika sprowadzał, 
rzeczy nie wypuszczał. I to tak było od rana 
do nocy, z przerwą kilkogodzinną po obiedzie, 
kiedy wychodził dla zdrowia na spacer, a żona 
wszystkich interesantów odprawiała słowami: 
„Nie ma męża w domu“ ■— i cieszyła się, że 
„choć przez te kilka godzin głowa zazna tro­
chę wypoczynku11.

Najnieszczęśliwszą istotą w tej machinie 
całej był stróż domu, któremu wszyscy i zawsze 
wymyślali: gospodarz, że nie ściągnął komor­
nego od lokatora; lokator, że mu mieszkanie 
nachodzi; administracya wreszcie, dbała o za­
wartość rynsztoków i regularność meldunku.

Dorastające dzieci wyrywały się popro- 
stu z tej atmosfery.

Antek, jak tylko skończył szkołę kole­
jową, wziął z radością mizerną posadę w war­
sztatach, byle najdalej od Gołębiej ulicy.

Eustachy, nazajutrz po skończeniu gim- 
nazyum, wyprowadził się od rodziców i za­
mieszkał z kolegami szkolnymi.

Marysia wyszła za mąż bez rzeczywistej 
miłości za Stokowskiego, ponieważ był to 
człowiek, który wyprowadzał ją  z dornu ro­
dzicielskiego.

W tym ponurym domu z ojcem starym, 
zniedołężniałym, samolubnym, despotycznym 
i trzęsącym się na widok pieniędzy, pozostała 
już tylko matka, nieszczęśliwa, ale jakoś umie­
jąca sobie to energią, to przedsiębiorczością 
poradzić ze starym i Janinka, apatyczne dziecko 
ze zdrową duszą, które rosło tu, jak w jakim 
zadusznym kącie rośnie skromny, ale pachnący 
kwiatuszek.

VII.
— Ozy nie ma mamy? — zapytał Eu­

stachy, przywitawszy siostrzyczkę, a uie wi­
dząc matki na zwykłem jej miejscu pod oknem.

— Jest, ale się zdrzemnęła — rzekła
Ninka cichutko.

Eustachy zniżył głos.
— Widzisz, przyszedłem. Podziękuj mi

za to.
Nadstawił jej policzka.
— Co? Ja mam cię całować? To by­

łoby za wiele honoru. Nie. Najwyżej pozwolę
się pocałować.

Podsunęła mu bladą buzię.
Eustachy pocałował ją  i usiadł przy

niej.
— Co słychać?
— Żebyś wiedział, mama taka jest zmar­

twiona....
— No?
— Przyjechał Stokowski. Na jutro na­

znaczono licytacyę ich rzeczy.

—■ To już drugi taki wypadek.
— Właśnie....
— Cóż ojciec?
— Ojciec jeszcze nic nie wie. Stokow­

ski poszedł z ojcem na spacer. Tak mu się 
przymilał....

W rodzinie nazywano Stokowskiego po 
nazwisku, tak się to jakoś utarło. Był to chło­
piec młody, naiwny, z prowincyi, któremu za­
imponowała kamienica w Warszawie; liczył 
oczywiście na posag, ale kiedy go nie dostał, 
przyjął to spokojnie i naturalnie.

Marysia bardzo krótko go trzymała. 
Kiedy niekiedy Marysia albo Stokowski przy­
jeżdżali do Warszawy (mieszkali w Piotrko­
wie), aby wykonać atak na szufladę górną od 
komody ojca. Nie było to zupełnie niemożliwe, 
ale co to kosztowało trudu i nieprzyjemności!

Matka, która pomagała dzieciom, po 
takiej sprawie kładła się na trzy dni do łóżka. 
Antoni i Eustachy oddawna zrezygnowali z 
pomocy, opłacanej takim kosztem.

— Dużo mu potrzeba?
— Ośmdziesiąt rubli.
Matka słyszała jego wejście, podniosła 

się powoli i przyszła go powitać.
— Tak dawno cię nie widziałam, mój 

synu — rzekła, przykładając swoją siwą gło­
wę do jego piersi.

Wobec tego cały jego żal znikł doszczę­
tnie, jakieś uczucie wdzięczności podniosło się 
w nim i silnie ucałował ręce matczyne.

Pogłaskała go rękoma po bujnej czu­
prynie.

— Nie powinieneś się gniewać na mnie. 
Ja jeżeli co powiem, to przecież z dobrego 
serca. ..

Znowu ucałował jej ręce, mocniej jeszcze 
wzruszony jej tłómaczeniem się.

— Jadłeś obiad ?
— Nie bardzo.
Kazała służącej prędko zrobić herbaty i 

sama, nakrywszy stół, przyniosła półmisek 
i talerze. Potem usiadła naprzeciwko niego i 
kiedy zaczął jeść zimną pieczeń wołową, za­
pytała :

— Czy wiesz?...
— O Stokowskim ?
— Właśnie.
Pokiwała głową, chcąc wyrazić w ten 

sposób, co to ją czeka. Potem wzruszyła 
szybko ramionami.

— Ja nie rozumiem, jak ta Marysia się 
rządzi. Wychowałam ją przecież w rachun­
ku i oszczędności. Mąż oddaje jej całą pen­
sy?--

— Rzeczywiście?
— Powiadam ci co do grosza. O! on się 

jej boi. I ciągle brak, ciągle długi, ciągle 
komornik, ciągle pieniędzy i pieniędzy. Ja 
nie wiem, ja  głowę tracę. Ojciec nie da już 
więcej...

Skarżyła się jeszcze jakiś czas, potem 
usiadła pod oknem, na zwykłem swojem 
miejscu.

— Czy wiesz, że Antka zatwierdzili....
— Mówiła mi Nina.
— Pomocnik naczelnika ! To już figura.
I dodała po chwili do siebie:
— Kochane dziecko!
Eustachy spróbował ją pocieszyć i sobą:
— Powiem mamie dobrą nowinę. Może 

mama niezadługo doczekać się pociechy i ze 
mnie....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ganiem pożyczek na niedobory. Wprawdzie 
bogate Czechy przy takiej alternatywie ucie­
kają się już od szeregu lat do pożyczek co­
rocznych, komisya jednak jest zdania, że o 
ile pożyczki sporadyczne na pewne większe 
cele inwestycyjne są na swojem miejscu, o 
tyle budżet krajowy ani nie zawiera tyle isto­
tnych inwestycyj, by zniósł coroczne pożyczki 
inwestycyjne, ani też tem mniej mógłby się 
ostać w obec regularnych pożyczek niedobo­
rowych. O tyle pożyczki coroczne byłyby je­
szcze gorsze od podwyższenia dodatków do 
podatków. Po zatem wszelako nie może komi­
sya przemilczeć, że wzrost dodatków do po­
datków bezpośrednich w kraju ubogim, z sy­
stemem podatkowym rządowym, w części je­
szcze bardzo nieracyonalnym, byłby przez lu­
dność poczytywany jakby za nową klęskę 
ekonomicżną.

Dodatki wynosiły wprawdzie już 65 i 
nawet 68 ct., ale, po uregulowaniu długu in- 
demnizacyjnego zostały obniżone na 61 ct. i 
od czterech lat utrzymują się w tej wysoko­
ści. Jeżeli zaś podwyższenie podatku bezpo­
średniego samo przez się jest zawsze bardzo 
dotkliwem dla podatkującego, to uchylenie 
kilkuletniej ulgi w tym podatku jest ze sta­
nowiska psychologicznego jeszcze przykrzejsze.

Jakkolwiek więc komisya nie może Sej­
mowi podsuwać, by się niejako raz na zawsze 
wyrzekł myśli podwyższenia dodatków do po­
datków, to nie doradza tego w chwili obe­
cnej, kiedy tuż po reformie podatków osobi­
stych niepodobna nawet jeszcze obliczyć do­
kładnie, jaki dochód podatkowy podpadnie pod 
stopę 60, a jaki pod stopę 66centową.

A jednak dochody krajowe muszą być 
pomnożone stale, jeżeli Sejm ma sprostać 
swym zadaniom cywilizacyjnym i ekonomi­
cznym ! Jest to zjawisko, wspólne wszystkim 
krajom Monarchii, jak wspólne jest im prze­
konanie, że takie pomnożenie dochodów mo­
że nastąpić tylko przy współudziale skarbu 
państwowego bezpośrednim lub przynajmniej 
pośrednim.

Już w sprawozdaniu swem na r. 1892 
komisya budżetowa zaznaczyła, że nawet po 
przeprowadzeniu konwersyi długu imdemniza- 
cyjnego tylko udział kraju w podatkach kon- 
sumcyjnych państwowych zdoła krajowi umo­
żliwić trwałą politykę inwestacyjną. Sejm po­
został odtąd przy myśli sięgnięcia do podatków 
spożywczych, z natury mniej uciążliwych dla 
podatkujących; a nie mając wpływu na uzy­
skanie udziału w podatkach państwowych, u- 
chwalił ustawę z dnia 15 kwietnia 1894 o 
poborze wyższych i szerszych niż w ustawie 
z dnia 20 marca 1891 opłat konsumcyjnych 
krajowych, które umożliwiły obniżkę dodatków 
o 4 centy i zasiliły nadto skarb krajowy do­
chodem około 400.000 zł.

O ile jednak pożytek tej reformy dla fi­
nansów kraju nie da się zaprzeczyć, o tyle 
już przy jej uchwalaniu zdawano sobie jasno 
sprawę, iż Sejm, nie mogąc wskutek oporu 
Eządu obciążać opłatami nowemi ani produ- 
kcyi, aai handlu, zmuszony jest obciążyć kon­
sumentów opłatami w takiej formie, że z nich 
niemal połowa nie wpłynie faktycznie do kas 
krajowych. Stwierdziła to najzupełniej później­
sza praktyka — (jak to komisya szczegółowo 
cyframi udowadnia).

Stosunek między obciążeniem podatnika 
a dochodem skarbu jest tak niezwykle nieko­
rzystny, że bardzo zrozumiałą jest tendencya 
z jednej strony Eządu do zwolnienia kensu-

2)

SAMOTNY GLOS
(Z  Cyklu „Docwnenti u m a n i F .  de Roberto).

(Ciąg dalszy).

„Ani dnia jednego, ani godziny nie 
zwracacie uwagi na nieuniknioną przyszłość, 
nie zastanawiacie się nad zagadką waszego 
przeznaczenia. Nie powtarzacie sobie jedynej 
rzeczy, która nieustannie powinna wam stać 
w pamięci: śmierć na mnie czeka, jestem 
przeznaczony na zagładę, mój umysł, który 
jak zwierciadło wszechświat w sobie odbija, 
istnieć przestanie.... Nie obawiacie się groźne­
go potem i wyśmiewacie się z tych co o was 
się troszczą....

„.Jestem prawdomówny, odkrywam wam 
to co was czeka. Czujecie zimno obezwładnia­
jące wasze członki, nieruchomość trupią, prze­
rażającą w całem ciele, czujecie jak oddechu 
wam braknie a czarna ciemność zewsząd o- 
garnia.... Jesteście umarli a nieskończony prze­
strach przytłacza wam piersi; wieczną jest 
ciemność i cisza.... Ale zaledwie obudzeni, 
zaledwie pierwszy promień słońca uśmiechać 
się zaczyna, życie bierze was na nowo, kłam­
stwo was pociąga; duma owłada duszę na 
nowo, a nieufność osiada na martwych przed 
chwilą ustach....

„Jeżeli rozpacz was nawiedza, jeżeli cier­
pienie rwie serce wasze w kawały, przepada

menta od podatku, który w innych wai mi­
kach mógłby na rzecz Skarbu państwowego 
wpływać w całej pełni, a z drugiej strony 
tendencya kraju zabezpieczenia dla siebie wyż­
szych z owego podatku dochodów.

Komisya przedstawia szczegółowo różne 
sposoby urzeczywistnienia rozmaitych proje­
któw reformy opłat konsumcyjnych, a wspo­
mina także o najnowszej myśli t. j. pobiera­
nia zaliczek z funduszu propinacyjnego na 
rzecz kraju i radzi Wydziałowi krajowemu 
wziąć myśl tę pod rozwagę przed układaniem 
budżetu na r. 1900.

W końcu omawiając dochody z dodatków 
do podatków i kwestyę nadwyżek budżetowych, 
pisze komisya w przewidywaniu stosunków 
w roku przyszłym : Przewyżka budżetowa z
r. 1898, która ma figurować jako pozycya 
dochodu na r. 1900, wynosiłaby według ze­
stawienia Wydziału krajowego 376.453 złr., 
t. j. o 280.924 złr. mniej niż przecięcie 7 
letnie, a o 563.721 złr. mniej od przewyżki 
z r. 1897, figurującej jako dochód w budże­
cie na r. 1899. Ale w rzeczywistości będzie 
ona jeszcze znacznie mniejszą. Obecnie już 
bowiem wiadomo urzędownie, iż prelimino­
wane wydatki w rubr. III (koszta leczenia) 
przekroczono w r. 1898 zwyż 200.000 złr., 
tak że z całej nadwyżki z r. 1898 zostanie 
prawdopodobnie zaledwie około 150.000 złr.

Gdyby więc nie było innego pogorsze­
nia budżetu na r. 1900 w porównaniu z bu­
dżetem na r. 1899 jak różnica w nadwyżce, 
to już ta sama różnica, wynosząca około złr.
800.000, wymagałaby podwyższenia dodatków 
o 7 do 8 centów, co jest dowodem najjaśniej­
szym, że o rezerwie podatkowej nie ma w bu­
dżecie naszym na teraz mowy.

Ale widoki są w tym względzie o wiele 
gorsze. Przedewszystkiem należy do kwoty 
powyższej dodać wydatek całoroczny na re- 
gulacyę płac nauczycielskich, kosztem około
370.000 złr. To czyni razem z brakiem nad­
wyżki obciążenie budżetu na r. 1900 w wy­
sokości około 1,150.000 złr. w. a. Jeżeli do 
tego dodamy choćby tylko normalny według 
przecięcia dziesięcioletniego wzrost wydatków 
krajowych w kwocie około 400.000 złr., to 
dojdziemy do sumy około 1 i pół miliona, dla 
której — można to twierdzić bez zbytniego 
pessymizmu — nie będzie w r. 1900 pokry­
cia w dotychczasowych dodatkach do podatków 
bezpośrednich.

Ozy Sejm zechce dopuścić do tego nie­
bezpieczeństwa, czy nie zdecyduje się raczej, 
przez oszczędność bezwzględną we wszystkich 
niemal działach budżetu przywrócić tą drogą 
równowagę, finansową, tego nie może komisya 
budżetowa przesądzać, acz uważa za swój obo­
wiązek wyrazić to w rezolucyi proponowanej, 
choćby dlatego samego, ponieważ szanse uzy­
skania nowych dochodów w którymkolwiek 
ze wskazanych kierunków są nad wyraz słabe. 
Gdy wszelako doświadczenie uczy, iż Sejm dla 
wyższych celów cywilizowanych lub ekono­
micznych zwykł niejednokrotnie poświęcać 
względy finansowe, przeto komisya budżetowa 
proponuje zarazem wydanie do Wydziału kra­
jowego polecenia, ażeby z uwzględnieniem 
wskazówek, zawartych w niniejszem sprawo­
zdaniu, już dla preliminarza na r. 1900 po­
czynił studya i przeprowadził z Rządem ro­
kowania, w celu zapewnienia krajowi stałego 
nowego źródła dochodu w wysokości stosownej. 
W razie bezskuteczności takich starań musia­
łyby albo dodatki krajowe uróść ponad ma­

cała wasza energia, a podłe uczucie strachu 
każe wam pochylić czoła i modlić się na ko­
lanach ; wtedy, wtedy dopiero wyciągacie bła­
galne dłonie do nieba, którego nie znaliście 
przedtem.... Niech przyjdzie cierpienie, niech 
zniknie groza, sceptyczny i obojętny uśmiech 
będzie znowu błąkać się w waszych spojrze­
niach.

„O ślepi zarozumialcy! o szaleni z prze­
wróconą głową! Od pierwszego momentu wa­
szego istnienia nosicie żałobę po sobie; od sa­
mej kolebki stoicie u progu waszej m ogiły! 
Czas ucieka od chwili do chwili; jak ziarnka 
piasku w klepsydrze dni wasze płyną jedne 
za drugim i; daremnie chcielibyście je za­
trzymać; możecie tylko je liczyć — a gdy 
się wszystkie wypełnią, będą podobne do skrzy­
dlatych atomów. Zaledwie zapytacie: która go­
dzina? — głos odpowie: Wieczność....

„O ludzie, moi bracia, złóżcie dłoń waszą 
w moją rękę, jest ona drżąca i wychudła, ale 
podpory jeszcze nie potrzebuje. Chcę was 
poprowadzić, chcę wam nowy widok pokazać.

„Na pustej przestrzeni, gdy żaden przed­
miot nie zatrzymuje oka na ziemi, spojrzenia 
lubią snuć się po niebiosach. Wędrowne 
chmury przelatują, wyścigając się wzajemnie: 
ten kształt i barwę inają wszystkie obrazy 
tego świata. Ten lekki obłok szybuje spokoj­
nie na błękicie, jak okręt, któremu fale sprzy­
jają; te ołowianej barwy, pianą jakby okryte 
chmury, wyglądają, jak morze burzą targane 
W górze, drobne kształty złociste, jak po­
słańcy skrzydlaci; na zachodzie, przyciemnione 
światła biją od wschodu i gubią się we mgle 
gęstej jakby łuna pożaru, oświecając kulę 
ziemską. Widać jeszcze masy oślepiającej bia-

ximum, praktykowane kiedykolwiek przedtem 
w kraju, albo wydatki, choćby najbardziej po­
trzebne dla oświaty i dobrobytu kraju, mu­
siałyby być stanowczo zredukowane nawet po­
niżej granicy dotychczasowej.

Bej m.
{21 posiedzenia ciąg dalszy; posiedzenie wie­

czorne).

Lwów, dnia 23 marca.
JE. Marszałek Stanisław hr. B a d  e n i  

otwiera odroczone posiedzenie o godz. 8 mi­
nut 45 wieczorem na nowo.

Izba przystępuje, do głosowania nad wnio­
skiem w sprawie połączenia wsi i miasteczka 
Skole w jedną gminę. W głosowaniu upada 
wniosek p. Wachnianina, który żądał pono­
wnych badań ze strony Wydziału krajowego 
w tej sprawie (39 głosami przeciw 42), a u- 
trzymuje się wniosek komisyi.

Z kolei sprawozdawca p. Z a r d e e k i , 
imieniem komisyi petycyjnej zaleca :

„Petycyę zarządu głównego Kółek rol­
niczych we Lwowie w sprawie likwidacyi za­
kładu kredytowego włościańskiego i zakładu 
kredytowego ziemskiego odstępuje Sejm Wy­
działowi krajowemu z poleceniem, iżby Wy­
dział krajowy w porozumieniu z Bankiem 
krajowym obmyślił środki, dążące do spie­
sznego ukończenia likwidacyi obu zakładów i 
zdania sprawy Sejmowi na najbliższej sesyi“.

Pos. Andrzej P o t o c k i  gorąco popiera 
myśl przyspieszenia ukończenia likwidacyi obu 
powyż wymienionych zakładów, poddajlc, że 
najskuteczniej mógłby to przeprowadzić Bank 
krajowy.

P. B e r n a d z i k o w s k i  nie stawia ża­
dnego wniosku, ani poprawki, chce tylko skry­
tykować i napiętnować działalność komitetu 
likwidacyjnego, który postępuje bodaj czy nie 
gorzej, jak b. zakład kredytowy włościański. 
Mówca przytacza, że w jego powiecie komitet 
jako pośrednika między sobą a dłużnikami u- 
żywał znanego na bruku lwowskim lichwia­
rza Berła Einklera, który mnóstwo ofiar wys­
sał. Mówca twierdzi, że rodzinę pewną do zu­
pełnej doprowadził ruiny.

Sprawozdawca p-. Z a r d e c k i korzysta 
ze sposobności, ażeby wyjaśnić, żelikwidacya 
jest już na ukończeniu, gdyż pozostaje do za­
łatwienia jeszcze 4 8/10 prc. pożyczek. W  19 
powiatach likwidacyę ukończono w zupełności. 
Z ogólnej cyfry około 40.000 dłużników po­
zostaje dziś tylko dłużników 2959. Komitat 
musiał nabyć 1369 gospodarstw, z ty-ch sprze­
dał 1239, a z tej liczby zaledwie kilkanaście 
w niewłaściwe ręce.

Izba uchwala wniosek komisyi.
Z porządku dziennego załatwia Izba sze­

reg przedłożeń komisyi przemysłowej o pety- 
cyach.

Między innemi: Petycyę zwierzchności 
gminnych Brzozdowiec i Hranek (pow. Bó- 
breckiego) o założenie w Brzozdoweach kra­
jowej szkoły tkackiej, załatwiono poleceniem 
Wydziałowi krajowemu, aby przystąpił do za­
łożenia szkoły pod warunkiem, że czynniki 
miejscowe dostarczą pomieszczenia, opału i o- 
świetlenia szkoły.

Petycyę mieszkańców Złotego Potoka o 
założenie krajowej szkoły tkackiej w Złotym

łości, jak pola śnieżne, jak lodowce północy ; 
widać jeszcze góry z purpury i złota, zdarte 
łachmany, kawały mieniącej się opalem ma­
sy perłowej, girlandy róż, odłamy skał i gru­
zów. Na szerokiej przestrzeni na horyzoncie 
rysują się inne kształty: powiewne linie da­
lekich pagórków, szczytów wspaniałych i skał 
poszarpanych; nadpowietrzne mosty ukazują 
się śmiałym zarysem, długie rzeki płyną wę­
żykowato w zakrętach, formują się wyspy i 
lądy stałe. Ozy nie macie ochoty oprzeć stru­
dzonej głowy na tej miękkiej, rozkosznej po­
duszce? Cóż to za pasterz wiedzie tak ogro­
mną trzodę ?... Czyją krwią zbroczona ta ol­
brzymia szpada?... A wszystko to składa się 
z mgły, z powietrza; góry się rozpraszają, 
skały rozpadają, róże rozsypują, szpady zni­
kają ; wszystko pię mięsza i znowu się two­
rzy.... Podobnym jest obraz życia; na morzu 
egzystencyi wszystko jest mgłą i pozorem....

„Ja także, ja także przywiązywałem wiel­
ką wagę do tego, co wy uważacie za rzeczy 
godne zachodu, ja także kochałem i nienawi­
dziłem, i także marzyłem o potędze i sławie. 
Szmat mego serca pozostał przy tem wszyst- 
kiem w drodze uciążliwej a pamięć moja prze­
pełniona tem wszystkiem i ogłuszona....

„Gdzie jest dom, w którym się urodzi­
łem, dach, który osłaniał moją kołyskę, ogni­
sko domowe, przy którem mój umysł rozwi­
jać się zaczynał, marząc o chimerach i boha­
terstwie ? Zniszczony, daleko! Gdzie są kwia­
ty, które miłość słała na drodze szczęścia? 
Zginęły, powiędły i rozsypały się!... O łzy da­
remnie wylane! o daremniejsze jeszcze uśmie­
chy ! Na co się przyda energia ? Nic nie po­
zostało, tylko brózdy na mojem czole, które 
wkrótce wraz ze mną zginą....

Potoku odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia.

W skutek petycyi magistratu miasta 
Rzeszowa o założenie tamże państwowej szko­
ły przemysłowej, polecono Wydziałowi krajo­
wemu, aby starał się u Eządu o założenie ta­
kiej szkoły.

Petycye o założenie szkoły koszykarskiej 
w Jaroszowicach (pow. wadowicki), o sub- 
wencyę dla tkaczów w Andrychowie, o zało­
żenie w Dynowie krajowej szkoły koszykar­
skiej, dalej petycyę Jana Barona, fabrykanta 
maszyn rolniczych i odlewami żelaza w Prze­
myślu, o udzielenie pożyczki z funduszu prze­
mysłowego w kwocie 10.000 zł., odstąpiono 
krajowej komisyi przemysłowej.

W dalszym ciągu bez rozprawy zała­
twiono bądź odstąpieniem c. k. Rządowi, bądź 
Wydziałowi krajowemu, szereg petycyj w spra­
wach ściśle lokalnych lub osobistych.

Po wyczerpaniu 52 punktów porządku 
dziennego, przystąpiła Izba o godzinie 10 mi­
nut 15 do rozprawy ogólnej nad preliminarzem 
budżetu funduszu krajowego na rok 1899. Na 
trybunę wstąpił sprawozdawca generalny JE. 
p. Biliński, który odczytał następujące wnio­
ski komisyi budżetowej:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„I. Na r. 1S99 ustanawia się wydatki 

funduszu krajowego w 9,677.306 złr, a do­
chody własne funduszu tego w sumie 3,030.902 
złr. w. a.

II. Na pokrycie niedoboru funduszu kra­
jowego w r. 1899 pobierany będzie dodatek 
do podatków bezpośrednich państwowych, a 
mianowicie;

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo - czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5 prc. podatku od domów 
wolnych, w wysokości 60 centów od każdego 
złotego w. a. całej przypisanej należytości 
tych podatków;

b) dodatek do państwowych bezpośre­
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25 października 1896, Dz. ust. 
p. nr. 220 z wyjątkiem podatku osobisto-do­
chodowego, w wysokości 66 centów od ka­
żdego złotego w. a. całej przypisanej naieży- 
tości tych podatków;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież wt powiatach krakowskim i chrzanow­
skim,opłacać będą dodatek do podatków w ust. 1 
ad a) wymienionych, w wysokości 49 ct., zaś 
do podatków w tymże ustępie ad b) wymie­
nionych 55 ct. od każdego złotego w. a. całej 
należytości tych podatków.

III. Kwoty przyzwolone na rok 1890 w 
rubrykach i pozycyach wydatków7 budże u 
funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
nie mniej w funduszu krajowym w znaczeniu 
obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów 
krajowych, będą wydawane tylko na cele ozna­
czone w poszczególnych rubrykach i pozy­
cyach, a to osobno w dziale wydatków zwy­
czajnych, osobno w dziale wydatków nad­
zwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest 
tylko przy następujących pozycyach funduszu 
krajowego w ściślejszem znaczeniu:

a) w rubryce I. między pozycyami 5, 
6 i 7 i między pozycyami 8 i 10;

b) w rubryce II. między literami a) b) 
c) d) pozycyi 24;

c) w rubryce X. między pozycyami 166 
i 167, tudzież między pozycyami 171, 172,i n o Ł

„W głębokiej ciszy najsłabsze tony na­
bierają dziwnej doniosłości; lot owadu, upa­
dek liścia z drzewa; tak samo oczom tego, 
który śmierć widział z blizka, najbanalniejsze 
rzeczy jedynie wartość przedstawiają. Nie te 
już sprawy, które się nazywają wielkie, nie 
te namiętności, które mają być najsilniejsze, 
stanowią dziś dla mnie pokusę. Mądry był 
Lemminkainen, bohater, który wyszedłszy na 
zdobycie Pajoli, nawiedzony w połowie drogi 
nudą, obawą i cierpieniem, utworzył sobie 
czarnego konia ze wstrętu, lejce z dni smu­
tnych, siodło z niepokojów swoich i wrócił do 
matki. Matką jest przyroda a naturalnym jej 
odwetem jest dzień, który zaczyna się i koń­
czy, zieleń, która rodzi się z wiosną a umiera 
z zimą, odgłosy wiatru i morza, symfonie 
barw, mruganie gwiazd wieczorem, za które- 
mi gonię stęsknionem okiem.

„Pytajcie się wy, nieświadomi, pytajcie 
się tej niezmierzonej przyrody ciągle zmiennej 
a zawsze tej sam ej: może w około was, w 
przestrzeni błądzą nieskalane istoty, boleją­
ce nad waszą obojętną nieświadomością; może 
w każdym atomie wibruje życie, które pra­
gnie być zrozumiane?

„Pytajcie, pytajcie hi6toryi, pytajcie ka­
żdej religii. Tysiące odpowiedzi dadzą wam 
na tę zagadkę, a któż będzie tak śmiały, że­
by twierdzić: Ja jeden tylko wiem prawdę!

„A jednak Ktoś istnieje.
„Ktoś, jest to nazwa dana Istocie wszech­

potężnej, niezmiennej i wiecznie trwałej....
(Dokończenie nastąpi).



d) w rubryce XV. między pozycyami 
26 i 267, tudzież między pozycyami 282 i 283, 
dalej w należących do tej rubryki budżetach 
szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa Iaso- 
wego we Lwowie i szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie, między wszystkiemi pozycyami każdej 
rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół;

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
289 do 335 — między pozycyami 338 i 398 — 
między pozycyami 399 i 402 — między po­
zycyami 396 i 403 — wrzeszcie między po­
zycyami działów A, B, O, D i F  wydatków 
na szkoły przemysłowe zawodowe, połączone 
z warstatami wzorowymi, wszakże tylko w 
granicach każdego działu z osobna i tylko 
w wydatkach zwyczajnych.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w preliminarzu na r. 1900 przeprowa­
dził wszelkie możliwe oszczędności, celem za­
pobieżenia znaczniejszemu podwyższeniu do­
datków do podatków bezpośrednich, a nadto 
jak najrychlej przedsięwziął studya i przepro­
wadził rokowania z Rządem w tym celu, by 
już w preliminarzu na y . 1900 zapewnionem 
zostało krajowi nowe źródło dochodów, nieza­
wisłe od dochodów do podatków bezpośre­
dnich a wystarczające na pokrycie nieuniknio­
nego wzrostu potrzeb cywilizacyjnych i eko­
nomicznych kraju.

V. Sejm wydaje polecenie, by na przy­
szłość wnioski budżetowe komisyj fachowych 
były mu przedkładane tylko w porozumieniu 
z komisyą budżetową i za jej zgodą1*.

W ogólnej rozprawie zabiera głos p. 
Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i :  Znakomite 
sprawozdanie komisyi budżetowej — rzekł 
mówca — w każdym z nas musi zrodzić my­
śli poważne o przyszłości kraju. Do zwątpie­
nia nie wolno nam dopuszczać, a jednak przy­
stępuje pokusa zwątpienia po obrazie finanso­
wym przyszłości, nam tu nakreślonym, który 
do najdalej idących obaw uprawnia. Ale o ile 
zwątpienie złym jest doradcą, o tyle gorszym 
nieraz doradcą lekkomyślny optymizm, do 
któregośmy już z temperamentu narodowego 
skłonni,...

Zadania, jakie my jako Sejm mamy do 
spełnienia w powszedniem życiu naszem kon- 
stytucyjnem, są zadaniami gospodarza, który 
ma dbać o rozwój zdrowia prowincyi pod 
względem ekonomicznym, a po części i pod 
względem oświaty, gospodarza, który ma po­
mniejszych publicznych gospodarzy po powia­
tach i gminach do pewnego stopnia nadzoro­
wać, im ramy i granice czynności zakreślać. 
Otóż gospodarz taki może łatwo być gospoda­
rzem, pragnącym natychm iast stanąć na ró­
wni z zamożniejszymi sąsiadami, a nie obli­
czając się z własnemi siłami, doprowadza nie 
do rozkwitu swego gospodarstwa, tylko do 
chwilowego zewnętrznego świetnego pozoru, 
a następnie do skutków najboleśniejszych.

Powiedziano tu niedawno, że nie powin­
niśmy w niczem pozostawać w tyle poza na­
rodami bardziej oświeconymi. Tak. Jedna rzecz, 
w której nam po za nimi pozostać nie wolno 
to jest: sumienna praca, jasne spojrzenie w 
oczy prawdzie, panowanie nad sobą, wytrwa­
łość i szczera miłość tego kraju i tego naro­
du, wśród którego żyjemy!... Ale w niejednej 
sprawie, jeżeli zechcemy zbyt rychło dognać 
sąsiada, możemy popełnić ten sam błąd, któ­
ry popełnia u nas tylu uboższych, chcących 
świetnością pozorów dorównać bogatszemu są­
siadowi.

Prawdą jest to, że mamy mieć, na podsta­
wie dzisiejszego budżetu, w przyszłości nie­
dalekiej co najmniej milion deficytu. Wzrost 
wydatków krajowych, a wydatność centa do­
datków do podatków nie równoważą się, a 
naturalnym biegiem rzeczy brak ten równo­
wagi wzrastać będzie coraz szybciej, bo ela­
styczność naszego budżetu krajowego nie ró­
wna się elastyczności budżetu państwowego. 
Tam, skoro dochody z podatków pośrednich 
rosną w miarę wzmagania się dobrobytu po­
wszechnego, można wydatki powiększać na­
wet bez zmiany systemu podatkowego, a tyl­
ko na wydatki nadzwyczajne, jednorazowe, 
na załagodzenie klęski elementarnej, albo na 
wojnę wolno zaciągnąć pożyczkę, jeśli gospo­
darstwo nie ma popaść w ruinę. Inne niż 
nasz parlamenty mają wolne ręce i mogą po­
szukiwać źródeł podatkowych tam, gdzie naj­
mniej ludność to poszukiwanie odczuje, mogą 
na jakiś produkt zamorski, który nagle pota­
nieje, albo na produkcyę krajową, która się 
zbyt bujnie rozwija, nałożyć podatek ledwie 
odczuć się dający. Podatek rozkłada się bo­
wiem tak jak ciśnienie atmosferyczne na or­
ganizm człowieka, jak ciśnienie powietrza, 
które każdy z nas dźwiga na sobie, nie czu­
jąc go wcale, podczas, gdy setna część tego 
ciśnienia, przewalona na człowieka w formie 
grubej, stałej, wystarcza, aby go zgnieść.

Tak samo też podatki, które równają się 
konfiskacie części mienia, t. j. stałe, ciężące 
zwłaszcza na nieruchomościach przy powię­
kszaniu się, sprawiają ból i nieład ekonomi­
czny, który często staje się nieznośnym, cho­
ciaż dochód dla Państwa lub kraju w poró­
wnaniu z tym bólem jest wcale nieznacznym. 
A my niestety dotąd prawie wyłącznie, — 
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  powtarzam — ska­
zani jesteśmy na to, aby czerpać dochody z 
centa dodatków do podatków stałych. Takie 
gospodarstwa sprowadzają bardzo ciężkie na­
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stępstwa po sobie, — a przy niezmiernie wy­
sokich jak u nas dodatkach gminnych, spro­
wadzają wprost marazm ekonomiczny.

Potrzebujemy milion rocznie więcej, w 
przyszłości może jeszcze większej sumy potrze­
bować będziemy — zkąd dobyć? Nie powiem, 
abym był pesymistą, nie powiem iżbym nie 
wierzył, że konieczne potrzeby naszego kraju 
i innych krajów Monarchii nie doprowadzą 
do tego, że znajdą się sposoby, aby deficyto­
wi bez chwycenia się owego najboleśniejsze­
go środka zapobiedz. Znajdą się, ale nie tak 
rychło....

Omówiwszy w dalszym toku przemówie­
nia rozmaite sposoby zdobycia nowych źródeł 
dochodu i widząc jeden z najlepszych w udzia­
le krajów w państwowym podatku konsum- 
cyjnym, zwrócił się mówca zarówno przeciw 
systemowi zaciągania pożyczek, jak przeciw 
podwyższaniu dodatków do podatków. Te osta­
tnie o tyle mniej są ciężkie od pożyczek, że 
przynajmniej w kraju pozostają, — natomiast 
jednak wywołują burzę krzyków, że się grosz 
publiczny marnuje, choć on poszedł na szko­
ły, drogi, szpitale i t. d.

Kończąc, wezwał mówca Wydział krajo­
wy, aby bacznie przestrzegał granic możliwe­
go wydatkowania i nie czynił Sejmowi dale­
ko idących, choć w najlepszej intencyi, pod­
jętych wniosków. Stoimy wobec dłuższej, mo­
że kilkuletniej zimy finansowej, którą przezi­
mować i o postnym chlebie przebyć potrzeba. 
(Brawa i oklaski].

Do głosu zapisali się jeszcze pp. Bar- 
wiński, Potocki Andrzej, Średniawski, Górski, 
Wachnianin i Styla.

Odczytano jeszcze szereg interpelacyj do 
c. k. Komisarza rządowego, poczein o godzi­
nie 11 w nocy JE. Marszałek zamknął posie­
dzenie, naznaczając następna na piątek godz. 
10 z rana.

Z Sejmu morawskiego.

W Sejmie morawskim rozpoczęła się 
wczoraj dyskusya budżetowa, a wśród niej 
poruszono sprawy ogólniejszego znaczenia, jak 
kwestyę religijnego wychowania młodzieży, 
oraz sprawę pośredniczenia między Czechami 
a Niemcami. Przebieg posiedzenia był nastę- 
pujący:

Beferent budżetu pos. Gompesz wska­
zał , że preliminarz krajowy Morawii na 
rok 1899 wykazuje niedobór 6,543 9 .9 zł. P. 
Serenyi omawiał znaną, przez Sejm odrzuconą 
rezolucyę biskupa ks. Bauera, w której ks. 
Bauer zwracał uwagę na antikościelne i ra­
dykalne prądy wśród części nauczycielstwa i 
domagał się od Bządu gwarancyi dla religij- 
no-obyczajowego wychowania młodzieży w 
szkołach ludowych. Mówca wskazał, że biskup 
ks. Bauer, wnosząc tę rezolueyę, bynajmniej 
nie znalazł się w sprzeczności z episkopatem. 
Co do religijnego wychowania młodzieży, stoją 
wszystkie narodowości na jednakowem stano­
wisku. Konserwatyści nie chcą obniżenia ce­
lów naukid nauczania, lecz pogłębienia wie­
dzy ; widząc, że szkoła wyznaniowa nie jest 
na razie do osiągnięcia, starają się o ścisłe 
przeprowadzenie postanowień §. 1. ustawy dla 
szkół ludowych.

Budzenie poczucia narodowego w szko­
łach jest rzeczą uprawnioną, nie powinno się 
ono jednak nigdy posuwać aż do podniecania 
narodowych nienawiści. Bównouprawnienie 
narodowości należało zawsze do programu kon­
serwatystów.

Poseł Seyczik przemawiał za szkołą wy­
znaniową. — Pos. Soller zwraca się przeciw 
zwrotowi wpływu duchowieństwa i przeciw 
wypieraniu Niemców w Austryi. Poseł Kulp 
oświadcza, że Gzesi gotowi są do wyrównania 
przeciwieństw narodowościowych, ale nie za 
pomocą zmiany systemu i wyparcia Czechów 
z większości w Radzie państwa, lecz w ten 
sposób, żeby Niemcy zrzekli się hegemonii na 
rzecz równouprawnienia wszystkich narodowo­
ści. Poseł Skene twierdzi, że oświadczenie się 
wiernokonstytucyjnych wielkich właścicieli za 
rezolucyą ks. Biskupa Bauera nie jest w ża­
dnym razie popieraniem usiłowań, zmierzają­
cych do zaprowadzenia szkoły wyznaniowej i 
oznacza tylko, że wielka własność zgadza się 
na przestrogę przed usiłowaniami zmiany szko­
ły na bezwyznaniową.

Dalszy ciąg obrad odbył się wieczorem.
Na posiedzeniu wieczornem zwrócił się 

Namiestnik hr. Spens-Booden przeciwko uwa­
dze posła Pereka, jakoby starostowie wywie­
rali wielki wpływ na wybory do sejmu i 
oświadczył, że zachowują się oni zawsze obje- 
ktywnie, co stwierdzić można było podczas 
wyborów w Granicy (Weisskirchen).

W sprawie autonomii gminnej oświad­
czył Namiestnik, że jakkolwiek bardzo ją 
ceni to przecież dadzą się przytoczyć argu- 
menta przemawiające przeciw niej. W każdym 
razie mówca jako Namiestnik będzie stał na 
straży powagi każdej władzy. (Żywe oklaski), 
Poseł Fuchs występuje w obronie szkoły mię­
dzywyznaniowej i mianowania księży niemie­
ckich — poczem omawia akcyę ugodową i ko­
nieczną potrzebę zniesienia rozporządzeń języ­
kowych. P. Zazek oświadcza w odpowiedzi,

marca 1899.

że partya czeska obstaje pomimo zastrzeżeń 
przy ugodzie, ażeby Morawia mogła być pierw­
szym krajem, w którym przyjdzie do skutku 
ugoda między narodem a narodem.

Po wywodach kilku jeszcze mówców 
zamknięto dyskusyę generalną. Następne po­
siedzenie odbędzie się dzisiaj.

Z R o s s y i.

(Rozwiązanie się komitetu słowiańskiego Towa­
rzystwa dobroczynności. — Olbrzymi niedobór w 
kasie emerytalnej inżynierów dróg i mostów. — 

Klęska głodowa).

Z Petersburga nadchodzi ciekawa wia­
domość: oto nagle rozwiązał się komitet „sło­
wiańskiego Towarzystwa dobroczynności “ — 
instytucyi, która przez długi szereg lat pro­
pagowała „panslawizm rossyjski", wśród Sło­
wian poza granicami Rossyi.

Przewodniczący tego Towarzystwa hr. 
Igniatiew, oraz wszyscy członkowie zarządu 
złożyli swe mandaty. Nowych wyborów do­
tychczas nie rozpisano. Ten zwrot w „sło- 
wiańskiem Towarzystwie dobroczynności" roz­
maicie bywa komentowany. W każdym razie 
jest to objaw walki zaczętej między „zapadni- 
kami“, a reakcyjnym kierunkiem Pobiedono- 
scowa. Osobistość, która zajmie miejsce hr. 
Ignatiewa, będzie wskazówką, który prąd jest 
chwilowo górą.

W kasie emerytalnej inżynierów dróg i 
mostów okazał się niedobór przeszło 3 i pół 
miliona rubli. Stan kasy już oddawna zwra­
cał uwagę ministerstwa, w d. 1 stycznia 1896 
r. bowiem niedobór kasy wynosił 2 i pół mi­
liona rubli, kilkakrotnie jednak wybierane ko- 
misye nie zdołały zbadać przyczyn złego. Do­
piero obecnie, na posiedzeniu inżynierów dróg 
i mostów, inżynier Sełumow złożył raport, 
wyjaśniający źródło niedoborów. Pochodzi on 
ztąd, że kasa wydaje emerytury nie na pod­
stawie złożonych przez uczestników wkładów 
pieuiężnych, t. j. nie w stosunku do ich u- 
działów, lecz według rang. Uczestnicy więc 
rang wyższych, posiadający drobne wkłady, 
otrzymują wielkie emerytury, gdy bezrango- 
wym zawsze wydawano drobne płace emery­
talne.

Dzienniki podają ciągle mnóstwo prze­
rażających szczegółów o klęsce głodowej w 
wielu guberniach rossyjskich. I tak do jedne­
go z nich piszą z pow. swijażskiego w gub. 
kazańskiej. We wszystkich chatach, w których 
panuje głód, nie ma już ani ziarnka zboża. 
Dachy zdarto i użyto na opał; w wielu do­
mach nie palą oddawna, tak, iż zimno jest 
wprost nie do zniesienia. Nigdzie nie zostało 
ani jednej sztuki bydła. W jednej chacie wi­
dziano rodzinę, która od dwóch dni nic nie 
miała w ustach, prócz gorącej wody z samo­
wara. Go miesiąc wydawane są wprawdzie 
zasiłki, lecz wszystko zjada się już w połowie 
miesiąca. Braknie nawet oświetlenia: chorzy 
leżą w mroku i jęczą ; dziatwa chodzi w łach­
manach a nawet nago. Bezpłatna garkuchnia, 
urządzona naprędce, zaspakaja zaledwie drobną 
część ludności. Widok ten rozdziera serce, tem 
bardziej, że nędza zwiększa się w miarę zbli­
żania się wiosny.

Z gub. Samarskiej piszą, że konie tam 
wynędzniały do tego stopnia, że nie są w sta­
nie wozić lekkich ładunków do stacyi kolejo­
wych (skarb wynajmuje furmanki do wożenia 
drew z lasów rządowych na kolei). Z roz­
paczliwego położenia ludności korzystają li­
chwiarze miejscowi, którzy skupują za bezcen 
bydło, budynki, zaprzęgi, chomąta, ubranie, 
samowary, nawet ziemię naddziałową. Wielu 
włościan sjorzedało swoją siłę roboczą nie 
tylko na la!o, lecz i na rok następny. Płaca 
robotnika dziennego spadła do jednej czwartej 
części.

K R O N I K A

Lwów , 24 marca.

— O biad. U JE. Pana Namiestnika hr. 
Leona Pinińskiego odbył się wczoraj o godzinie 7 
obiad, w którym oprócz Pana Namiestnika i hr. 
Mieczysławowej Pinińskiej, wzięli udział: JE. 
Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni z mał­
żonką, JE. ks. Eustachy Sanguszko z małżonką, 
ks. Andrzejowie Lubomirscy, hr. Andrzej Poto­
cki z małżonką, generał-porucznik bar. Steinin- 
ger, hr. Stanisław Mycielski z małżonką, hr. 
Marya Drohojowska, bar. Marya Hagen, hr. 
Adam Gołuchowski, hr. Juliusz Bielski, hr. 
Emil Potocki, hr. Juliusz Aleksander Bielski, 
starosta Zygmunt Dembowski.

— Radca Dworu p. Gustaw Mauthner
był wczoraj na tygodniowein, czwartkowem ze­
braniu konceptowych urzędników Namiestnictwa, 
przedmiotem nadzwyczaj serdecznej i gorącej 
owacyi. Sale miej. Towarzystwa strzeleckiego 
zapełniły się szczelnie: zebrało się całe gremium 
konceptowych urzędników Namiestnictwa z p. 
Wiceprezydentem Janem Lidlem na czele, a także

wielu urzędników politycznych z bliższych i dal­
szych okolic krąju. Wieczór miał charakter zu­
pełnie swobodnego, towarzyskiego zebrania, — 
nastrój zebrania był jednak niezwykle ożywiony 
i serdeczny. W imieniu zgromadzonych przemó­
wił pierwszy, jako gospodarz, radca Namiestni­
ctwa p. Ignacy Korzeniowski, w ciepłych i wy­
mownych słowach podnosząc niepospolite przy­
mioty osobiste p. radcy Dworu, a przedewszyst- 
kiem tę wielką zaletę, która pozyskała mu serca 
wszystkich, że zawsze wszędzie jest przedsta­
wicielem najpiękniej pojętej idei koleżeństwa. 
Z serdeczną szczerością wzniesiono okrzyk na 
cześć p. Mauthnera.

Kraj. inspektor szkolny radca p. Jan Lewicki 
wskazał w swem przemówieniu, że uczucie ser­
decznej radości z powodu tak zaszczytnego od­
znaczenia p. Gustawa Mauthnera, oprócz jego 
najbliższych kolegów podzielają wszyscy, którzy 
mieli sposobność w biurze czy poza biurem zbli­
żyć się do niego, bo wszyscy cenią niepospolite 
przymioty jego charakteru a przedewszystkiem 
obok wielkiej skromności, szczerość i otwartość 
jaką umie zachować we wszystkich stosun­
kach.— Starosta p. Wacław Zaleski w słowach 
bardzo serdecznych podniósł,' że objaw ten, iż 
Najw. odznaczenie, udzielone p. Mauthnerowi, 
przyjęte zostało tak przychylni# nie tylko przez 
urzędników politycznych kraju, ale przez szer­
szy nasz ogół, najradośniejszy oddźwięk znaj­
duje w sercach bezpośrednich podwładnych i 
najbliższych kolegów p. radcy Dworu, którzy 
szczycą się takim szefem i łączą z ogółem naj­
lepsze dla niego życzenia. — Pan radca Dworu 
głęboko wzruszony, odpowiedział serdecznym i 
pięknym toastem na cześć młodszych i starszych 
kolegów, i wzniósł zdrowie zebranych na ręce 
p. Wiceprezydenta Lidia.

Wśród ożywionej pogawędki ubiegło szybko 
kilka godzin.

— Wybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Mościskach, a miano­
wicie: jednego z grupy gmin wiejskich rozpisało 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 24 
kwietnia b. r., jednego z grupy gmin miejskich 
na dzień 25 kwietnia i jednego z grupy wię­
kszych posiadłości na dzień 26 kwietnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powiato- 
wern o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Erazm 
Hipolit Brochocki, rodem z Tokarni, w Galicyi, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Rada miejska lwowska uchwaliła 
na czwartkowem swem posiedzeniu nowelę do 
statutu miejskiego, mocą której gmina miałaby 
prawo nakładać dodatki do podatków bezpośre­
dnich do wysokości 50 prc., i to wedle jedno­
litej stopy do wszystkich podatków bezpośrednich. 
Dotąd wolno było gminie nakładać te dodatki 
tylko do wysokości 20 prc., a dopiero za zezwo­
leniem Wydziału krajowego do 30 prc. od po­
datków bezpośrednich, od podatków zaś konsum- 
cyjnyeh do 50 prc. Nowela, uchwalona wczoraj 
przez Radę miejską, zyskała już dwukrotnie apro­
batę Sejmu, nie uzyskała jednak sankcyi Ce­
sarskiej.

W dalszym ciągu uchwalono wydzierżawić 
folwark miejski „za Gajem" w Błotni p. Jakó- 
bowi Milerowi na dalszych lat 8 za czynszem 
460 zł. rocznie, a na koszta konserwacyi drogi 
ze Lwowa do Brzuchowic oznaczono udział mia­
sta na 500 zł. Po uchwale wypłacenia Towa­
rzystwu „Harmonii" subwencyi za pierwszy kwar­
tał b. r. w kwocie 750 zł. nadano stypendyum 
z fundacyi im. ś. p. Fintowskiego dla rzemieśl­
ników i przemysłowców w kwocie 150 zł. ro­
cznie Bolesławowi bliwińskiemu, a z fundacyi 
ś. p. K. Kiselki w kwocie 60 zł. uczniowi IV 
klasy szkoły ludowej św. Marcina, Arturowi 
Buhartykowi. Uwolniono też zakład nieuleczal­
nych im. św. Józefa od opłaty „wpustowego" 
do kanału miejskiego (380 zł.), a od opłaty 
połowy czesnego uwolniono 56 uczenie szkoły 
wydziałowej im. król. Jadwigi. W końcu zała­
twiono kilka rekursów budowniczych, poczem 
odroczono posiedzenie do dnia dzisiejszego dla 
narad poufnych nad sprawami urzędników ma­
gistrackich.

— Biskupstwo rz. kat. w  K ołom yi.
Rada miejska w Kołomyi na posiedzeniu z d. 
15 b. m. postanowiła jednogłośnie, aby starać 
się o założenie rz. kat. biskupstwa w tem mie­
ście. W tym celu Rada miejska kołomyjska wy­
słała swego burmistrza p. Witosławskiego do 
Lwowa, aby poczynił odpowiednie kroki.

— W dziennikach pojawiła się wia­
domość, jakoby delegat Namiestnictwa w Kra­
kowie wydał do dyrekcyj szkół średnich tamtej­
szych reskrypt, grożący uczniom palącym cygara 
na ulicach interwencyą organów policyjnych. Za­
sięgnąwszy w tej sprawie informacyi w miejscu 
kompetentnem, możemy oświadczyć, że wiado­
mość powyższa jest nieprawdziwa. Wydawanie 
reskryptów do dyrelccyj szkół średnich nie leży 
w kompetencyi delegata Namiestnictwa i reskrypt 
taki wydany nie był. Dyrekcya policyi zawia­
domiła tylko dyrekeye szkół średnich, iż publi­
czność gorszy się paieniem cygar przez uczniów, 
pozostawiając odpowiednie zarządzenia dyrekeyom 
szkół. O interwencyi organów policyjnych prze­
ciw uczniom nie było tam wcale mowy.



— W iec w sprawie współudziału w do­
broczynności publicznej odbył się przedwczoraj 
w sali Czytelni katolickiej, przy znacznym udziale 
członków, należących do rozmaitych towarzystw 
dobroczynnych. Zebranie zagaił prof. Thullie, 
poczem obrano przewodniczącym ks. dziekana 
Stopczyńskiego, który na godność sekretarza po­
wołał p. Marczyńskiego. Przewodniczący odczy­
tał i wyjaśnił zatwierdzony przez Eadę miejską 
regulamin o wykonywaniu opieki nad ubogimi 
miasta Lwowa, który ma na celu niesienie bie­
dnym pomocy, już to przez datki, już to przez 
ułatwienie pracy i uwolnienie tym sposobem 
miasta od żebraków. Po ożywionej dyskusyi nad 
poszczególnymi punktami tego regulaminu, w 
której zabierały głos panie : Hausnerowa, Ło 
mnicka, Paparowa, oraz księża Czesław i Stop- 
czyński, uchwalono przyjść z pomocą temu „Ko­
mitetowi opieki nad ubogimi11, poczem prawie 
wszyscy zebrani przystąpili jako członkowie do 
konusyj okręgowych owego Komitetu, których 
liczba odpowiada ilości dzielnic miasta.

— Dr. Eugeniusz Romer habilitował
aię onegdaj ną naszem Uniwersytecie z Geografii 
fizycznej, wygłosiwszy wykład p. t . : „Klima­
tologia a Gieomorfologia".

— Tow. „Szkoły ludowej" koło Pań 
we Lwowie, Rynek 10, w ciągu stycznia i lu­
tego podniosło z puszek: u p. Friedbergowej 
260, w kawiarni p. Schneidra 2'79, w sklepie 
p. Knauera 2 93, w Kasynie miejskiem 0 15, 
w Radzie powiatowej 038, w cukierni p. Brze­
ziny 0-54, u p notaryusza P iszka241, w skle­
pie pp. Stachiewicza i Abrysowskiego l -00, w 
sklepie pp. Czernickiego i Olszewskiego 3"65, 
w sklepie p. Sadłowskiego 2-641/,, w magazy­
nie p. Mantuani 0 54, w sklepie p. Józefa Jan­
kowskiego 0 51, w sklepie p. Feliksa Kowal­
skiego 0-64, w cukierni p. Szolza 0 ’40, w ka­
sie krajowej 7-461/,, w cukierni p. Tretera 161, 
w biurza technicznem drogowem Wydziału kra­
jowego 2.65, u p. W. Reutt 3 29 l/*. Razem 
36 zł. I I 1/, ct. (C. d. n.)

— Zawieszenie wypłat. Czas donosi: 
Krakowscy eskonterzy wekslowi Hirsch i Lazar 
Mayersdorf zawiesili wypłaty. Zobowiązania ich 
wekslowe wynoszą przeszło 300.000 zł. Sprawa 
ta stoi w bezpośrednim związku z kilku ostatni 
mi smutnymi wypadkami, jak samobójstwo Wi­
ktora i przedsiębiorcy budowniczego w Przemy­
ślu, których weksle Hirsch i Mayersdorf posiadali.

— Zmarła w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Bronisława z Wyszkowskich Gustawowa 
Romerowa, żona dyrektora Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, przeżywszy lat 48.

— "Wspaniały dar. Dzienniki warszaw­
skie donoszą: Główny właściciel zakładów ży­
rardowskich, p. Karol Dietrich, wycofując się z 
rzeczonego towarzystwa akcyjnego, celem upa­
miętnienia 50-letniego istnienia swych zakładów 
i 25-letniego jubileuszu kierownictwa nimi, prze­
znaczył 800.000 rubli na rzecz wszystkich pra­
cowników swoich zakładów, zarówno biurowych 
jako taż fabrycznych, a również oddał bezinte­
resownie wybudowany szpital dla robotników, 
który stanął kosztem 200.000 rubli. Z daru p. 
Dietricha korzystać mają urzędnicy i robotnicy 
w ten sposób, że na imię każdego z nich zapi­
sano, względnie do pobieranej pensri, pewną 
sumę, która będzie mogła być podniesiona, gdy 
właściciel wkładu wyjdzie ze służby; w razie 
śmierci obdarowanego prawa jego przechodzą na 
spadkobierców. Obdarzeni zostali wszyscy praco­
wnicy zakładów tej firmy : w Żyrardowie, Błe- 
sznie p»d Częstochową i Wierzchniaczkach, w 
gub. kijowskiej, przyczem na Żyrardów przypa­
dło z ogólnej cyfry 600.000 rubli.

— Biskup kielecki, ks. Tomasz Kuliń­
ski, święcić będzie w r. b. 50-letni jubileusz 
swego kapłaństwa. Kapituła i duchowieństwo 
dyecezyalne zamówiły w fabryce warszawskiej 
p. Zwolińskiego wielki dzwon pamiątkowy dla 
katedry w Kielcach, w celu uczczenia przypa­
dającej rocznicy.

— Ostrożnie z kinematografem.
W Białym stoku, w lokalu, gdzie pokazywano 
kinem atograf, nastąpił zupełnie niespodziewanie 
wybuch. Eksplozya była tak silna, że cały lo­
kal został zrujnowany, oraz silnie nadwerężona 
ściana frontowa, tak iż okazała się konieczność 
zwalenia jej. Nie obeszło się również i bez ofiar 
w ludziach. Służący Oskierko zabity na miejscu; 
w łaściciel kinem atografu, Masłowski, po przenie­
sieniu go z kilku ranami w głowie do szpitala, 
w godzinę później wyzionął ducha.

W ybuch nastąpił w skutek nieumiejętnego 
stosowania św iatła Drummonta.

— Warszawska kasa literacka ukon­
stytuowała się onegdaj w mieszkaniu Henryka 
Sienkiewicza w sposób następujący: N a prezesa 
komitetu powołany został Henryk Sienkiewicz, 
na wiceprezesa prof. Henryk Struve, na skar­
bnika Antoni Donimirski, a na sekretarza Ignacy 
Matuszewski. Do komisyi, mającej zająć się za­
łożeniem ksiąg, opracowaniem rachunkowości i 
regulam inu obowiązków skarbnika, wybrani zo­
stali : pp. Donimirski, Konic, Zakrzewski i An­
toni Sygietyński. P . Bronisław  Krasucki złożył 
deklaracyę, iż oddaje do rozporządzenia kasy 
willę z morgiem ziemi; komitet wydelegował 
dwóch członków do bliższego rozpatrzenia się 
w tej sprawie i porozumienia się z ofiarodawcą.

— Niedola Polaków w Kanadzie.
P. W. Sławski z Gniezna, przebywający od lat

i 10 w Ameryce, opisuje niedolę wychodźców pol­
skich w Kanadzie, przybyłych tam dotąd z Po­
znańskiego, szczególniej zaś z Galicyi. „W moich 
wędrówkach — pisze — zabłąkałem się aż do 
stolicy kanadyjskiego stanu Mnnitoba, miasta 
Winnipeg, i tutaj właśnie znalazłem ów główny 
punkt przystankowy naszych otumanionych braci. 
Przyznać muszę, że podróżując przeszło 10 lat 
po różnych zakątkach Ameryki, nie widziałem 
podobnej nędzy, jak tam. Na Fonseka ulicy 
wznosi się kolosalny gmach, z polskim napi­
sem : „Przytułek dla emigrantów". Gmach ten 
dla ciekawych obecnie zamknięty. Przez płoty 
z tyłu dostałem się jednak do jego wnętrza. 
W suterenie natrafiłem na gospodarza, mówią­
cego dobrze po polsku. Człowiek ten choć nie­
chętnie patrzał na mnie, dozwolił mi jednak 
zwiedzić cały budynek.

Zwolna, bojaźliwie, zaczęli wysuwać się z 
różnych kątów ludzie, podobni do szkieletów. 
Niewiasty obszyte w skóry baranie, w długich 
butach i z wybladłemi twarzami, zrobiły na mnie 
okropne wrażenie. Zewsząd błagano mnie o 
pomoc i ratunek. Pióro wzdryga się opisać 
tę okropną nędzę i przytem cierpienia, na jakie 
ci ludzie są wystawieni, gdyż nie ma tam je­
dnego, któryby nie miał odmrożonych człon­
ków. Co ci ludzie będą dalej robili, o to nikt 
się nie troszczy. Rząd czeka na wiosnę, a sko­
ro ta zawita, wsadzają te wybladłe twarze na 
wozy i jazda przez stepy — het, aż nad jezio­
ro Winnipeg, gdzie słońce grzeje tylko przez 
3 miesiące, a reszta pory roku — wieczny Sy­
bir. Około 150 kibitek wybiera się w taką po­
dróż; prawdziwa karawana, za którą ciągnie 50 
wołów roboczych, dla trzech kolonistów jeden, 
dla obrobienia ziemi; to cały prezent dla emi­
granta, ale i ten wół musi być po 10 latach 
zapłacony.

Co milę przystanie taka karawana i rzuci 
na gołe pola kilku wychodźców, poczęści jedne­
go Rusina, Polaka, Szweda i Finlandczyka i je- 
dzie dalej. Koloniści, którzy mieszkają w farmie 
Winnipeg, o tyle się dorobili, że wiozą do mia­
sta furę gałązek 50 mil, aby za to chleba ku­
pić dla dzieci. Niektórzy też polują z gołemi 
rękami na kujoty (małe wilki), aby za sprzeda­
ną żydowi skórkę „zalać robaka.“ Ziemia w Ma- 
nitobie nie zła, ale zasiew zawsze wymarznie. 
Menonici i duchoborcy, nim wyemigrowali, po­
słali swoich *a zwiady i dla tego wzięli najle­
psze a katolików rozrzucono na 100 tysięcy mil w 
kwadrat. Ogółem liczba Polaków z Rusinami 
w Manitobie wynosi 10 tysięcy. Polacy żyją tu 
bez Kościoła, wielu po prostu w dzikim sta­
nie. “

— K aczk a  — sy b ery jsk a . Przed kilku 
tygodniami świat cały zainteresowany' został 
wieścią, jakoby w Syberyi znaleziono balon wraz 
z trupami Andróego i towarzyszy. Wieść ta, 
jak domyśleć się łatwo, odbiła się głośnem echem 
w prasie europejskiej, wszystkich bowiem ob­
chodzi los śmiałego aeronauty. Większość była 
zdania, że telegram z Krasnojarska był albo 
fałszywy z umysłu, albo też polegał na prostem 
nieporozumieniu, byli jednak i tacy, którzy wie­
rzyli, że rozstrzyga on ostatecznie wątpliwość 
co do zuchwałej wyprawy. Obecnie niejaki p. 
AL Iwanowski nadesłał do Rusie. Wied. w tej 
sprawie list, otrzymany od przyjaciela swego, 
lekarza, zamieszkałego na Syberyi. Okazuje się, 
że sensacyjna wiadomość była figlem dwóch 
przyjaciół. Rzecz się miała tak : Przed rokiem 
jeszcze jeden z właścicieli kopalń złota w Kra­
snojarsku doniósł przyjacielowi, że przyleciał 
tam balon z Andre em i towarzyszami. List, za­
wierał nadto szczegóły co do osoby podróżnika, 
który, zdaniem piszącego, jest bardzo sympaty­
czny, doskonale gra w karty, śpiewa pięknie 
i t. p. wiadomości, nie pozwalające powątpie­
wać o prawdziwości doniesienia. Wkrótce oka­
zało się jednak, że było ono tylko żartem. 
Pzzyjaciel, który w dobrej wierze otrzymaną 
wiadomość rozesłał do pism, uczuł się tym żar­
tem obrażony i postanowił zemścić się w po­
dobny sposób. W kilka miesięcy przesłał kole­
dze swemu do Krasnojarska wiadomość o zna­
lezieniu przez tanguzów trupów i balona. Przy 
otrzymaniu listu obecny był wypadkiem współ­
pracownik miejscowego dziennika i zasłyszaną 
wiadomość przesłał natychmiast w drodze tele­
graficznej do innych pism.

Jeśli korespondent Rusk. Wied. mó­
wi prawdę, to owi panowie z Syberyi po­
pełnili figiel — prawdziwie — ż akowski. 
Ale jest w tern wszystkiem także i strona do­
datnia ; widocznie świat zrobił wielki postęp na 
polu ogólnej kultury, kiedy wyprawa do biegu­
na tak wszystkich interesuje, że gdzieś na 
krańcu świata może ^yó przedmiotem korespon- 
dencyi i zwodzeń, a żarty tego rodzaju, ponie­
waż chodzi o poszukiwania naukowe, stają się 
przedmiotem powszechnego interesu. Jeszcze kil­
kadziesiąt lat temu podobny wypadek byłby nie­
możliwy.

— Pożar hotelu „Windsor". Coraz 
straszniejsze nadchodzą szczegóły o katastrofie, 
której uległ ogromny hotel w Nowym Jorku. 
Liczba osób, która uratowała życie wynosi prze­
szło 50, a 33 kobiet i 17 mężczyzn leży w

— Gołuchów. Wiadomo już, że zmarła 
hr. Działyńska, z olbrzymim nakładem i nie­
zmiernym smakiem dokonała restauracyi zamku 
Gołuchowskiego, który obecnie mieści w swoich 
murach nader cenne i wspaniałe muzeum.

Gołuchów, ongi rezydeneya rodowa Le­
szczyńskich, którzy tu w wieku XV. wznieśli 
byli zamek bodaj najwspanialszy w całej Wiel- 
kopolsce, w szeregu lat dostał się w spadku 
Działyńskim, i zmarły hr. Jan Działyński po­
wziął myśl przywrócenia tego pięknego zabytku 
dawnego budownictwa do stanu starodawnej 
świetności. Po zgonie męża myśl tę umiłowała 
owdowiała hrabina i wedle planów, nakreślo­
nych przez słynnego Yiollet le Duca, zajęła się 
przywróceniem zamkowi pierwotnych kształtów, 
z olbrzymim nakładem kosztów, odnawiając 
lub dobudowując mury, baszty i tarasy.

I odnowiony zamek stał się wspaniałem 
muzeum różnorodnych dzieł sztuki i niezmiernie 
cennych pamiątek. Lwią część tych zbiorów u- 
tworzyły dzieła sztuki i zabytki dawne, prze­
wiezione z Powązek, z Nowej Aleksandryi, z 
Wołczynia i z Sieniawy, tudzież zbiory kórni­
ckie ; okrom tego zaś ś. p. hrabina Izabela 
Działyńska, zakupywała różne cenne przedmio­
ty, zbierając zwłaszcza rozrzucone po Europie 
pamiątki po królowej Maryi Leszczyńskiej.

Dziś zamek gołuchowski, otoczony olbrzy­
mim parkiem, mającym przeszło 20 włók ob­
szaru, z wzniesionym obok zamku kościołem 
i pałacem mieszkalnym, z mnóstwem zabudo­
wań okazałyeh, ze słynną na całe księstwo ho­
dowlą ptactwa i t. d. jest niewątpliwie, jedną 
z najwspanialszych rezydencyj magnackich w 
Europie.[
szpitalu niebezpiecznie rannych. Strażacy wynie­
śli z palącego się budynku, zanim ściany runęły, 
50 kobiet i dzieci. Właściciel hotelu, Leland, 
ciężko ranny, żona jego i córka wyskoczyły z 
okna i padając na chodnik ulicy, poniosły śmierć 
na miejscu. Przyczyna pożaru niewiadoma. Kel­
ner opowiada, iż jeden z gości rzucił niezga- 
szoną zapałkę na firankę. Wewnątrz hotel po­
siadał ogromną hallę, połączoną dwiema kla­
tkami schodowemi z innemi piętrami hotelu; 
przez schody te ogień tak szybko obejmował 
cały budynek, iż w przeciągu pięciu minut ze 
wszystkich okier. wydobywać się zaczęły płomie­
nie. Całe miasto w żałobie, gdyż między ofia­
rami znajduje się wiele osób z najpierwszych 
rodzin amerykańskich. 500 ludzi zajętych jest 
usuwaniem gruzów.

— Stracenie kobiety za pomocą 
elektryczności. Dnia 20 b. m. w więzienin 
Sing-Sing w Nowym Jorku stracono za pomocą 
elektryczności niejaką Martę Place, która zamor­
dowała swoją pasierbicę i usiłowała zamordo-wać 
swojego męża. Pierwsza to kobieta, na której 
dokonano egzekucyi w tej formie. Śmierć na­
stąpiła w okamgnieniu.

mozy’ debiutować będzie równocześnie młoda 
i pięknym obdarzona głosem panna Wanda Dą­
browska, uczenica Souvestrów. — Wznowienie 
„Orfeusza w piekle" także po świętach nastąpi,

ffi li
Wystawa Jana Styki, urządzona w sali 

Domu narodnego z wielkim gustem i smakiem, 
zwabia codziennie sporo widzów. Wśród siedm- 
dziesięciu kilku płócien zwraca tutaj, rzecz na­
turalna, głównie uwagę największe z nich: 
„Przysięga Witolda", o którem pisaliśmy obszer­
niej przed paru dniami. Katalog wystawy ozdo­
biony jest doskonałym portretem artysty.

W Paryżu w, teatrze p. Antoine’a wy­
stawiono w tych dniach nową trzyaktową sztu­
kę Franciszka Curela p. t. L a nouvdle idole 
(„Nowe bożyszcze"). Treść sztuki oryginalna: 
lekarz, Albert Donnat, prowadzi z zapałem ba­
dania i doświadczenia, celem odnalezienia sposo­
bu leczenia raka. Zapał ten jednak przechodzi 
poniekąd w manię i w końcu lekarz zaszczepia 
zarazek raka młodej dziewczynie, suchotnicy, 
którą uważał za straconą; dziewczyna wszelako 
odzyskuje zdrowie — suchoty zostały wyleczo­
ne, lecz nosi w sobie zabójczy zarazek raka. 
Żona lekarza, dowiedziawszy się o tern, rzuca 
mu w twarz wyraz: „morderca!" — on zaś 
w obec tego faktu postanawia nie używać już 
nadal chorych swoich do eksperymentów podo­
bnych i sobie zaszczepia zarazek strasznej cho­
roby. Sztuka, pomimo sporego balastu filozofi­
cznego, zyskała uznanie; rolę główną, lekarza, 
odtworzył świetnie sam Antoine.

W Paryżu odbędą się w tych dniach 
dwie premiery, budzące ogólną ciekawość i ta& 
w Odeonie odegrany zostanie dramat p. t.: „Les 
Truands", napisany wierszem przez znanego poetę 
Richepinea, a w teatrze St. Martin odbędzie się 
pierwsze przedstawienie wielkiego spektaklowego 
dramatu p. t.: „Plus que reine", którego boha­
terką jest tak obecnie modna cesarzowa Józefina. 
Dramat, w którym prócz cesarza, występują pra­
wie wszyscy jego bracia, oraz najwybitniejsze 
postacye owej epoki, jest pióra Emila Bergerat. 
W ogóle czasy pierwszego cesarstwa wywierają 
obecnie na piszących formalny hypnotyzm.

Z teatru. Zaraz po świętach odbędzie 
się nadzwyczaj zajmujący debiut młodej i pię­
knej uczeniey profesora W. Wysockiego, panny 
Heleny Schouppównej, która w „Dzwonach Kor- 
newilskich" wystąpi w roli Dziewanny a na­
stępnie w „Gejszy" jako Moly. W partyi Mi­

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w piątek po raz drugi „Pamela" 
sztuka w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

W sobotę o pół do 4 po południu „Małka 
Schwarzenkopf" sztuka ze śpiewami w 5 a- 
ktach Gabryeli Zapolskiej.

Wieczorem o pół do 8 „Norma", opera 
w 4 aktach Belliniego. Przedostatni występ Te­
resy Arklowej.

W niedzielę po południu „Kontrolor wa­
gonów sypialnych", komedya w 3 aktach A. 
Bissona.

Wieczorem „Straszny dwór", opera w 4 
aktach St. Moniuszki. Przedostatni występ Miry 
Heller, Al. Myszugi, Juliana Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego.

W poniedziałek po raz trzeci „Pamela", 
sztuka w 4 aktach, 7 odsłonach (na tle rewolucyi 
francuskiej) przez Wiktoryna Sardou, w przekła­
dzie M. Sachorowskiego.

We wtorek ostatnie przedstawienie opery 
w tym sezonie: „Trubadur", opera w 5 aktach 
Yerdiego. Ostatni występ Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i 
J. Szymańskiego.

We środę ostatnie przedstawienie przed 
Świętami; po raz pierwszy „Woźnica Henszel", 
sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, prz«- 
kład Maryi Dulębianki.

Głosy publiczne.

Wydział „Czytelni dla kobiet" wypowiada 
tą drogą serdeczne podziękowanie komitetowi, 
który się łaskawie zajął urządzeniem „Dziennika 
mówionego" na rzecz stypendyum im. Mickie­
wicza. Składa mianowicie dzięki redaktorom: 
pani Annie Neumanowej i p. Wojciechowi Szu- 
kiewiczowi, dalej autorkom paniom Wandzie 
Nitmanowej i Nirwanie (pseudonim) i autorom 
pp. Rossowskiemu, Kasprowiczowi, Stroce i Da­
szkiewiczowi — którzy zasilili dziennik swemi 
cennemi pracami, jako też recytatorom i recyta­
torkom, paniom Boberskiej i Wessównie, i pp. 
Łozińskiemu, Kubickiemu i Daszkiewiczowi; — 
wreszcie wydziałowi Kasyna miejskiego, który 
odstąpił salę na ten cel dobroczynny bezpłatnie.

I HANDEL

Węgierski bauk przemysłowo-han­
dlowy. Pod przewodnictwem Stefana hrabie­
go Tiszy odbyło się wczoraj w Budapeszcie 
zgromadzenie akcyonaryuszy węg. Banku prze­
mysłowo-handlowego. Z czystego zysku, któ­
ry za rok ubiegły wynosi 835.766 zł., wypła­
cona będzie dywidenda po 6 zł. od akcyi.

Drugi wędrowny praktyczny kurs han­
dlowy dla sklepikarzy Kółek rolniczych roz­
pocznie się dnia 15 kwietnia b. r, w Nowym 
Sączu. Z pierwszego na próbę urządzonego 
kursu w Sokalu wyszło 52 uczniów egzami­
nowanych w zakresie wiadomości handlowych, 
objętych planem naukowym dla kierowników 
sklepów i sklepikarzy.

O przyjęciu uczniów na kurs deeyduje 
zarząd powiatowy Kółek rolniczych w Nowym 
Sączu. Zgłoszenia przesyłać należy na ręce 
prezesa p. Jana Marszałkowicza, właść. dóbr 
w Stroniu op. Łukowica.

Pierwszeństwo do przyjęcia mają kiero­
wnicy, sklepikarze i inni funkeyonaryusze Kó­
łek rolniczych, przedewszystkiem z powiatu 
nowosądeckiego i limanowskiego.

Starający się o przyjęcie na kurs mają 
przedłożyć świadectwo z nauki w szkole lu­
dowej, lub też wykazać się, że umieją biegle 
czytać, pisać i rachować. Również wykazać 
się mają wiarygodnem poświadczeniem o mo- 
ralnem i przykładnem prowadzeniu się.

Bezpośredni nadzór nad kursem sprawo­
wać będzie zarząd powiatowy Kółek rolni­
czych, a w pierwszym rzędzie prezes tegoż p. 
Jan Marszałkowicz.

Kierującym nauczycielem kursu będzie 
lustrator Towarzystwa Kółek rolniczych, na 
koszt Towarzystwa wysłany. Pomocniczym 
nauczycielem i instruktorem praktyki sklepo­
wej będzie na koszt Towarzystwa „Kółek rol­
niczych" przydzielony pomocnik handlowy 
Spółki handlowej w Nowym Sączu. Kurs bę­
dzie trwał jeden miesiąc. Zakończy go egza­
min przed komisyą, na ten cel zwołaną. Na 
żądanie przesyła zarząd główny szczegółowy 
program wędrownych kursów handlowych.

*

^
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Wiedeń, 24 marca. Spirytus 18-—• do 

18'20. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 12-07V* do 12-121/*.

W iedeń , 24 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 6 5 —9-66, na maj, 
czerwiec 9‘26 do 9‘27, żyto na wiosnę 8-01 do 
8‘03, kukurudza na maj, czer., 4‘82 do 4’84, 
owies na wiosnę 6'02—6'03, owies na maj i 
czerwiec — ■— do — rzepak na sierpień i 
wrzesień 12-25 do 12-35, olej rzepakowy — 
do —.

Tendencya : słaba. Pogoda: zimno.

B u d ap esz t, 24 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10"74—10'75, na kwiecień 
9-76—9-77, na maj 9-44— 945 na paździer­
nik 8-53—8‘54, żyto na marzec 7‘99—8‘— , 
kukurudza na maj 4 55—4-56, owies na ma­
rzec 5-72—5-73, rzepak na sierpień 12-05 do 
12-15. Popyt na pszenicę: mierny.

Tendencya: słaba. Pogoda pochmurno.

Berlin, 24 marca. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej : Banknoty austr. 169-45. Spi­
rytus 40-50.

Frankfurt, 24-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 230*15, kolej pań­
stwowa 154"70, Alpiny —■— , Disconto 
20040, Laura Huette 229-75. Tendencya —.

Paryż, 24 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa ren ta 102-35. 
Mąka 43-15.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13-05 do 1310, loco Ołomuniec 
12-40 do 12 50, loco Berno-Wiedeń 12-50 
do 12-60, za kwiecień loco Aussig 13 05 do 
1310, cukier w kostkach primi 37-37x/t do 
37-50, sskunda 37427 , do 37 25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18-— do 18‘20 
Nafta kaukazka transito Tryest 4’75 do 5-— 
galicyjska przeźroczysta 1940 do 19-90.

T a rg  zb ożow y.

Lwów, 24 marca. Pszenica gotowa 
9-25 do 9-50, pszenica gotowa nowa 9-25 
do 9*50, żyto gotowe 7 '— do 7-50, żyto go­
towe na termina 7-— do 7*50, owies obro- 
czny gotowy 6-50 do 6*75, owies nowy lub 
na termina 6-50 do 6*75, jęczmień pastewny
5-70 do 6-—, jęczmień brow. 6-50 do 7*50, 
groch do got. 7-— do 9-— , wyka 5*50 do
6-—, nasienie lniane —•— , do —-—, nasie­
nie konopne —•— do —■—, bób — "— do 
— ■— ( bobik 5-25 do 5*50, hreczka 7'50 do 
8-50, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 58'—, biała 30'— do 50-—, tymotka 
17-— do 21-— , szwedzka 50-— do 60‘—. ku­
kurudza stara 5"30 do 5"50, nowa 5"30 do 
5'50, chmiel stary —•— do — -—, nowy za 
56 kilo 65‘— do 70-— , rzepak H '— do 
11-25, groch pastewny 6-— do 6‘50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-50 
do 16‘75, na termin 16 50 do 17' . , waran- 
ty — do — .

C k. śgj|w uprzyw . 

A ssicurazioni Generali w  Tryeście  
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  E e p r e z e n t a o y a  d i s  Ga ­
l i c j i  we  L w o w i e ,  u l i c a  K o p a r n i -
ka  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu lu­
tym 1899 roku, w dziale, ubezpieczeń na żyo,;e 
to w. Assicurazioni Generali waiesiono 949 wnio­
sków na sura? 6,286 307 Kor w. a., a wysts- 
wiono polio 786 aa stunt? 5,182 273 Kor w a. 
OJ 1 stycznia do 1 marca 1899 .oku wniesiono
1.869 »aio3feów na sinmi; 13 296.448 Kor w a 
a wystawiono 1.502 polio na sumę 11,018.515 
Kor. w. a. Zapowiedziane szkód* w tym dziale 
od 1 stycznia do 1 marca 1899 roku wyn—
szą 855,293 Kor. w. a,

Wykazany stan ubezpieczeń działu ty-
cioweeo wynosił w dniu 81 grudnia 1898 r 
449 227.8i 7 Kor. w kapitałach i 476.792 Kor. 
w. a. w rentach na 66.636 •olicac.b. aa c-,o re- 
*e»wowano w eotowus 106,055 417 Kor w. a .— 
Zapłacone szkody w r. 1897 w dziale życiowym 
wynoszą 5,488.849 Kor w. a., a di a wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183 s ro­
ku! wsdłutr dorocznych wykazów, wypłacono 
633488.400 Kor. 86 h. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważnoió zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynuej służby, ważność za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

S ej m.
(22 posiedzenie 4 sesyi, V II . peryodu) .

Lwów , 24 marca.
Marszałek krajowy JE. Stanisław hr. Ba- 

deni otwiera posiedzenie o godzinie 10 minut 
40 przed południem.

Liczba podań petycyjnych wynosi 1784.
Według porządku dziennego uchwalono 

bez rozrawy na podstawie przedłożenia W y­
działu krajowego udzielić gminie miasteczka 
Mielca zezwolenia na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych piwa i miodu, a 
radzie powiatowej w Drohobyczu na pobór 
myta mostowego na drodze pow. Hubicze- 
Borysław-Schodnica.

Z kolei na podstawie sprawozdania ko- 
komisyi szkolnej, przedłożonego przez referen­
ta JE. p. Madeyskiego załatwiła Izba wniosek 
księcia biskupa krakowskiego w przedmiocie 
zmiany ustawy krajowej o wynagrodzeniu za 
naukę religii w publicznych szkołach ludo­
wych.

Sprawozdanie zaznacza, że w załatwienie 
wniosku starał się Wydział krajowy łącznie 
z Badą szkolną krajową uwzględnić wszyst­
kie główne wytyczne we wniosku zawarte, a 
to : podniesienie duchownego charakteru ka­
płana katechety, ulżenie mu pracy i polepsze­
nie mu bytu.

W tej myśli i komisya, w granicach u- 
staw i finansowej możności kraju przedkłada 
projekt zmiany ustawy z dnia .1 grudnia 1889, 
tej treści, że nauczyciel religii obowiązany 
jest aż do dwudziestu czterech godzin nauki, 
jeżeli zaś dobrowolnie udziela nauki w wię­
kszej liczbie godzin, należy mu się dodatko­
we wynagrodzenie od każdej godziny ponad 
liczbę dwadzieścia cztery.

Gdzie stosunki tego wymagają, może 
Rada szkolna krajowa w porozumieniu z W y­
działem krajowym ustanowić nauczyciela reli­
gii przy szkole cztero- lub więcej _ klasowej, 
nakładając na niego obowiązek udzielania na­
uki religii aż do oznaczonej ustawą liczby go­
dzin także w szkołach innych miejscowości 
należących do tej samej parafii, względnie 
gminy wyznaniowej.

Nauczycielowi religii osobno ustanowio­
nemu przyznawane będą pobory służące nau­
czycielom tej szkoły, przy której jest ustano­
wiony; jednak nauczycielom religii posiadają­
cym wykształcenie uniwersyteckie i kwalifi- 
kacyę do nauczania religii w szkołacU wydzia­
łowych przyznawaną będzie płaca w kwocie 
co n a j m n i e j  600 zł. rocznie.

Przeprowadzając przepisy co się tyczy 
nauczycieli religii drogą ogólnych rozporzą­
dzeń, oraz stosując je do danych przypadków, 
będą władze szkolne, o ile można, zasięgać 
opinii władz wyznaniowych.

Ustawa niniejsza wchodzi w wykonanie 
z dniem 1 stycznia 1900 roku.

Izba uchwaliła przodłożenie w drugiem 
i trzeciem czytaniu bez rozprawy.

Sprawozdanie komisyi bankowej w przed­
miocie rozszerzenia gwarancyi kraju za wkład­
ki oszczędności lokowane w Banku krajowym 
do wysokości 6,000.000 zł. i dozwolenia na 
wydawanie asygnat do wysokości 2,000.000 
z ł , przedkłada referent p. dr. Skałkowski.

Izba uchwala bez rozprawy w drugiem
1 trzeciem czytaniu następujące wnioski ko­
misyi :

„I. Zwrot wkładek oszczędności, loko­
wanych w Banku krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, i opłatę odsetek od tychże wkła­
dek, poręcza posiadaczom książeczek wkład­
kowych przedewszystkiem Bank krajowy swoi­
mi aktywami i funduszem rezerwowym, a 
w dalszym rzędzie aż do wysokości sześciu 
milionów zł. —  gwarantuje te wypłaty fundusz 
krajowy.

II. Sejm uchyla postanowienia ustępów
2 i 4 §. 89, statutu Banku krajowego w do­
tychczasowej osnowie a przyjmuje te postano­
wienia w brzmieniu następującem:

§. 89. Ustęp 2. Najmniejsza wkładka 
wynosić może 5 zł., — ogólna suma wkła­
dek oszczędności łącznie z zapadłemi odsetka­
mi nie może przenosić sumy 6,000.000 zł.

§. 89. Ustęp 4. Zwrot wkładek oszczę­
dności i opłatę odsetek od tychże wkładek, 
poręcza posiadaczom książeczek wkładkowych 
przedewszystkiem Bank krajowy swoimi a- 
ktywami i funduszem rezerwowym, a w dal­
szym rzędzie (subsydyarnie) aż do wysokości 
sześciu milionów złotych gwarantuje te wy­
płaty fundusz krajowy.

III. Sejm uchyla postanowienia ustępu 
2 §. 90. statutu Banku krajowego w dotych­
czasowej osnowie, a przyjmuje to postanowie­
nie w brzmieniu następującem:

§. 90. Ustęp 2. Ogólna suma w y d a n y c h  
asygnat kasowych nie może przenosić sumy
2,000.000 zł. “

Z kolei referent pos. dr. J  a k 1 i ń s k i 
przedkłada sprawozdanie komisyi kolejowej w 
przedmiocie budowy kolei Zakopane - Sucha 
Hora, względnie Nowy Targ-Ozarny Dunaj ec- 
Sucha Hora, o czem przed kilku dniami pi­
saliśmy obszerniej. Komisya wnosi:

„I. Sejm uznaje, że przedłużenie kolei 
żelaznej Chabówka-Zakopane przez Kościelisko- 
Witów do granicy węgierskiej przy Suchej 
Horze jest ze względu na ogólne interesa 
kraju użyteczne i potrzebne.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
udzielenia imieniem kraju subwencyi w kwo­
cie 80.000 zł. na budowę tego połączenia pod 
następującymi warunkam i:

a) Reszta kapitału potrzebnego pokrytą 
będzie przez Rząd po użyciu pozostałych o- 
szczędności z budowy kelei Chabówka-Zako­
pane i po przyczynieniu się interesentów miej­
scowych w kwocie nie wyższej, jak 12O.000 zł.

b) Uznaniu Wydziału krajowego pozo­
stawia się w układach z c. k. Administracyą 
Państwa takie ustanowienie formy udziału 
kraju i interesentów miejscowych w kapitale 
zakładowym, jakie będzie najkorzystniejsze 
dla krajowego funduszu kolejowego i dla in­
teresentów.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy :
a) do pokrycia z zasobów krajowego 

funduszu kolejowego wydatku pod II. przewi­
dzianego.

b) Celem refundowania tego wydatku 
krajowemu funduszowi kolejowemu, do zacią­
gnięcia imieniem kraju, z terminem umorze­
nia najdalej do końca roku 1968 czteropro- 
centowcj (4 prc.) pożyczki w wysokości takiej, 
jaka z uwzględnieniem osiągniętego kursu okaże 
się potrzebną1*.

W rozprawie nad tym wnioskiem pos. 
B e d n a r s k i  staje w obronie pierwotnie pro­
ponowanej linii połączenia z Węgrami, a to 
przez Nowy Targ drogą na miasteczko Czar­
ny Dunajec, liczące około 3000 mieszkańców, 
będące siedzibą sądu powiatowego i innych u- 
rzędów. Natomiast krytykuje mówca projekt 
Zakopane-Sucha Hora, uważając, że linia ta 
byłaby bardzo mało ożywiona i nieprodukty­
wna. Po obszernej polemice z motywami spra­
wozdania komisyi, między innetni sądzi, że 
kolej Zakopane-Sucha Hora nie ułatwi obcym 
zwiedzanie Zakopanego, ale raczej ściągać bę­
dzie gości z Królestwa do Szmeksu i wyjdzie 
na korzyść Węgier. Mówca ze względu na 
dobro Czarnego Dunajca, Nowego Targu, Za­
kopanego i na dobro kraju w ogóle — oświad­
cza się za przejściem do porządku dziennego 
nad wnioskiem komisyi.

Zastępca Marszałka w Wydziale krajo­
wym, p. C h a m i e c  przedstawia, że Wydział 
dał wiele dowodów dobrych chęci dla podnie­
sienia Zakopanego, ze względu jednak, że nie 
jest interesem ani kraju, ani Zakopanego łą­
czenie się kolejowe z W ęgram i; owszem by­
łoby to ekonomicznie szkodliwe, był Wydział 
krajowy przeciwny budowie kolei łączącej. — 
Skoro Rząd jednak uważał to połączenie za 
potrzebne, Wydział krajowy sprzeciwiać się nie 
mógł. Rzeczą wys. Izby będzie, jak sprawę 
rozstrzygnie. W obecnej chwili rnowca zwra­
ca tylko uwagę na trudności finansowe, z po­
wodu, że fundusz kolejowy jest już na wy­
czerpaniu.

Pos. W e i g e 1 w dłuższym wywodzie 
popiera wnioski komisyi, podnosząc szczegól­
nie doniosłość,, jakąby miał dla kraju wielko- 
światowy ruch kolejowy, osobowy i towarowy, 
który tylko na linii Zakopane-Sucha Hora jest 
do osiągnięcia. Mówca podnosząc bogactwa 
przyrody, w jakie Zakopane obfituje, przypo­
mina, że niebawem powstanie tam wielkie sa- 
natoryum dla cierpiących na choroby piersiowe. 
Mówca wreszcie ze względów ekonomicznych, 
podobnie jak krakowska Izba handlowa, oświad­
cza się za wnioskiem komisyi.

Na wniosek p. Andrzeja Potockiego u- 
chwalono zamknięcie rozprawy.

Zapisują się do głosu pp. JE . Biliński, 
Skałkowski i Jordan za wnioskami komisyi, 
Średniawski przeciw.

JE. B i l i ń s k i  zwracając się do opo­
nentów, wskazuje, że w ogóle w sprawach 
kolejowych walki o budowę kolei być nie po­
winno, bo im więcej kolei tern lepiej i zwo­
lennicy jednej kolei nie powinni zwalczać 
drugiej. Co do wywodów p. Chamca, wskazuje 
mówca, że podobno fundusz kolejowy krajo­
wy nie jest tak bardzo na wyczerpaniu jak 
pos. Chamiec przedstawił, bo ma być w za­
pasie 219.000 zł., a oprócz tego skutkiem ja­
kiejś niedokładności w rachunku odkryto nad­
wyżkę jeszcze 41.000 zł. Po wydaniu 80.000 
zł., pozostałaby rezerwa wprawdzie nie silna, 
ale zawsze rezerwa. Wydatek 80.000 zł. sub­
wencyi, reprezentuje procent 3200 rocznie, 
idzie oto, czy przez ten wydatek inwestycyj­
ny podniesie się okolica Zakopanego tak, że 
siła podatkowa wzrośnie o 3200 zł., czyli 
biorąc realnie, czy się wydatek opłaci. Zdaje 
się, że tak. Wielki przemysł zapewne ani na 
jednej, ani na drugiej linii tak rychło się nie 
podniesie, nawet dla Zakopanego wielkie fa­
bryki nie byłyby pożądane, bo powietrza nie 
poprawią, ale nie o to tu idzie. Izba stoi wo­
bec rzeczy postanowionej, że kolej łącząca z 
Węgrami ma być wybudowana, — a Sejm ma 
orzec, którą linię ze względów na interesa 
krajowe uważa za korzystniejszą. Rzecz ma 
się analogicznie jak z koleją Stanisławów-Wo- 
ronienka; kolej ta budowała się ze względów 
wyższych, a kraj, okolica tamtejsza niewąt­
pliwie odniosła korzyści. Zakopane ma zna­
czenie międzynarodowe, nie należy więc Za­
kopanemu przeciwstawiać interesów lokalnych

Nowego Targu i t. d. Budowa linii na Zako­
pane jest zresztą kwestyą honoru piękności 
naszej przyrody. (Brawa i oklaski).

Pos. Ś r e d n i a w s k i  przemawia przeciw 
wnioskom komisyi uważając 80.000 zł. na li­
nię Zakopane- Sucha Hora, za grosz wyrzu­
cony.

W obronie wniosków komisyi przema­
wia jeszcze p. dr. S k a łk o w sk i.

Pos. J o r d a n  po wywodach JE. Biliń­
skiego zrzeka się głosu.

Po końoowem przemówieniu sprawozdaw­
cy p. Jaklińskiem  Izba odrzuca wniosek przej­
ścia do porządku dziennego p. Bednarskiego, 
i w rozprawie szczegółowej uchwala wnioski 
komisyi bez zmiany.

Następuje:
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad bu­

dżetem.
Pos. Ba r wi ń s k i  ubolewa na wstępie, 

że jakkolwiek do niedawna zdawało się, iż se- 
sya sejmowa potrwa dłużej i Sejm w tym 
roku będzie mógł z całym spokojem oddać 
się załatwieniu mnóstwa prac, załatwienia 
czekających — tak się nie stało. Następnie 
rozbiera mówca rozmaite sposoby zachowania 
równowagi budżetu krajowego, o jakich mówi 
wywód generalny komisyi budżetowej, lecz 
one wszystkie jeszcze wymagają dokładnej ro­
zwagi. Na razie należy w szczegółach drobnych 
starać się o poprawę stosunków finansowych, 
a tu jednym ze sposobów są kasy Raiffeisena, 
które mówca gorąco popiera. W tym duchu 
zapowiada mówca rezolucyę do budżetu.

Pos. Andrzej hr. P o t o c k i  zastanawia­
jąc się nad obecnem ogólnem położeniem fi- 
nansowem kraju, wykazuje znaczny wzrost 
budżetu krajowego w dziale wydatków, nie­
równomierny ze wzrostem naturalnym docho­
dów. W  przeciągu ostatnich lat 10 wzrosły 
wydatki z 4,975.000 na 10,580.000 złr. czyli 
o 112 prc.; gdyby w tej samej progressyi po­
szło dalej, to za lat 10 będziemy mieli 22400.000 
złr. wydatków. Największą rubrykę wydatków 
stanowi u nas oświata, bo w przeciągu 10- 
lecia ostatniego wzrosła ona o przeszło 300 
prc. Mówca zapytuje, czy tempo tak szybkie 
u nas jest zdrowem. Nie możemy chcieć do- 
ś"ignąć innych, bośmy nie z tego samego 
punktu co oni wyszli; może nam ostatecznie 
tchu zabraknąć i zamiast dojść tam, dokąd- 
byśmy chcieli, utkniemy w drodze. Za mało 
natomiast łożyliśmy na cele podniesienia prze­
mysłu.

Co do pokrycia ewentualnego niedoboru 
sądzi mówca, że wszyscy się na jeden sposób 
nie zgodzą, mianowicie na zaciąganie poży­
czek. Właściwie jest tylko jeden sposób: do­
datki do podatków, ale tych w nieskończo­
ność podwyższać nie można. Trzeba się więc 
zastanowić nad innymi jeszcze sposobami, 
które podnosi komisya, a to reforma podatku 
konsumcyjnego, oraz czerpanie z przypuszczal­
nych nadwyżek funduszu propinaeyjnego, któ­
re w roku 1910 wyniosą około 22 milionów. 
W  końcu podnosi mówca jeszcze myśl zapro­
wadzenia krajowego monopolu wódczanego, 
który miałby dla kraju nie tylko pod wzglę­
dem ekonomicznym, ale także etycznym i sa­
nitarnym wielką doniosłość. Mówca zaleca tę 
myśl Wydziałowi krajowemu do rozwagi Do­
póki jednak któryś ze sposobów sanacyi fi­
nansów krajowych obrany nie będzie, mówca 
zaleca jak największą oszczędność, a pod tym 
względem kraj powinien być nie tylko wzo­
rowym gospodarzem sam jako taki, ale także 
wzorem dla każdego swego obywatela. (Bra­
wa, oklaski).

Pos. Ś r e d n i a w s k i  z grona posłów 
ludowych wyłuszczał szeroko zapatrywania 
swoje na różnorodne bieżące kwestye spo­
łeczne i ekonomiczne, poruszył bardzo wie 
le wniosków ustawodawczych, mających 
na celu podniesienie stanu włościańskiego, 
a oczekujących daremnie dotychczas zała­
twienia.

Pos. G ó r s k i  nawiązując do słów po­
przedniego mówcy, który w pewnym ustępie 
swej mowy odmalował społeczeństwo nasze, 
a szczególniej jego warstwy wyższe, inteli­
gentne, urzędnicze, jako zgangrenowane, u- 
waża, że społeczeństwo nasze jest zdrowe, 
skoro w trudnych, jak obecnie okolicznościach, 
zastanawia się głęboko nad swojem położe­
niem. Przez to zastanowienie obudzić ono w 
sobie może energię do męskiego czynu, zy­
skać bodziec społeczny dla naprawy złego. 
Z drugiej strony nie zgadza się mówca na 
zapatrywanie, jakoby należało przemilczeć 
wszystko złe co było, powiedzieć sobie, że w 
innych krajach działy się gorsze rzeczy, bo 
to prowadzi do pesymizmu i zniechęcenia.

Mówca zastanawia się następnie kryty­
cznie nad finansowem położeniem kraju i sta­
nem jego autonomicznych i administracyj­
nych instytucyj.

Do słów p. Andrze a Potockiego o wzro­
ście wydatków krajowych czyni mówca uwa­
gę, że wzrostowi temu towarzyszy szczegól­
nie wysoki wzrost na instytucye i urządzenia 
autonomiczne, zkąd przychodzi do kwestyi u- 
proszczenia administracyi, do myśli połącze­
nia władzy administracyjnej z władzą autono­
miczną. Dziś obie jakkolwiek w harmonii, o- 
bie jednak ograniczają się do pisania aktów —



a w kraju nie świetnie się dzieje. Z biegiem 
rzeczy naturalnie wyłoni się też kwestya mniej­
szych kosztów administracyi, która winna być 
sprężystsza i energiczniejsza. Nie w ludziach, 
ale w urządzeniach tkwi przyczyna stanu, w 
jakim się kraj znajduje. Owóż mówca kończy 
wezwaniem, aby z męską energią podjąć myśl 
reformy administracyjnej i z męską dobrą 
wolą doprowadzić ją  szczęśliwie do czynu. 
(Brawa i oklaski; mówca odbiera gratulacye).

O godzinie 3 minut 10 odroczył Mar­
szałek dalszą rozprawę do godziny 8 wie- 
czore m.

OSTATNIA. POCZTA

W Insbruku zebrało się onegdaj pełne 
zgromadzenie niemiecko-tyrolskiej komisyi wy­
borczej, które postanowiło 19 głosami prze­
ciwko 13 wykluczyć z tejże komisyi posła 
Grabmayera, a to z powodu jego stanowiska 
politycznego. Za wnioskiem głosowało 15 na­
rodowców i 4 liberalnych, przeciwko zaś 13 
liberalnych posłów.

Przewódca stronnictwa narodowego w 
sejmie węgierskim hr. Albert Apponyi oświad­
czył w rozmowie z korespondentem wiedeń­
skim Daily Chronicie, że Węgrzy widzieliby 
wprawdzie chętnie hegemonię niemiecką w 
Austryi, wszakże Niemcy utracili z własnej 
winy do niej prawo. Są oni dzisiaj tak rozbi­
ci na stronnictwa i frakcyjki, że nie posiadają 
ani jednego wodza, z którym możnaby pou­
fnie wejść w układy.

Parlament niemiecki rozpoczął onegdaj 
wakacye Wielkanocne, ukończywszy poprze­
dnio trzecie czytanie etatu. Przy etacie spraw 
zagranicznych na zapytanie posła Richtera, 
objaśniał sekretarz stanu Btilow wynik roko­
wań z Cecilem Rhodesem. W sprawie prze­
prowadzenia kolei przez niemiecką wschodnią 
Afrykę odbyły się tylko poufne rokowania, 
natomiast co do linii telegraficznej, zawarto 
układ bardzo dla Niemiec korzystny. Przy 
etacie wojskowym starli się ostro poseł Bebel 
i minister wojny. Mówca socyalistyczny opo­
wiadał o istniejącym rzekomo w Berlinie no­
wym klubie karciarzy. Kiedy minister usiło­
wał temu zaprzeczyć, zapewnił Bebel, że 
członkami klubu są oficerowie i wyżsi urzęd­
nicy, a nawet jeden z książąt. Nie wymienia 
nazwisk, choć je zna dokładnie, nie chodzi 
mu bowiem o ukaranie winnych, lecz o to, 
aby raz wreszcie nieszczęsne karciarstwo wy­
rugowano z armii.

Najbliższe posiedzenie parlamentu odbę­
dzie się d. 11 kwietnia.

W ambasadzie rossyjskiej w Berlinie 
odbył się onegdaj bankiet w którym uczestni­
czyli cesarz i cesarzowa. Cesarz przybrany był 
w mundur rossyjski. Oprócz cesarstwa zasie­
dli do stołu książę Hohenlohe, sekretarz stanu 
Billów, naczelnik gabinetu wojskowego gene­
rał Hahnke i wielu niemieckich dygnitarzy.

Wiener Abendblatl donosi z Neapolu, 
iż odjazd królestwa włoskich do Sardynii na­
stąpi 19 kwietnia.

Według zapewnienia Polit. Corr. tylko 
w części prawdziwe są doniesienia dzienników 
o osobistościach, które w charakterze delega­
tów mocarstw mają wziąć udział w konfe- 
rencyi dla rozbrojenia. Przedewszystkiem nie­
prawdziwą jest wiadomość, jakoby reprezen­
tantem Niemiec na tej konferencyi miał być 
ambasador przy Porcie, bar. Marschall. Ten 
sam organ zaprzecza doniesieniom z Rzymu, 
jakoby między rządami włoskim i rossyjskim 
toczyły się rokowania w przedmiocie zapro­
szenia Papieża na tę konfereneye. Kwestya 
udziału Watykanu w konferencyi w ogóle już 
nie stoi na porządku dziennym.

Z Sofii donoszą, że agentem dyploma­
tycznym Bułgaryi w Konstantynopolu będzie 
mianowany w miejsce dr. Markowa, który 
ustępuje, były minister wojny generał Petrow.

W Konstantynopolu bawi obecnie depu- 
tacya niemiecka, która sułtanowi wręczyła 
działo, podarunek cesarza Wilhelma. Sułtan 
oglądał osobiście działo w ogrodzie pałacu 
Yildiz i wyraził wielkie zadowolenie z wyniku 
podjętych prób w strzelaniu. Z członków de- 
putacyi pułkownik Heintze Krenski otrzymał 
wielką wstęgę orderu Medżidje, a towarzy­
szący mu porucznik Sturdza, syn rumuńskiego 
prezesa ministrów, order Medżidje trzeciej 
klasy. Onegdaj odbyła się na cześć niemie­
ckich gości galowa uczta w pałacu Yildiz, na 
której był także ambasador niemiecki.

Podczas, gdy zjednoczony trybunał ka­
sacyjny w Paryżu zajmuje się sprawą Drey­
fusa, pomału zaczynają do publicznej wiado­
mości dochodzić szczegóły śledztwa przepro­
wadzonego przez senat karny trybunału i tak 
jeden z prowincyonalnych dzienników Depeche 
cle Toulouse, który w politycznych kołach 
Franeyi szerokie ma stosunki, podaje następu­
jące szczegóły o wyniku ankiety trybunału 
karnego w sprawie Dreyfusa.

W dobrze poinformowanych kołach u- 
trzymują, że prawie cała treść obydwóch to­
mów ankiety Izby karnej, drukowanych w 
drukarni narodowej, jest już znana. Podług 
treści tej, Izba nie powzięła stanowczego prze­
świadczenia o niewinności Dreyfusa. Z dru­
giej strony jednak, znalazła pewne powody 
usprawiedliwiające przypuszczenie, że Dreyfus 
do faktu zdrady, który istotnie miał miejsce 
w roku 1894, nie przyłożył ręki. Bardzo ja ­
sno wyraża się ankieta o stosunku Esterha­
zego do generalnego sztabu. Bardzo ważne są 
zeznania Casimir-Periera i Trarieux.

Pierwszy z nich miał oświadczyć, że 
dopiero po aresztowaniu Dreyfusa dowiedział 
się o całej owej machinacyi i że na krótki 
czas przed procesem zjawił się u niego hr. 
Munster, który wręczył mu odręczne pismo 
cesarza niemieckiego, zapytujące go, czy am­
basada niemiecka będzie wmięszana w całą 
sprawę. Hr. Munster zażądał nadto zapewnie­
nia od prezydenta, że nie znaleziono żadnego 
ważnego dowodu, kompromitując go niemie­
ckie poselstwo. Casimir Perier dał wówczas 
ambasadorowi niemieckiemu żądane zapewnie­
nie. Skoro po degradacyi Dreyfusa prezydent 
rzeczypospolitej dowiedział się o tern, że ka­
pitan Lebrun-Renault rozgłasza wszędzie hi- 
storyę o rewelacyach Dreyfusa, kazał go przy­
wołać do siebie i prosił go bardzo stanowczo, 
aby okazywał jak największą ostrożność, ce­
lem uniknięcia'wszelkich zawikłań z rządem nie­
mieckim. Pogłoski przedstawienia kartki „Cette 
canaillej de D.“ sądowi wojennemu, Casimir 
Perier nie potwierdził ani też jej nie za­
przeczył.

Senator Trarieux w zeznaniach swoich 
oparł się na świadectwie włoskiego ambasa­
dora hr. Tornielli, według którego dokonane 
w urzędzie dla spraw zewnętrznych tłómacze- 
nie depeszy Panizzardiego było jedynie zgo­
dne z prawdą. Ta rewelacya wywołać miała 
w sferach politycznych silne wrażenie.

Również są jakieś zeznania czterech ofi­
cerów artyleryi, którzy utrzymywali, że owem 
indywiduum określonem słowami: „Cette ea- 
naille de D.“, nie był Dreyfus. Dupuy nie 
powiedział nic ważniejszego i nie dementował 
swego pierwotnego oświadczenia, że proces z 
r. 1894 był une fumisterie.

fBLEGRAMYGAZETY LWOWSKIEJ

K raków , 24 marca. (Dep. pry w. telef.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
toczyły się ożywione rozprawy z powodu u- 
chwały sejmowej, co do jednorocznego prze­
dłużenia gasnących obecnie mandatów poło­
wy członków Rady miejskiej, a to wbrew u- 
chwale Rady miejskiej, która postanowiła wy­
cofać wniesioną w tej sprawie petycyę i do­
konać obecnie wyborów. Radny dr. Seinfeld 
proponował udać się do władz rządowych z 
przedstawieniem przeciw uchwale sejmowej i 
domaganiem się, ażeby Rząd nie przedkładał 
uchwały do zatwierdzenia. Przeciw tym wnio­
skom zwrócili się liczni mówcy; ostatecznie 
Rada uchwaliła nie czynić żadnych kroków 
przeciw uchwale sejmowej i zastosować się 
do n iej; natomiast wezwać swoją komisyę sta­
tutową, ażeby do pierwszego maja przedłożyła 
reformę statutu miejskiego, a to dla tego, aby 
uniknąć ewentualności 'wypracowania reformy 
przez Wydział krajowy.

K raków , 24 marca. (Dep. pryiv. telefo­
nem). W procesie ks. Stojałowskiego przedło­
żono pytania ławie przysięgłych o godz. 1 
w południe. Pytania te opiewają w kierunku 
występku obrazy czci z §§. 487, 488 i 491. Po 
odczytaniu pytań, ks. Stojałowski oświadczył, 
że nie szuka zemsty i kary na obwinionych, 
ale po procesach lwowskich od oskarżenia zu­
pełnie odstąpić nie może. Oo do Sułczewskie- 
go wszakże prosi o usunięcie pytań co do 
obrazy czci, ponieważ Sulczewski artykułów 
inkryminowanych nie pisał, ani dowodu prawdy 
nie prowadził, dla tego należy tutaj utrzymać 
tylko pytanie, tyczące się zaniedbania obowiąz­
ków redaktorskich.

Przewodniczący zwrócił uwagę ks. Sto­
jałowskiego, że po zamknięciu postępowania 
dowodowego, ustawa nie dopuszcza odstępo­
wania od oskarżenia. O godz. 1 i pół rozprawę 
odroczono do 4 po poł. Wyrok zapadnie w 
nocy.

K rak ó w , 24 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Ukazała się tu książka p. t. „Zbiór prac, wy­
danych ku uczczeniu pamięci prof. dr. Alfre­
da Obalińskiego, przez grono ostatnich jego 
uczniów i współpracowników". Książka w for­

macie wielkiej ósemki obejmuje stron XX. i 
263, oraz 6 tablic.

W iedeń , 24 marca. Dziś przed połu­
dniem Najj. Pan otworzył doroczną wystawę 
sztuk pięknych w „Kiinstlerhausie11.

W iedeń , 24 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał starszemu komisarzowi 
krakowskiej Dyrekcyi policyi Janowi K o- 
s t r z e w s k i e m u  tytuł radcy cesarskiego.

W iedeń , 24 marca. Zaprzeczając po­
głoskom, jakoby służący w instytucie bakteryo- 
logicznym Schneider zachorował wśród obja­
wów podejrzanej gorączki, i z tego powodu 
został odosobniony, dyrekeya szpitala powsze­
chnego stwierdza, że w instytucie tym nie do­
konywa się już żadnych doświadczeń z bakcy­
lami dżumy, i że Schneider zachorował tylko 
na zwyczajny katar płuc. Odosobniono go wy­
łącznie na podstawie rozporządzenia, wydane­
go od czasu ostatnich wypadków dżumy.

Wiener Abendpost ze swej strony po­
twierdza powyższe szczegóły i dodaje, że 
Schneider prawdopodobnie już jutro będzie zu­
pełnie zdrów. Ciepłota podniosła się u niego 
bardzo nieznacznie.

Wiedeń, 24 marca. Służący w instytu­
cie bakteryologicznym, Schneider, który przed­
wczoraj zachorował, jest już zupełnie zdrów.

Łubiana, 24 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu toczyła się dłuższa rozprawa 
w przedmiocie przyznania zasiłków po 6.000 
złr. słowieńskiemu towarzystwu dramatyczne­
mu i niemieckiemu stowarzyszeniu teatralnemu. 
Poseł kanonik Kalan sprzeciwił się subwencyi 
dla teatru niemieckiego i wskazał na przed­
stawienie w tymże teatrze sztuki Jubileuszo­
wej „Habsburg11, która zdaniem inowcy tre­
ścią swą obraża Słowian. Kalan żądał przy­
znania teatrowi słowieńskiemu 9.000 złr. i roz­
dzielenie pozostałej kwoty 3.000 złr. między 
inne narodowo - słowieńskie instytucye. Prezy­
dent kraju baron Heii zbijał twierdzenie Ka­
lana, jakoby sztuka „Habsburg11 obrażała Sło­
wian, gdyż przedstawienie faktów history­
cznych nikogo obrazić nie może. Sztuka ta 
nie zawiera również tendencyi nie patryoty- 
cznej, przeciwnie podnosi i wielbi austryacką 
myśl państwową pojednania wszystkich ludów. 
Po kilku innych przemówieniach przyjęto wre­
szcie wniosek komisyi budżetowej, przyzna­
jący obu teatrom równe subweneye po 6.000 
złr. w. a.

Celowiee, 24 marca. Wczorajszy wnio­
sek posła Hoslingera przeciw używaniu § . 1 4  
przekazał sejm, po uzasadnieniu tego wniosku 
przez wnioskodawcę, komisyi prawniczo-poli- 
tycznej. Przeciw wnioskowi głosowali klery- 
kali i Słoweńey.

B udapesz t, 24 marca. Od wczoraj po 
południu sypie tu bez przerwy śnieg. Z różnych 
okolic kraju donoszą, że spadły tam śniegi 
i wyrządziły wielkie szkody w drzewach owo­
cowych.

B udapesz t, 24 marca. Pesti Hirlap  do­
nosi, że prezes węgierskiego gabinetu, Kolo- 
man Szell uda się w pierwszych dniach przy­
szłego tygodnia do Wiednia, celem złożenia 
kilku ceremonialnych wizyt z powodu zmiany 
gabinetu. Przy tej sposobności będzie konfe­
rował z austryaekimi Ministrami. ;

B udapeszt, 24 marca. Izba poselska 
odbędzie dzisiaj ostatnie posiedzenie przed fe- 
ryami świątecznemi, które potrwają do 7 - go 
kwietnia.

Jaworzyn, (Raab) 24 marca. Siedm- 
dziesięcioośmio letni biskup Zalka dostał pod­
czas Mszy św. odprawianej w kaplicy domo­
wej, ataku apopleksyi. Stan zdrowia biskupa 
budzi obawy.

B e rlin , 24 marca. W Izbie posłów 
sejmu pruskiego, znajdowało się wczoraj na 
porządku dziennym drugie czytanie projektu 
ustawy, w sprawie wytknięcia stałej granicy 
prusko - austryackiej wzdłuż rzeki Przemszy.

Komisarz rządowy oświadczył, iż ustawa 
będzie osobno przedłożona parlamentowi.

Projekt przyjęto se zmianą zawartą we 
wnioskuj posła Schaube. Wniosek ten żąda 
mianowicie, aby te grunta, które dotychczas 
należały do Austryi, a wskutek regulacyi 
brzegów rzeki znalazły się na prawym brzegu, 
zostały na zawsze przyłączone do Prus i przy­
dzielone prowineyi szląskiej. Co do tych 
gruntów obowiązywać będzie ustawa au- 
stryacka. Grunta zaś, które dotychczas nale­
żały do Prus a w skutek regulacyi rzeki 7na- 
lazły się po lewym brzegu, mają odtąd na­
leżeć do Austryi.

W ro cław , 24 marca. Dzienniki dono­
szą o eksplozyi w fabryce prochu w Colmers- 
dorff, w skutek której zginęło 2 robotników.

Petersburg, 24 marca. Nowy austro- 
węgierski ambasador, baron Aerenthal, był 
przedwczoraj na powitalnej audyencyi u caro­
wej-wdowy, Maryi Teodorownej.

R zym , 14 marca. Izba uchwaliła odro­
czenie obrad do 25 kwietnia b. r.

P a ry ż , 24 marca. Sądzia śledczy Fabre 
zakończył śledztwo w sprawie lig z wyjątkiem

ligi antysemickiej. Izba deputowanych przy­
jęła w głosowaniu dalsze dwumiesięczne pro- 
wizoryum budżetowe.

Paryż, 24 marca. Na radzie ministrów 
oświadczył minister wojny Freycinet, że przy­
czyna eksplozyi w Burges nie dała się na ra­
zie zbadać dokładnie; prawdopodobnie jednak 
wchodziła w grę nieostrożność.

Paryż, 24 marca. Journal donosi, że 
francuski ambasador przy Watykanie ma za­
miar z powodu złego stanu zdrowia podać się 
do dymisyi. Następcą jego ma zostać obecny 
ambasador francuski w Waszyngtonie, Cam- 
bon.

Londyn, 24 marca. Jak donosi Mor- 
ningpost z Nowego Jorku, nastąpił onegdaj 
w Pennsgrowe wybuch prochu; 3 robotnicy 
ponieśli śmierć na miejscu. 100 osób zranio­
nych; przeszło 100 domów zostało uszkodzo­
nych.

P e k in , 24 marca. Angielski poseł Mac- 
donald odjechał ztąd dzisiaj.

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń
zepsuta; podajemy zatem tylko depesze tele­
graficzne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 marca 1899. Giełda po­

ranna (Yorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
59 05, Renta majowa 10D05, Węgierska ren­
ta koronowa 97-50, Kredyty 367‘87, Węg. 
kred. 396--—, Anglobank 155-75, Union 334‘—, 
Bankverein 278’5 0 , Landerbank 24D75, 
Staatsbany 363-75, Lombardy 64-— , Elbethal 
— '— , Fabryka broni 221-—, Akcye tytonio­
we 134-— , Alpiuy 238-80, Rima Muranyi 
314-—, Prager Eisen 1288-—, Losy turecki# 
62-60, Ruble (Event.) 127"25, 4-pre. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97 '—, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98‘—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — •— Tend#n«ya 
spokojna.

W iedeń, 24 marca 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 59-03, Renta majowa 10U05, Wę­
gierska renta koronowa 97 55, Kredyty 
36775, Węg. kredyt. 396-50, Anglobank 
155-50, Union 333‘50, Bankverein 278' — , 
Landerbank 24175, Staatsbany 363 62, Lom­
bardy 64 25, Elbethal — , Fabryka broni 
— -— , Akcye tytoniowe 133-75, Alpiny
239-10, Rima Muranyi 313'50, Prager Ei­
sen 1288-—, Losy tureckie 62-50, Ruble 
(Erent.) 127-25, 20-frank. 9-55-50, Akcye 
kredytowe ziemskie — •—, Tramway 520-—. 
Tendencya wyczekująca.

B e r lin ,  24 marca 1899. (Yorborse): Akcye 
kredytowe 230-25, Disconto Gesellschaft 200 10. 
Tendencya bardzo spokojna.

W iedeń, 24 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 367-75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 396’50, Akcye Anglobanku 155-50, 
Akcye Unionbanku 333 25, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 242-50, Akcye Bankve- 
reinu 27875, Akcye Bodenkredit 479-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — —, 
Akcye kolei państwowych 363'50, Akcye ko­
lei południowej 6425, Akcye tramwayowe 
521-— , Akcye kolei Elbethal 256"—, Akcye 
kolei północnej 338 —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 293 25, Akcye Alpine
240-60, Akcye Rima Muranyi 314-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1290-—, Akcye 
fabryki broni 220-—, Akcye tureckie tytonio­
we 133 50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96 25, Renta majowa 101-05, Austryacka 
renta koronowa 100‘70, Węgierska renta ko­
ronowa 97-55, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'80, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98'— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96’75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 98'—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97 20, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 62-50, Marki 59 02, 
Rubel 127-25. Lombardy —•—

Tendencya z powodu świąt rezerwowa­
na, jednak w skutek lepszych Kursów ber- 
skich mocna. Montany i akcye Landerbanku 
żywsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wleekt.
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Nadesłane.

Dr. Teodor Bohosiewicz
b. asysten t klin. cb irurg . U niw . Jag ie ł., po odbytych 
spec ja ln y ch  studyach w B erlin ie , o siad ł we Lwowie 
przy ul. 3 M aja 1. 5 i ordynuje w c h o ro b a c h  zębów  

i  ja m y  u s tn e j  m iędzy 9—12 i 3 —5.

B y ły  u rz ę d n ik  a u to n o m iczn y , zło­
żony od dłuższego czasu ciężką nieuleczalną 
chorobą pozostający wraz z rodziną w okropnej 
nędzy, prosi o wsparcie. — Łaskawe datki 
dla tegoż przyjmuje Adm inistracja Gazety 
Lwowskiej.

Dla czego po aptekach najwięcej po­
szukiwany Santal nazywa się S an ta ! Midy? 
Ponieważ ze skutecznością leczenia w 48 
godzin słabośh młodego wieku łączy nieo­
cenioną zaletę leczenia bez utrudzania żo­
łądka.

Pub liczne podziękowanie panu F ra n ­
ciszkowi W ilhelm , aptekarzowi w N eunkirchen , Au- 
s try a  dolna.

„Jeśli tu  publicznie występuję, to czynię to 
najp ierw  dlatego, iż poczytuję sobie za obowiązek, 
panu W ilhelm ow i, aptekarzow i w N eunkirchen  wy­
razie  moje najserdeczniejsze podziękowanie za usługi, 
jak ie mi jego (W ilhelm a) herbata  oddała w m yeh 
bolesnych reum atycznych c ie rp ien iach  a potem, aby 
również innych , którzy cierpią te  straszne boleści 
zaznajomid z tą  doskonałą herbatką. N ie jestem  w sta ­
n ie opisać m yeh męeząs-yeh boleści, które mnie przez 
całe 3 la ta  przy  każdej zm ianie pow ietrza trap iły , 
a z k tórych m nie żadue środki lee nL ze ani kąp ie­
le siarczane w Baden koło W iednia  uleczyć n ie  po­
trafiły. Bezsenna rzucałam  się po łóżku całem i noca­
mi, apety t zm iejszył się znacznie, wyglądałam  coraz 
gorzej i podupadłam  na siłach. Po czterotygodniowym  
zażywaniu herbaty W ilhelm a nie tylko uwolniłam  
się od m oich c ie rp ień  zupełnie choć obecnie już od 
6 tygodni herbaty  tej nie piję, ale  nadto popraw ił 
się ogólny s tan  mego zdrowia. Jestem  mocno prze­
konana, że każdy, kto w podobnych c ierp ienia uda 
się do pomocy tejże he rb a tk i, będzie ją  i jej wyna­
lazcę F ran c iszk a  W ilhelm a, tak  jak  i ja , błogosław ił.

Z głębokiem  poważaniem H rab ina  Butschin- 
S tre itfe ld , żona- podpułkownika. 894

Dukaty juMlenszowe
sprzedają,

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.
D obry  Środek domowy. W si ód śro­

dków domowych, używanych do uśm ierzającego nacie­
k an ia , zajmuje L i n i m e n t .  C a p s i c i .  c o mp . ,  przy­
rządzone w laboratoryum  apteki R ich te ra  w P radzet 
niezaprzeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jes- 
n isk ą : 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, k tó rą  rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. 958

Wystawy i Muzea.
M uzeum  p rzem y sło w e m ie jsk ie  o-

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków

od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny

Nieustająca wystawa wyroków prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnia powszednio 80 ct. — Dis członków 
wstęp wolny.

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 24 m arca 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk. 
K ol. L w ów -C zern.-Jassy po 200

zł. wa. r a reb r.....................
B anku  h ip . gal. po 200 zł. a. w.

„ k red . gal. po 200 zł. a. w. 
B a rb ar. w R zeszow iepo  200 zł. a w. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 
B an k u  gal. d la h a n d l . i p rzem ysł, 

po z ł. 200 ........................................

XI. L isty  zastaw ne za 100 z ł.
B an k u  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 °,0 p r. °  

„ „ „ G » " L 1 os. w 50 1. . . w
„ „ „ 4 % „  „ 6 0 1 . po 200 K. «
„ k ra j. 4 lV/o w. a. los. w 511. °  
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. k red . gal. ziem. 4 ‘'/„(pierw sza
e m i s y a ) .....................................®

Tow. k red y t, ga lie . ziem sk. 10p/o ■" 
los. w 41 l/a la t  . . . -
4°/0 los w 56 la t  . . . 0

III. O bligl z a  100 zł. a
Ual. funduszu  p rop inae . 4%  w. a. °  
Buków, fu n d u sz u p ro p m .4 0/0 w. a. ^  
K om unalne B anku kr. 4%  (2em.) 0  

„ , ,4 V /o (3 e m .)^
K olej, lo k a ln e  dtto 4 %  P° 2 0 0 kr. H 
P o ż y w k i k ra j. 6%  wa. z ro k u  1873 m 

„ „ 4°/0 wa. z roku  1891 ^
„ „ 4°/s po 200 koron

z ro k u  1893 .......................
Pożyez. m. L w o w a4 0/0 po ‘200 kor.

XV. L osy.

M iasta  K r a k o w a ............................
„ S tan isław ow a . . . .

V. M onety.
D ukat e e ta rek i ............................
N a p o l e o n d .o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
R ubel ro sy jsk i s re b rn y  . . .

n pap ierow y  . .. .
10 m arek  n iem ieck ich  . . . .

p łac ą  żądają  i 
w alu tą  austr. 

zł. et. zł. ct.

210.— 212. -

291 -  
378 — 
200 — 
205 —

294 -  
384 — 
210 — 
212 -

258 — 265

200.— 2 0 1 . -

110 30 
100 — 
96 50 

101 -  
98 -

111 -
100 70

97 20
101 70

98 70 ;

97 50 98 20 ii
97 50 
95 85

98 20 1 
96 55 j

98 40 
102 50 
102 - 
100 50 

97 50 
104 -

99 10

101 20 
98 ‘20

97 40 
94 30

98 10 
95 -

26 50 
53 -

28 -

5 63
9 52 
9 50 
1 20 

127 — 
58 90

5 78 
9 62 
9 60 
1 25 

128 — 
59 2i

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  23 m arca 1899.

A. O gólny dług państw a. p ła c ą  żąd a ją

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w bankot.
m a j - l i s to p a d ..........................................  100.95 101.15
lu ty - s ie r p ie ń ..........................................  100.95 101.15

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y e z e ń - l i p i e c ..................................  100.85 101.05
k w ie c ie ń -p a ź d z ie m ik .........................  100.85 101.05

p łacą
171.50 
139. z5 
1 5 8 -
194.50 
1 9 5 . -

żądają
173.50 
140.— 
159.—
195.50 
195.80

Losy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. .

1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty  zast. dom en, państ. po 120 
zł. 5 p r e . ............................................. 151.— 152.—

B. D ług państw a (w szystk ich  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ....................................  120.10 120.30

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za 200 k r. 4 p r. . . . 100.75 100.95

C. O bligacyl kolejow e.
Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 z ł .4 pr. 9 . — 100.— 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od p odatku  za 100 zł. 4 p r. —.— — .—
„ za 200 zł. mk. 53/4 p r. (ostem p.

a k e y e ) ...................................................
Kol. C esarza F ra n c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ...........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

w olne od podatku  za 200 kor. 4 pr.
Kol. K aro la  L u d w ik a  po zOO zł. mk.

(ostem pl. akeye) 5 p r ......................... 210.25

O bllgacye pierw szeństw a
Kol. A re. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za  200 zł. 5 p r  . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r . 1895 za 200

kor. 4 p r .................................................
Kol. bukow ińskiej lo kaln . za  200

kor. 4 p r .................................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika  za  200,

100 zł. 4 p r ...........................................
Kol. lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .................................
Kol. A reyks. R udolfa  (Sa lzkam m er- 

gut) za 200 m arek  4 p r. . . .
D. Dług państw a (k rajów  korony  w ęg iersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pr. 119.80 120.—

„ „ „ w  w al. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................
„ obi. p rop . za 100 zł. 41/* p r.
„ obi. p r. reg u ł. Cisy za 100zł.4°/„
„ poż. prem iow a za 100 zł. . .

za 50 zł. . .

119.20 120.20

126.75 127.75

9 9 . -  99.50

211.25 

(kolejow e).
113.20
133.—

114.—

99.20 100.20

99.70

98.75

100.10

99.25

99.— 99.80

99.30 1 0 0 . -  

1 1 9 . -  119.80

97.70 
100.50 
141.— 
163.— 
163.—

97.90
101.50
141.75
1 6 4 -
1 6 4 . -

X!. O bllgacye in d en m lzacy jn e .
K roaeyi i S ław onii za 100 z ł. 4 p r. 97.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................... 96.25

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reg u ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 pr. .  ....................................... 130.75
Pożyez. reg . D unaju  z r. 1873 los. 5 p r . 108.75 
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los,

za 200 kor. 4 p re ................................  97.25 98.—
B ukow ińskie obi. p ro p in acy jn e  los. 

za  100 zł. 5 p r e .....................................  102.75 103.65

9 8 . -
97.25

131.50
109.50

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyezka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. .  ............................

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr.
P o żyez.seb r.p rem . za  100 frank . 2 p r 
T ureck ie  obi. prem . kol.za 400 frank .

G. Ialsty zastaw ne. Oblig. h ipot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo A ustr. b anku  los. w 301.4‘/tp r.
A ustr. zakł. k r. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

B ukow iń sk izak ł.k red .z iem . lo s .4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban . h ip . 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4 l/t pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r .............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 5 6 lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. pr. sta re
„ „ „ „ 4 pr. z a 200 kor.

B anku krajow ego d iaG a liey i Lodom.
4 L/„ pr. 51%  lat zw rotne . . .

B anku krajow ego oblig. kom un 2
E m isya 5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig. kom un. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4%  pr.

B anku k ra j. losy 57%  1. za200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

A ustro-w ęg. b an k u  40%  la t los. 4 p r.
„ „ „ 50 la t  los. 4 pr. —.— —.—

H. O bllgacye z praw em  p ierw szeństw aza  lOOzł.nom.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żeg l.p a r. po D unaju  za 100 i 200

p łacą żądają

97.*— 97.80
9 8 . - 98.60

94.30 94.90

3475 35.75
62.30 62.80

i l i i ty d łużne

101.— ___
98.— 9 9 . -

180.— 1 2 1 . -
117.50 118.25
104.75 1 0 5 . -

96.60 9 7 . -
110.20 111.—
100.25 101.—

96.75 97.50
96.10 — _
97.50 98.50
97.75 98.10
95.80 95.95

100.50 101.10

1 0 2 . - 102.50

100.75 _
98.— 9 9 . -
97.50 98.50

100.20 101.20

ł. 6 pr.
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. z 1886 4 pr. 
K olei półn . ces. F e rd . em. z r. 1886 4 p r.

„ .. „ „ » B 18874pr.
,, „ „ „ „ 1888 4 p r.

.) „ n » .) » 18914 p r.
Kol. Lw ów -C zer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ....................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870za200zł. 5 p r.

„ „ n n  1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ „ „ 1888 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
B u d apeszteńsk ie  (B asiliea) 5 z ł 
Z ak ład  k red . d la  h . i p . 100 zł.
C lary  40 zł. m k........................................
Tow. żegl. n a  D unuj u 100 zł. mk. 4 p r  
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyezka m. L u b ian y  20 zł. . . .
Palffy 40 zł. m k.......................................
Czerw, k rzyża  austr. tow. 10 zł.

108.50 1 0 9 . -
115.60 116.—
100.20 10U.80
100.80 101.66
100.80 101.30
1 0 1 . - 101.50

92.20 92.90

98.80 99.60
99.50 100.—

108.30 109.30
108.10 109.10

98.60 99.30

7.05 7.35
199.25 2 0 0 . -
63.25 64.25

170.— 1 8 0 . -
29.50 50.50
27.— 2 8 . -
2 4 . - 2 5 . -
65.— 65.50
2 0 . - 21. -

Czerw, k rzyża  węg. tew . 5 zł. . . 
L osy fund. are. R udolfa  10 z ł. . .
Salm a 40 zł. m k......................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 z ł. . .
St. Genois 40 zł. m k.............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 

„ „ T ryestulO O złm k. 4 % pr.
50 zł. 4 p r

p łacą żąd a ją
11.50 1 2 . -
29.— 8 0 . -
85.75 86.75
28 75 29.75
85.— 8 6 . -
55.—

1 6 5 .-
70.—

6 4 . -

148.— 152.— 
3 3 6 5 .-  3375.—

W ald ste in  20 z ł. m k..............................60.—

K .  A k o y e  banków  (za  sztukę.)

B anku  A ng lo -austr. 120 zł. . . . 155.75 156.—
P esz t b anku  h an d l. 500 z ł . . . 1407.— 1408.—
Z akł. k red . d la  h a n d lu  i przem . . Só7.75 368.25 
W ęg. b anku  k redy t. 200 zł. . . . 396.50 397. -
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 735.— 737.—
Gal. b anku  hipot. 200 z ł.....................  380.— 381.—

„ „ d la  n a n d lu ip rz e m . 200 zł. 2 0 0 .— 201.—
B anku  d la  k raj koronnych  200 zł. 238.75 239.25 

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . .  9 i7 .— 918 —
„ Związkow’.(U nionbank)200zł. 313.75 334.76 

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 137.50 138.—
Z ivnostenska banka 100 zł. . . . 133.50 135.—

la . A k e y e  P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y eh .
Buk. kol. lok. ako. pierw sz. 200 zł. 206.— 207.—

„ „ „ akeye zak ład . 200 zł.
K olei p ó łn . ees. F e rdyn . 1000 zł. mk.
K ołom yj, kol. lok. (ako. p ierw .) 200 zł.
Kol. Lw ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł.

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 294.60 
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................—.— —.—
„ południow ej 200 z ł ........................—.— — .—
„ węg. ga liey j. I  200 z ł. . ■ . 214.70 215.70 

A ustr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk. 450.— 451.—
M . A k e y e  P rzed sięb io rstw  przem ysłow ysb. 

Tow. kop a lń  w ęgla  w B riii  100 zł. 365.— 367.— 
Gal. ka rp ack ie  naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
A ustr. tow. górn icze A lp ine  100 zł. 238.35 838.85 
P razk iego  tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1379.— 1283 —
Schodnicy  500 k o r.......................................8J5 .— 815.—
T ureek. zarz. tytoniów . 500 frank . 133.50 134 50 
T rifa il. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . 191.— 193.—

H . W E K S L E .
B e rlin  za  100 m arek  5 p r. . . .  59.02 69.07
L o ndyn  za  10 funt. szt. 4 p r. . . 120.50 120.65
P a ry ż  za 100 f ra n ................................... 47.77 47.85
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r. . . —.— —.—
N iem ieckie b a n k i .................................. —.— —.—
W łosk ie  b a n k i ........................................  44.30 44.40
F ra n c u sk ie  b a n k i .................................. —.— —.—
S zw ajcarsk ie  b a n k i ............................  47.50 47.55

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.69 6.71
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  . —.— —.—
2 0 - f r » n k ó w k a ........................................ 9.56 9.57
20-m arków ka.....................................................11.79 11.83
R osy jsk i p ó ł i m p e r i a ł ....................... — .— —.—
N iem ieck ie  bank n o ty  za  100 m arek  59.02 59.07
W łosk ie  bank n o ty  za 100 l ir .  . . 44.30 44.45
R u b l e ......................................................... 1.27 1.27

Auyugt Schellenberig i B jn
<jfflj»ni. foaiffife©wy S ksm tos5 w yiaS aaiy 

m® Lwewis, ui, Karola Ludwika I. I. 54

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowańnNadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 

najkorzystniej. na prowincyi zl. 1.80 z dostawą.

w  m  t o  mm
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. Cg. 5/99 (2) (2178 1 - 3 )
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Katarzynie Boesbir, tudzież spad­
kobiercom Piotra Boesbira, względnie Kon­
radowi i Filipowi Flossnerom Maryannie lo  
Flóssner 2o Magenheimer 3o Ohlejowej Te­
resie Boesbir, Ferdynandowi Beósbir Karo­
linie z Flossnerów Hauserowej i Konradowi 
Flóssner wniesionym został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez powoda 
Peisacha Zorna et cons. pozew o własność 
i przepisanie hipoteczne 1/14 części dóbr 
Zawada.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1899 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tychże, ustana­
wia się pana adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza 
w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 3 marca 1899.

L. cz. 0. I. 112/98 (8) (2196 1— 3)
Przeciw Jędrzejowi Kinaszowi, Seńko- 

wi Lutczynowi i nieobjętej masie spadkowej 
ś p. Katarzyny Lutczyn wf Bonowie, wnie­
sionym został do c. k. sądn powiatowego w 
Krakowcu przez Maryanne z Kinaszów lo  Łu­
czak 2o Lutczyn z Sokoli pozew o własność 
i oddanie w posiadanie 1/3 części realności 
whl. 856 ks. gr. gm. Bonów i złożenie ra­
chunków z zarządu.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min w tut. sądzie na dzień 12 kwietnia 1899 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Katarzyny Łuczyn z Bonowa 
ustanawia się Seńka Lutczyna w Bonowie 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą misę spadkową ś. p Katarzyny Łut 
czyn w rz czonej sprawie na tejże koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 4 marca lb99.

L. cz. C. III  62/99 (1) (2187 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bzeszowm od­

dział III. zawiadamia z miejsca pobytu nie­

wiadomego Józefa Sierzęgę, że przeciw niemu 
wniósł Franciszek Miękisz z Nowej wsi po­
zew o zapłatę sumy 40 dolarów 40 centimów 
że termin w tut. sądzie do rozprawy na 
dzień 22 marca 1899 o godz. 9 rano wy­
znaczono i kuratorem dla niego adw. dr. 
F ischlera z Rzeszowa ustanowiono, i że je­
go rzeczą jest podać środki obrony temuż 
kuratorowi, lub zamianować sobie innego 
pełnomocnika, gdyż w przeciwnym razie złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał 

Rzeszów, dnia 7 marca 1899.

L. cz. IV. 192/91 3 (1791 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu ogłasza 

niniejszem, że na dniu 5 kwietnia 1891 
w Przemyślu zmarł Jan Bastyr rodem z Ob-r 
stowenic, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy spadkobiercy tegoż nie są znani, 
wzywa się przeto po myśli § 12S pat. ces. 
wszystkich tycb, którzyby jakie prawa mogli 
m eć do powyższego spadku, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc zgłosili 
się do spadku po ś. p. Janie Bastyr, dla 
którego po myśli §. 128 pat. ces. kurator 
w osobie adwokata dr. Peipera ustanowiony 
został i w tymże samym czasie wnieśli de- 

laracyę spadkową, gdyż w przeciwnym razie

pertrakt eya spadku ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami w miarę wykazanych ich praw 
przeprowadzoną zostanie, a częśó opróżniona 
spadku, w razie gdyby się nikt do spadku 
nie zgłosił, wtedy cały spadek za bezdzie- 
dziczny Państwu przypadający uznany zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Przemyśl, dnia 10 stycznia 1899.

L. cz O. V. 144/99 (2) (2183)
Przeciw Mieczysławowi Nowakowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wmesio* 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez Leona Grabowskiego pozew 
o zapłacenia sumv 169 zł. z pu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzi^ń 25 kwietnia 1899 o go­
dzinie 9 rauo sala Nr. IV.

Celem strzeżenia praw Mieczysława No­
waka ustanawia się pana adw dr. Jana Ja ­
kubowskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Mieczysława Nowaka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 20 marca 1899.

Ghuceta Lwowska Nr. 69 % dnia 25 marca 1899.



Licytacye.
L. 15769 (2! 07 8—8)

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu 
dowli konsewaeyjnyeh na gościńce państwowe 
w tarnowskim okręgu budowniczym w latach 
1899, 1900 i 1901 odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1899 w c. k. Starostwie w Tarno­
wie licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w r. 1899 wynoszą: 1 w sekoyi 
drogowej pilznieńskiej w kwocie fiskalnej 
776 zł. 20 ct. 2) w sekcji drogowej tarno­
wskiej w kwocie fiskalnej 2581 zł. 52% ct. 
Ogółem 3457 zł. 72% ct

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i wadyum 
wynoszące 5*/0 kwoty fiskaln-j z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnym nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżaę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
csn fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 marca 1899.

L. cz. E. 298/99 (4) (2118 8 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowege w Strzyżowie zastąpionego 
przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 5 kwie­
tnia 1899 o godz. 9% przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 w 
Frysztaku licytacja połowy posiadłości lwh. 
17 Jaszczwiowa objętej Wojciecha Jagodo- 
wskiego własnej wraz z przynależytościami 
składającemi się z dwóch chałup.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1409 złr. 16 ct. przynale- 
żytiści zaś na 102 zł.

Najniższa cena wynosi 1150 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 9 marca 1899.

L. «z. E. 550/98 (4) (1020 2 - 3 )
Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 

Starego Ejbia, zastąpionej przez wójta Józefa 
Sędzika, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1 -̂99 

‘o 11 godzinie przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Li- 
manowy licytacja realności lwh. 61 i 2/4 
części raalności lwh. 76 gm. kat. Stare Ry­
bie, dłużnika Jana Dyrli własnych, wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 1 
krowy, 1 jałówki i 1 cielęcia.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 896 zł., przy­
należności zaś na 51 zł.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o -* 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4. i

Takie prawa, w ob«c których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. E. 512/98 (4) (1107 2 - 3 )
Na żądanie Sałki Blumenstocka odbę­

dzie się dnia 24 kwietnia 1899 o 10 godzi­
nie przed południem w sądzie niżej wymie- 
mienionym w biurze Nr. 4 w Limanowy li­
cytacja realności lwh. 19. gm. kat. Limano­
wa Benjamina Blaugrunda własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3600 zł.

Najniższa cena wynosi 3/4 ceny szacun­
kowej, poniżej tej ceny sprzadaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 1 lutego 1899.

Nr. 3249/99 (2080 2— 2)
Eichennutzholz-Versteigerung.

Am Dienstag den 4 April 1^99 Mit 
tags 12 Uhr werden bei der k. k. Gtiterdi- 
rection in Ozernowitz mehrere Partien Eichen 
und Ahorn-Nutzholz aus den Żuczka er For- 
sten im schrifclichen Licitationswege yeraus- 
sert.

Ausfiihrliche Kundmachung in Nr. 67 
dieses Blatt.es.

Yon der k. k. Direction der Gtiter des 
buków. gr. or Religionsfondes.

Ozernowitz, am 14 Marz 1899.

L. cz. E. 739/98 (1488 2—3)
Na żądanie Banku zaliczkowego w Sta­

nisławowie odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1899 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, licytacya posiadł, ziemskiej objętej 
whl. 291 ks. gr. gm. Majdan wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z młyna, bu­
dynku mieszkalnego, stajni i studni.

Nieruchomość powvższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2122 złr. przyna­
leżności zaś na 4025 złr.

Najniższa cena wynosi 3427 zlr. 16 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 9 lutego 1899.

L. cz. E. 663/98 (3) (2202)
Na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu kre­

dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie zastąpionego przez p. adw. dr. Wil­
helma Dadleza odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1899 o godzinie 9 przed p̂  łudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Pil- 
znie licytacya realności lwh. 10 ks. gr gm. 
kat. Dąbie, nieobjętej masy spadkowej śp. 
Michała Kużdżało, realności lwh. 104 tejże 
księgi, Katarzyny Wolińskiej, oraz realności 
lwh. 197 tejże ks. Antoniny Kaleciny wła­
snej.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione realność pierwsza na 
526 złr. 40 ct. druga na 400 złr. trzecia na 
200 zł.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 350 złr. 97 ct. co do drugiej 266 
zł. 67 ct. co do trzeciej 133 złr. 33 ct. po­
niżej tejceny sprzedaż nie przyjdzie skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie,.wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. E. 77/99 (4) (2203)
Na żądanie c. k. uprzyw. galie. Za­

kładu kredyt, włościańskiego w ik. we Lwo­
wie zastąpionego przez p. adw. dr. Wilhelma 
Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia 7 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Pilznie licytacya realności whl. 143 
ks. gr. gm. kat. Dąbie objętej Stanisława 
Zurkowskiego, Juliann^ Żurkowskiej niewia­
domych z miejsca pobytu, Antoniego i Fran­
ciszka Zurkowskiego oraz masy spadkowej 
Teresy Chajec własnej wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 152 zł. przynale­
żności zaś na 15 złr.

Najniższa cena wynosi 111 złr. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
*ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s^mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą, 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 8 lutego 1899.

L. cz. E. 2836/98 (1) (2193 1 - 3 )
Dnia 11 kwietnia 1899 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutej. sądzie w biurze 
III, wedle przepisów ustawy sądowej relicy- 
tacya realności wyk. hip. 1. 410 księgi gr. 
Jabłonica dla pretens. Izraela Rosnthala 1940 
zł. zpn. Cena wywołania 7000 zł. Wadyum 
700 zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Berlstein z Delatyna.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny i bliższe warunki licytacyjue przejrzeć 
można w kancelaryi oddziału III, tut. sądu. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. E. 850/98 (3) (2206)
Na żądanie p. Stanisława Czaplickiego 

zastąpionego przez p. adw. dr. Jana Szaflar- 
skiego w Krakowie, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2 parter licytacya realności lwh. 156 ks. gr. 
gm. Kowalowa objętej Heleny Ostrowskiej 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4939 zł. 79 ct.

Najniższa cena wynosi 3293 złr. 19% 
ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byó już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżgzej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 20 lutego 1899.

L. cz. E. 22/98 (5) (2200 1— 3)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa zastąpionej przez adw. dr Forysta 
odbędzie się dnia 18 kwietnia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytacya domu muro­
wanego lk. 449 lwh. 376 ks. gr./gm. Mielec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3000 zł.

Najniższa cena wynosi 1500 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzsniacb tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. E. 402/98 (3) (1969)
Na żądanie Wojciecha Wójcika, odbę­

dzie się dnia 25 kwietnia 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IY. licytacya 1/4 części 
realności lwh. 82 ks. gr. gminy Nienaszów, 
masy spadkowej ś. p. Jana Mrozowskiego 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 174 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 116 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr IY.

Takie prawa, w obsc których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żmigród, dnia 23 lutego 1899.

L. cz E. 1044/98 (4) (2001)
Na żądanie Banku związku właścicieli 

realności i gruntów w Stanisławowie, odbę­
dzie się dnia 26 kwietnia 1899 o godz. 10 
przed południem w tut. sądzie, w biurze 
Nr. 5 w Ottynii licytacya realności whl. 408 
i whl. 433 gminy katastralnej Winograd, 
Schmerla i Breiny Starer własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 140 zł. i 65 zł.

Najniższa cena wynosi pierwszej 94 z ł , 
drugiej 26 zł., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których ninejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 5 marca 1899.

L. cz. E. 895/98 (3) (2161)
Na żądanie Anieli Sanetrowej, żony 

Szczepana, w Zabiociu Nr. 373, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 licytacya 22/48 części posia­
dłości lwh. 371 gru. kat. Żywiec objętej, 
małol. Wita Janika w 11/48 częściach i taał. 
Julii Janik w 11/48 częściach własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3588 zł. 75 ct.

Najniższa cena wynosi 2392 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żywiec, dnia 14 marca 1899.

L. cz. E. 457/98 (4) (2120)
Na żądanie Majera Ber Kurczroka od­

będzie się dnia 25 kwietnia 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie nieżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1. licytacya połowy 
real wyk. hip. 1. 414 księgi gruntowej gmi­
ny Kozowa objętej Elżbiety Krupa ur. Śpie­
wak własnej, według przedłożonych warun­
ków licytacyjnych które równocześnie się 
zatwierdza

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 200 złr. a. w.

Najniższa cena wynosi 133 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 300/98 (9)  ̂ (2165)
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio­

nego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 13 kwietnia 1899 
o godz 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Buczaezu 
licytac. 2/10 niewydzielonych części realności 
lwh. 73 ks. gr. gm. Jazłowiec składającej się 
z parceli bud. 468 i z domu mieszkalnego.

Dwie dziesiąte części tej realności wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 44 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

titareta Lwowska Nr. 69 %

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczaez, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. E. 2/99 (5) (2121)
Na żądanie Włodzimierza Lewickiego, 

c. k. notaryusza w Kozo-rie, jako kuratora 
masy spadkowej śp. Martyna Ł abajkiewicza, 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya re­
alności objętej wyk. hip. 1. 741 księgi gr. 
gm. Oeniów, Joela Zeugi Reizi Wolf własnej, 
według przedłożonych warunków licytacyj­
nych, ktÓre równocześnie się zatwierdza.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 905 zł.

Najniższa cena wynosi 603 zł. 3 2 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 16 marca 1899.

L. cz. E. 1754/98 (7) (2145)
Na żądanie Wiktoryi Turkiewicz z Ru­

dek, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1899 o 
godz. 9 rano w tutejszym sądzie, biuro Nr. 8 
licytacya 1635/2400 części realności whl. 469 
gminy Bochnia, Eleonory Filipowskiej wła­
snych, ocenionych na 1308 złr.

Najniższa cena 872 zł., poniżej takowej 
sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inno dokumenta 
można przejrzeć w biurze 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 14 marca 1899.

L. cz. E. 2366/98 (5) (2153)
Na żądanie p. Tomasza Fandarysa, od­

będzie się dnia 20 kwietnia 1899 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14 licytacya leainości 
lhw. 1. 718 księgi gr. gm. Kosmacz, nie­
objętej masy spadkowej Palija 'Prokopiuka 
syna Matia, własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 410 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 273 złr. 34 ct. 
aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 stycznia 1899.

Konkursa.
L. 273/pr. (2168 2 - 3)

K o n k u r s .
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­

wie, ewentualnie przy c. k. Komisaryacśe 
policyi w Przemyślu, opróżnioną jest posada 
dozorcy aresztów policyjnych z płacą ro­
cznych 260 zł. dodatkiem aktywalnym ro­
cznych 65 zł., dodatkiem na pomieszkanie

nią 25 marca 1899.

rocznych 50 zł. (w Przemyślu 30 zł.) i u- 
braniem służbowem.

Ubiegający się o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 
60 D. p. p. zastrzeżona jest w pierwszym 
rzędzie dla wysłużonych podoficerów, a dla 
której wymaganą jest znajomość języków 
krajowych, winni najdalej po dzień 21 kwie­
tnia 1899 wnieść p danie, jeśli służą czyn­
nie, za pośrednictwem swej przełożonej wła­
dzy, a w przeciwnym razie wprost do tut. 
c. k. Dyrekcyi policyi.

Do podania należy dołączyć metrykę, 
świadectwo moralności i świadectwo fizyczne­
go uzdolnienia, wydane prz9z lekarzą rządo­
wego, a do podania wysłużonego podoficera 
certyfikat, stwierdzający uprawnienie do u- 
biegania się o tego rodzaju posadę.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi.
Lwów, dnia 21 marca 1899.

L. 168 _ (2167 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy c. k. państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie, jest od 1 stycznia 1899 
do obsadzenia jedna posada c. k. nauczycie­
la dla ćwiczeń praktycznych w malarstwie 
p tkojowem i dekoracyjnem, tudzież dla ry­
sunków odręcznych.

Do posady tej są przywiązane pobory 
X. klasy rangi, mianowicie płaca 1100 złr., 
dodatek aktwainy 240 zł. oraz prawo do o- 
trzymania dwóch dodatków trzechletnich po 
luO zł. i trzech następnych dodatków 3 let­
nich po 150 zł. a. w.

Kandydaci, zamierzający ubiegać się o 
tę posadę, winni najpóźniej do dnia 20 kwie­
tnia 1899 przedłożyć na ręce Dyrekcyi c. k. 
państwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie 
podania w języku niemieckim, wystosowane 
do Wysokiego c. k. Ministerstwa Wyznań i 
Oświecenia, ostemplowane należycie, z dołą­
czeniem świadectw szkolnych, odbytych stu- 
dyów, metryki urodzenia, świadectwa zdro­
wia i ewentualnie innych dokumentów, mia­
nowicie co do zdolności malowania śaienne- 
go, tudzież krótkiego opisu życia (curriculum 
vitae).

Z Dyrekcyi c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej.

Lwów, dnia 21 marca 1899.

L. 169 (2167 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Przy e. k. państwowej Szkole przemy­
słowej we Lwowie, będzie od 1 września 
1899 r. do obsadzenia jedna posada c. k. 
rzeczywistego nauczyciela (architekta), dla 
udzielania nauki rysunków architektonicznych 
zawodowych i odręcznych.

Do posady tej przywiązane są pobory 
IX klasy rangi, mianowicie: płaca 1400 zł., 
dodatek aktywalny 300 zł., craz prawo do 
otrzymania dwóch dodatków pięcioletnich po 
200 zł. i trzech następnych dodatków pię­
cioletnich po 300 zł. a. w.

Kandydaci, zamierzający ubiegać się o 
tę posadę, winni najpóźniej do dnia 20 kwie­
tnia r. b. przedłożyć na ręce Dyrekcyi c. k, 
państwowej Szkoły przem. we Lwowie, poda­
nie w języku niemieckim wystosowano do Wy­
sokiego c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświe­
cenia, ostemplowane n'.leżycie z dołączeniem 
świadectw szkolnych, odbytych studyów, me­
tryki urodzenia, świadectwa zdrowia, i e- 
wentualnie innych dokumentów, mianowicie 
co do szczególnych zdolności rysunkowych, 
tudzież krótkiego opisu życia (curriculum 
yitae).

Z Dyrekcyi c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej.

Lwów, dnia 21 marca 1899.

L. 1645 (2125 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posad sekreta­
rza, kontrolera oraz i rachmistrza, roz­
pisuje magistrat miasta Złoczowa po- 
n >wnie konkurs z terminem wnoszenia 
podań do końca maja b. r.

Od kandydatów na obie posady 
wy maga s ię :

1. nieprzekraczalnego wieka lat 40,
2. obywatelstwa austryackiego,
3. nadto wykazania się kwalifika- 

cyami rozporządzeniem wys Wydziału 
krajowego z dnia 29 stycznia l s 9 1 Dz. 
u. kr. 1. 67 wymaganemi.

Do posad tych, które na razie pro­
wizorycznie nadane będą , przywiązane 
są pob.ry:

do posady sekretarza płaca ro­
cznych 1000 zł. w. a.

do posady ki ntrolora płaca 800
zł. w. a. oraz 25 prc. dodatek akty-
walny i prawo do podwyższenia płac
po 5, 10, 15 i 20 latach nienagannej
służby po 100 zł. a w.

Magistrat miasta Złoczowa 
dma 16 marca 1899.

Burmistrz.

L. 158 (2108 8— 8)
K O N K U R S

O. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­
pisuje konkurs na opróżnioną posadę nota­
ryusza w Wiśniczu, ewentualnie w razie 
przeniesienia którego z notaryuszy na tę 
posadę, także na inną wskutek takiego prze­
niesienia w obrębie tutejszej Izby opróżnić 
się mogącą z terminem do dnia 20 kwietnia 
1899.

Kompetenci o tę posadę mają podania 
swe w- drodze właściwej w tymże terminie 
do tutejszej Izby notaryslnej wnieść.

Kraków, 9 marca 1899.

L. W. 16.417/99 (2104 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem nadania sześciu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W roku szkolnym 1899/900, który się 
rozpoczyna w c. k. wojskowych szkołach re­
alnych z dniem Igo września 1899, zaś 
w c. k. akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1899, będzie można wstąpić na 
pierwszy, drugi, trzeci i czwarty rok woj­
skowej niższej szkoły realnej, albo też na 
pierwszy rok akademii wojskowej (terezyań- 
skiej) w Wiener-Neustadt i technicznej aka­
demii wojskowej w Wiedniu.

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej z powodu braku miejsca, nie 
będą kandydaci wcale powoływani. Również 
na II. i III. rok wyższej szkoły realnej w roku 
szkolnym 1899|lH00 nie będzie miało miejsca 
prawidłowe przyjmowanie; na kursach tych 
ostatnich bowiem zostaną tylko obsadzone 
te miejsca, któreby wśródczasie przypadkowo 
(przez śmierć, wydalenie i t. p.) zawakowały.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Mo­
narchii austryacko-węgierskiej, 2. iż jest 
fizycznie uzdolniony do wojskowego wycho­
wania i przyszłej służby wojskowej; 3. iż 
zachowanie się jego pod względem obyczajów 
jest zadowainiające: 4. iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 12ty dla
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13ty dla II. roku, rok 14ty dla III. roku, zaś 
rok 15ty dla kandydatów chcących wstąpić 
na IV. rok tejże szkoły i rok 20ty dla aka- 
demij wojskowych, a ukończył przepisane 
minimum wieku (dla I. roku niższej szkoły 
realnej 10 lat, dla II. roku 11 lat, dla III. 
roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże szkoły 
13 lat, wreszcie dla I. roku akademij woj­
skowych 17 lat), Wiek oblicza się z dniem 
1 września 1899; 5. winien każdy kandydat 
wykazać, iż odbył z dobrym postępem po­
trzebne nauki przygotowawcze, a mianowicie, 
jeżeli chce wstąpić na I. rok szkoły niższej 
realnej, iż z zadowalniającym skutkiem 
uczęszcza do czwartej lub piątej klasy szkoły 
ludowej; na II. rok, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do pierwszej klasy szkoły 
średniej; jeżeli zamierza wstąpić na III. rok 
niższej szkoły realnej, iż z zadowalniającym 
skutkiem uczęszcza do drugiej klasy szkół 
średnich, wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż 
z zadowalniającym postępem uczęszcza do trze­
ciej klasy szkoły średniej. Jeżeli wreszcie chce 
wstąpić na I. rok akademii wojskowej, ma 
wykazać, że uczęszcza z zadowalniającym 
postępem do najwyższej klasy zupełnej szkoły 
średniej (t. j. szkoły realnej lub gimnazyum).

Wojskowa akademia (terezyańska) 
w Wiener-Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa akademia techniczna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego 
i telegraficznego. Kandydaci do technicznej 
akademii wojskowej winni przytoczyć w po­
daniu, czyli życzą sobie wstąpić do oddziału 
artyleryi lub do oddziału inżynieryi, gdyż 
życzenie ich w miarę możności zostanie uwzglę­
dnione. Kandydaci, którzy już są asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dolą; zyć należy : 1. poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w kraju; 2. metrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 
kandydata, wydsne przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4. poświadczenie o prze­
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stwierdza świadectwo 
lekarskie; 5. ostatme świadectwo szkolne 
i  roku 1898/99, tudzież świadectwa za cały 
rok 18 ;7|98, (powołani do egzaminu wstę­
pnego aspiranci mają ze sobą przynieść ca­
łoroczne świadectwo szkolne za rok szkolny 
1898|99); 6. zaświadczanie o stosunkach ma­
jątkowych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
rern ma być wyrażone, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum; 7. jeżeli kandydat odwołuje się 
do szlacheckiego pochodzenia, co daje pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami, wiary­
godne dowody, że należy do szlachty.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwocie 
czternastu (14) złotych w. a. W podaniach 
swoich winni kandydaci wyraźnie zobowiązać
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sig do uiszczenia tej opłaty. Kandydaci przy­
jęci na miejsca funduszowe, poddać się muszą 
przed wstąpieniem do Zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstę­
pnemu z wymaganych nauk przygotowa­
wczych. Kandydaci chcący wstąpić na I. rok 
wojskowej niższej szkoły realnej, mogą egza­
min wstępny składać w swoim ięzyku ojczy­
stym i nieznajomość języka niemieckiego nie 
stanowi u nich przeszkody uchylającej mo­
żność przyjęcia do Zakładu, byle tylko zre­
sztą dobrą posiadali kwalilikacyę, natomiast 
muszą kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
do wyższej szkoły realnej, albo też do aka- 
demij wojskowych, składać egzamin w języku 
niemieckim i władać językiem niemieckim
0 tyle biegle, aby z wykładów w tym języku 
ze skutkiem korzystać mogli.

Także kandydaci na wyższe kursa woj­
skowej niższej szkoły realnej mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym, 
jeżeli w komisyi egzaminacyjnej znajdują się 
członkowie, którzy potrafią egzaminować 
w tym języku.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 5 ma|a 1899 Prośby wniesion 
po tym terminie, albo też mezaopatrzone 
w przepisane wyżej dokumenta, zostaną od­
rzucone.

Przyięci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsee przeznaczenia wła­
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia
1 egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie takowe w osobnej odbitce 
odnośnych przepisów, którą można nabyć 
w drukarni L. W. Sfidl i syn we Wiedniu, 
lub też w c. k. nadwornej państwowej dru­
karni tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 marca 1899.

GROTT.

L. W. kr. 16626|99 (2169 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania ośmiu bezpłatnych miejsc 
funduszowych w c. k. zakładach wojskowych 
z fundacyi p. n. „Cesarza Franciszka Józefa
I. jubileuszowa fundacya“ ogłasza się mniej- 
szem konkurs.

Miejsca te zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1899/1900 w c. i k. aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener- 
Neustadt i w c. k. akademii technicznej woj­
skowej we Wiedniu, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej 
(na rok II. i III.) jeżeliby w tejże miejsee 
jakie w śródczasie zawakowało i wedle art.
IV. listu fundacyjnego pod warunkiem, gdyby 
się nie znalazła dostateczua liczba kompeten- 
tów ukwalifikowanych do powyższych c. i k. 
akademij wojskowych.

Do c. i k akademij wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok.

Rok szkolny 1899|1900 rozpocznie się 
W c. i k. akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1899, zaś w c. i k. wojskowej 
wyższej szkole realnej z dniem 1 września 
1899.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
się ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący wa­
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i obrzą­
dek nie stanowią różnicy.

Każdy z kandydatów wykaz ć w inien:
1. iż posiada prawo obywatelstwa w monarchii 
austro-węgierskiej, 2. iż jest fizycznie uzdol­
niony do wojskowego wychowania i przyszłej 
służby wojskowej, 3. iż zachowanie się jego 
pod względem obyczajów jest zadowalniające, 
4. iż me przekroczył właściwego wieku, któ­
rym jest dla I. roku akademii w Wiener- 
Neustadt i technicznej akademii wojskowej 
we Wiedniu rok 20, a ukończył przepisane 
minimum wieku, jako to: dla I. roku aka­
demii w Wiener-Neustadt i technicznej aka­
demii wojikowej 17 lar, wiek oblicza się 
z dniem 1 września 1899, 5. iż odbył z do­
brym postępem potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów na 1 rok akademij wojskowych 
w Wiener-Neustadt lub Wiedniu dowodu, że 
z zadowalniającym postępem uczęszczają d> 
ostatniej klasy zupełnej szkoły średniej (tj 
szkoły realnej lub gimnazjum)

Wojtkowa Akademia w Wiener-Neu- 
stadt kształci wychowanków swoich di a pie­
choty, strzelców i kawaleryi, a techniczna 
akademia wojskowa dla artyleryi, korpnsu 
pionierów i pułku kolejowego i telegrafi­
cznego.

Kandydaci do technicznej akademii woj­
skowej winni przytoczyć w pouamu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich zostanie w miarę 
możności (uwzględnione.

K ndydaci, kiórzy już zostali asentero- 
wani nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy: 1. poświad­
czenie przynależności kandydat i do jednej 
z gmin w kraju tutejszym, 2. metrykę chrztu

lub urodzenia, 3. świadectwo o fizyeznem 
uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego zostającego 
w czynnej służbie wojskowej, 4. świadectwo 
szczepienia ospy, jeżeli świadectwo lekarskie 
okoliczności tej nie stwierdza, 5. ostatnie 
świadectwo szkolne za r. 1898/9 tudzież świa­
dectwo za r. 1897 8; powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwo szkolne za rok szkolny 
189819, 6. zaświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe lub 
stypendyum.

Kandydaci, którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakładu ponownym oględzinom 
lekarskim i egzaminowi wstępnemu z wy­
maganych nauk przygotowawczych w języku 
niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
którą można na yć w księgarni nadwornej L. 
W. Seidlaji syna we Wiedniu lub też w c. k. 
nadwornej i państwowej drukarni tamże 
Przyjęci do zakładów wojskowych muszą od­
być podróż na miejsce przeznaczenia własnym 
kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzymają 
na ten cel zasiłek w kwocie 40 zł. w. a. 
z niniejszej fundacyi. Fundacya pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy­
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłowem wystąpieniu z zakładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykonywa Najjaśniejszy Pan 
na propozycję Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 5 maja 
1899.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
też niezaopatrzone w przepisane dokumenty 
nie zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 marca 1899.

GROTT.

L. Prez. 2818 4 W/99 (2164 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 68 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż kon­
kurs na posady sług sądowych w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego z dniem 
25 kwietnia 1899 upływa.

Lwów, dnia 14 marca 1899.

Ad Prez. 2528 40/99 (2163 1— 2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 68 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, iż kon­
kurs na posady ofieyałów kancelaryjnych II. 
klasy i kancelistów sądowych przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych Galicyi wscho­
dniej z dniem 25 kwietnia 1899 upływa. 

Lwów, dnia 14 marca 1899.

Ad Prez. 2528 4 oG,/99 (2162 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 68 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż kon­
kurs na posadę prowadzącego księgi grun­
towe przy c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu i na posadę ofieyała kancelaryjnego
I. klasy przy c. k. sądzie powiatowym w Bur­
sztynie z dniem 10 kwietnia 1899 upływa.

Lwów, dnia 14 marca 1899.

Upadłości.
L. cz S. 4/99 (1) (2102 2 - 3 )

O. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa 
z dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło­
żony majątek Towarzystwa zaliczkowo-handlo- 
wego dla popierania przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego, stowarzyszenia zarejestrowa­
nego z ograniczoną poręką we Lwowie, przy 
ul. S - kstu.sk!ej 1. 17.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. <adcy Sądu krajowego Oicimirskiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Leona Je kelesa we Lwowie, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania, ich pretensji, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 29 marca 1899. godzinę 10 przed 
południem, w Sali Nr. 21 tut sądu.

Ktokolwiek chce wystąpA z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra­

wnych przed upływem 15 maja 1899 i podać 
ją na terminie na dzień 15 czerwca 1899 
godzinę )9 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl § 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo­
wskiej".

Z e. k. Sąd krajowego.
Lwów, dnia 18 marca 1899.

L. ez. S. 2/99 (1) (2112 2 - 3 )
C. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdrożo- 
nem zostało postępowanie Konkursowe do 
majątku Hirscha Kossa, protokołowanego kup­
ca, w Ropczycach zamieszkałego, a to do 
całego tak ruchomego, gdziekolwiek znajdu­
jącego się, jakoteż do nieruchomego mają­
tku, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Andrzej Kozik, e. k. radca sądu kra­
jowego w Tarnowie, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. Maurycy Affe, adwokat 
w Ropczycach.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 5 kwietnia 1899 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia *8 kwietnia 1899 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 26 maja 1899 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 20 marca 1899.

L. ez. S. 2/99 26 (2210)
W sprawie konkursowej Dawida Mel­

lera wyznacza się w myśl §. 149, 150 celem 
sprawdzenia przedłożonego przez tymczaso­
wego zarządcę p. adw. dr. Jabłońskiego ra­
chunku termin na dzień 24 kwietnia 1899 
o godz. 10 rano w sali Nr. 21 tut. sądu, na 
który się interesowanych wzywa z nadmie­
nieniem, że wierzycielom wolno jest na ter­
minie się jawić rachunki te przeglądać i swe 
uwagi czynie, zaś nowy zarządca wras z wy­
działem wierzycieli uprawnionymi sa do ieffo 
zatwierdzenia.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 marca 1899.

Wyroki prasowe.
H. cn lip . 32/99 (2) (2209)

B Im6HH 6ro BennHecTBa U jc a p a !
IJ k. CyA KpaeaHft cnpaB «apHHX

y  JlbB O B i p in n iB  Ha n o A C T a a i §§. 489 i  493 
3,tK K a p . i  §  37 3aK  n p a c . ,  cno 3muct ap T H - 
k j j i j  y .w im e H o ro  b T o in i  I. B i in y c K  II u a -
COilHCH „ ‘/K ld B ije  cHOBo" 31  MicniJE. HfOTHH
1899 ni/i; HaimceK): „3aMiTKH i O itohockh"
IlOHHTHUeCKiH THCHH, H6 nOHHTHKa" (CT.
128 i 12 <) b  y c iy n i  Bi/i; c.hb : Ta-iHUKO-py 
ckhi Hapo,a,“ ,a,o c.iiB „Bce bhho .amen co- 
6aKi MicTBT b co6i 3naMeHa 3.n o u u iiy  napy- 
in eHH nyónauHoro cyn  icoro 3 §. b5 a Ban. 
K a p H o ro  i n p o T O  y c n p a B e ^ H B a e n a  eerb 3 a -  
pHAHteHa uepeo u,, k. Upotcypa-ropa flepaca- 
B H o ro  k iKpicicaTa cei uaconacH.

B Hacbni^ k Turo p im esa  BÓopoHeHe 
eeTŁ Aajn>uie rgupeae Toro apTHKyay a Ba- 
SpauHa Haic.iaA MaS ó y tu  3HH(hohhh 

*dbBiB, ahh 22 mapTtt 1899.

L. Pr. 10/99 (2228)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k., że cała treść ar­
tykułu umieszczonego w Nr. U  czasopisma: 
„Głos Przemyski z dnia 12 marca 1899 na 
drugiej i trzeciej stronie w rubryce: „Kro­
nika" zaczynającego się słowami „Prokurator 
Państwa" a kończącego się słowami „jeszcze 
łagodzące okoliczności" stanowi występek 
w §. 300 u. k. przewidziany, zatem uspra­
wiedliwioną jest konfiskata tego numeru 
czasopisma „Głos przemyski" przez o. k. Pro- 
kuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Dnia 18 marca 1899.

Kuratele.
L. cz. VII. 690/95 (3) (2025 3 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za­
wiadamia, że Agnieszka Łącka ze Skomoroch 
nowych za umysłowo chorą uznana a Ludwik 
Łącki kuratorem tejże ustanowionym został. 

Bursztyn, dnia 13 marca 1899.

L. cz. P. 147/98 (1961 3 - 8 )
Jan Tworek z Padwi uznany marno­

trawcą, kuratorem jego Wojciech Górski 
z Padwi.

Mielec, dnia 5 grudnia 1898.

L. cz. P. 71/99 (6) (1958 3—3)
Kazimierz Jabłoński z Kalwaryi pacła- 

wskiej uznany umysłowo chorym ; kuratorem 
ustanowiony Franciszek Jabłoński, rolnik 
z Kalwaryi pacławskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dobromil, dnia 3 marca 1899.

L. cz. P. 5/99 (4) (2093 3 - 3 )
Jacenty Fujarowicz z Raezyny uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem tegoż jest Józef Kubicki 

tamże.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 6 lutego 1899.

L. 5241 (2065 3 - 3 )
Michał Oap mtodszy z Hoszowa uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Petra Meł- 

nykowieza z Hoszowa.
0. k Sąd powiatowy.

Bolechów, dnia 14 czerwca 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. IV 685/98 3 (1587 3—3)

Dnia 17 lipca 1898 zmarła w Wołoskiej 
wsi pod Bolechowem śp. Józefa z Zieniewi- 
ezów Dutczyńska bez rozporządzenia ostatniej 
woli. Do spadku po niej jest między innymi 
powołany jej brat Feliks Zieniewicz z życia 
i miejsca pobytu niewiadomy.

Wzywa się Feliksa Zieniewicza, aby 
w przeciągu jtdnego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc zgłosił się do 
sądu tut i deklarację do spadku wniósł, 
w przeciwnym razie przewód spadkowy ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
dla niego ustanowionym dr. Józefem Wró­
blewskim adwokatem we Lwowie zostanie 
przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział IV. 
Lwów, 20 grudnia 1898.

L. cz. IV 331/96 7 (1555 3—8)
Do spadku po Izaku Limer konkuruje 

z ustawy syn Wolf Hersch 2 im. Limer.
Ponieważ jego miejsee pobytu jest nie­

wiadome, wzywa się go, by w ciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami oświadczonymi i z kuratorem 
Józefem Zuckerman dlań ustanowionym.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 27 stycznia 1899.

L. ez. IV 1857/96 17 VII (1686 3 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

Oddział VII podaje do wiadomości, iż dnia 
; 9 czerwca 1896 zmarł Bolesław Sobieski 
we Lwowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Mieczysława So­
bieskiego wzywa, żeby w przeciągu roku je­
dnego, licząc od dnia wyrażonego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami, zgłaszającymi się i z kuratorem dr. 
Janem Steczkowskim dla niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 7 lutego 1899.
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L. cz. Og. I. 26/99 1 i Og. I. 27/99 1.

(208i 3 - 3 )
Przeciw 1. Grzegorzowi i Katarzynie 

Palmom tudzież 2. Helenie z Grodzickich lo  
Popławskiej 2o Piątkowskiej i Maryannie 
Popłowskiej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesione zostały do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Piotra Boesbiera 
i Katarzynę Boesbierer kuratora adw. dr. 
Barbackiego zastępywanych tudzież Magda­
lenę, Emilię Janus, Maryę z Lenartowiczów 
Tokarską, Maryę z Lenartowiczów Kostecką 
małol. Władysława Lenartowicza i małol. 
Bolesława Lenartowicza obu ostatnich do rąk 
matki i opiekunki Anieli Lenartowicz także 
imien. własnem jako dożywotniczki wystę­
pującej przez pełnomocnika adw. dr. Barba­
ckiego w Nowym Sączu pozwy o uznanie 
pretensyi w kwocie 600 zł. m. k. czyli 630 
zł. w a. z pn. tudzież w kwotach 3107 zł 
37 ct. czyli 1305 zł. 092 ct. z pn. i 2183 
zł. 48 ct. w. a. czyli 917 zł. 16 ct. z pn. 
w tabeli płatniczej tut. e. k. sądu z 14 maja 
1898 Urb. 3 '0 |98 176 na wypłat za znie­
sione powinności poddańcze w dobrach 1/6 
części Zawady Bóesbirów jako niewykazanych 
za zadawnione, a otrzymane na jej zabezpie­
czenie fundusze z rzeczonego kapitału inde- 
mnizacyjnego za oswobodzone i wolno roz- 
porządzalne.

Na podstawie powyższych pozwów wy­
znaczoną została pierwsza audyencya na dzień 
13 kwietnia 1899 godzinę 9 przed południem 
w tut. c. k. sądzie sala Nr 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Juliusza Chodackiego 
w Nowym Sączu kuratorem, ten kurator za- 
•tępować będzie pozwanych w rzeczonych 
sprawach na koszt ich i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 8 marca 1899

L. cz. A. IV 780/98 4 (1536 3 - 3 )
Dnia 30 listopada 1898 zmarł we Lwowie 

Jan Drelichowski z pozostawieniem rozpo 
rządzenia ostatniej woli z dnia 25 maja 1892 
za kodycyl uznanego. Do spadku po nim 
powołany jest z ustawy między innymi brat 
jego Antoni Drelichowski z życia i miejsca 
pobytu niewiadomy.

Wzywa się Antoniego Drelichowskiego, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego e^/ktu licząc zgłosił 
się do sądu tutejszego i wniósł deklarację 
do spadku, w przeciwnym razie przewód 
spadkowy ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratoram dla niego ustanowionym p. 
dr. Aleksandrem Sehierem adwokatem we 
Lwowie zostanie przeprowadzony.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV. 
Lwów, 7 lutego 1899.

L. 7254 (1628 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

znanego z miejsca pobytn Pawła Ornelana, 
że w dniu 22 lutego 1897 zmarł w Batiaty- 
czach Petro Omelan, p o z o s ta w i  w;-zj ustny 
kodycyl, wzywa się zatem Pawła Omelan a, 
ażeby do jednego roku zgłosił się i wniósł 
oświadczenie do spadku, inaczej postępowanie 
ze zgłaazającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem Stefanem Szpot 
będzie przeprowadzone.

Mosty wielkie, 10 grudnia 1898.

L. cz. T. 8/98 2 (1652 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 

niniejszem wiadomo, że na żądanie Siskinda 
Rosenbauma w Skałacie wdroionem zostaje 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­
nych 2 książeczek wkładkowych Towarzystwa 
kredytu i oszczędności w Skałacie zaopa­
trzonych Nr. 51, z których jedna opiewała 
na kwotę 900 zł. a druga na 300 zł. w. a.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby te książeczki wkładkowe w rękach 
mieć mogli, ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, tutejszemu sądowi przedłożyli tern 
pewniej, ileże inaczej książeczki te za po­
zbawione wszelkiej mocy prawnej uważane 
a icb wystawca do żadnego wywodu i odpo­
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym nie 
będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 16 lutego 1899.

L. cz. E. 212/98 4 (1685 3 - 3)
Józefowi Homa v Bratko wicach, w spra­

wie toczączej się przed c. k. sądem powia­
towym w Głogowie z Maciejem Wójcikiem
0 przymusową licytację realności lwh. 317
1 316 Bratkowice ma być doręczoną uchwa­
ła z dnia 13/8 1898 1 cz. E /2 1 2 /-8  2, któ­
rą dozwolono licytacyę powyższych realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ho­
ma przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Szcze­
pana Krzywonosa włościanina z Bratkowic.

Tenże kurator zastępywać będzie Józe­
fa Homa w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 21 lutego 1899.

L. cz. C. II 69/99 1 (2062 3 - 8 )
Przeciw Schmerlowi Hillebrand, zamie­

szkałemu ostatnimi czasy w Stryju, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez firmę Józef Erisch i Syn w Tapolczy 
pozew o 468 zł. 44 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 14 kwietnia 1899 9 godz. 
przed południem, b. Nr. 32.

Celem strzeżenia praw Schmerla H ille­
brand*, ustanawia się p. adw. dr. Lauterba- 
cha w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
z miejsca pobytu niewiadomego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 10 marca 1899.

L. cz. IV. 625/97 (4) (1714 B -B )
Do spadku po Saulu Glaser, zmarłym 

w Borysławiu 12 marca 1897, konkuruje córka 
Ohaja zam. Stroh.

Miejsce pobytu jej jest nieznane. Wzy­
wa się ją, by w ciągu jednego roku, licząc 
od dzisiaj, zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie pertraktowany z 
dziedzicami zgłoszonymi i kuratorem dlań 
Joelem Ber Glaser ustanowionym.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 11 lutego 1899.

L. cz. IV 67(84 2 (1749 3—3i
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Korytko syna zmarłego w Birczy na dniu 
31 grudnia 1883 ś. p. Jana Korytko, wzywa 
się by w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niniejszego ogłoszenia celem podniesie­
nia istniejącego w tejże masie spadkowej 
depozytu tem pewniej się zgłosił, ileże w 
przeciwnym razie spadek jako bezdziedziczny 
Wysokiemu Skarbowi wydany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, 27 grudnia 1898.

L. cz. T 4/99 (1) (1616 3—3)
C. k. Sąd krajowy oddział cyw. VI. w 

Kr&kowie na prośbę firmy Jozef Zweig w 
Krakowie wzywa posiadacza wekslu z daty 
Kraków dnia 30 marca 1893 na 150 zł. aw. 
opiewającego za 3 miesiące od daty płatnego 
na własne zlecenie przez Adama Rember- 
towskiego wystawionego i in bianco żyro- 
wanego dr. Teodora Lenartowskiego w Kra­
kowie adresowanego i przez tegoż akcepto­
wanego by takowy przed upływem dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
lwowskiej" licząc tem pewuiej w tut. sądzie 
okazał ileże po b-zskntecznvm upływie po­
wyższego terminu powołany weksel na po­
nowne żądanie podającego za umorzony u- 
znanym zostanie.

Kraków, dnia 16 lutego 1899.

L cz. T. 63T8 3 (1736 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Mikołaja Rozmusa postępowanie 
amortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
galicyjskiej kasy oszczędności Nr. 63878 na 
nazwisko Mikołaja Rozmusa a na kwotę 26 
zł. 28 ct. w. a opiewającej i wzywa każdego 
w którego ręku by powyższa książeczka się 
znajdowała, by ją w przeciągu sześciu mie­
sięcy licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej" sądowi prze­
dłożył i prawa swe co do niej przewiódł, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
książeczka ta na ponowną prośbę Mikołaja 
Rozmusa uznana zostanie za amortyzowaną.

Lwów, 22 lutego 1899.

L. cz. IV 239|9 5 - 9 8  4 (1801 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeuiżynie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Matija Hałyka za pośrednictwem edyktu o 
przypadłym mu po zmarłym w Peczeniżynie 
dnia 20 listopada 1891 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ojcu jego Ołeksie 
Hałyku Hrycia spadku i wzywa się go, by 
w przeciągu roku licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu, albo sam w sądzie stanął, albo 
ustanowił pełnomocnika gdyż w razie prze­
ciwnym, imieniem jego spadek przez kura­
tora, który dla niego celem zastępywania go 
w osobie Wasyla Hołyka ustanowiony został 
objęty zostanie rozprawa spadkowa przepro­
wadzona, a przypadający na niego czysty 
spadek aż do czasu udowodnienia jego śmierci 
lub nastąpionego uznania go za zmarłego 
w sądzie zachowany zostanie.

Peczeniżyn, dnia 30 grudnia 1898.

L. cz. A. XVIII 58/98 15 (1810 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
dniu 9 stycznia 1898 zmarła we Lwowie ś. p. 
Leontyna Mikolasch bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Gdy zaś miejsce pobytu powołanego do 
tego spadku z ustawy brata spadkodawczyni 
Gustawa Mikolascha względnie imiona, ilość 
i miejsce pobytu dzieci jego sądowi nie są 
znane, przeto wzywa się Gustawa Mikolascha 
względnie jego dzieci, ażeby w przeciągu 
roku od dnia 3go ogłoszenia edyktu w Gazę-le 
lwowskiej w sądzia tut. się zgłosili i oświad­
czenie do spadku wnieśli, ileże w przeci­
wnym razie rozprawa spadkowa z oświadczo­
nymi spadkobiercami i z ustanowionym ku­
ratorem adw. dr. Erazmem Romanowskim 
dalej prowadzoną i ukończoną będzie.

Lwów, dnia 22 lutego 1899.

L. cz. IV 128/96 1 (1756 2 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu i życia 
Rozalię Jędrocha yel Jędroszak, by do spadku 
po Józefie Jędrocha yel Jędroszak, w Łęto­
wni dn a 25 stycznia 1879 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym w prze­
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu się zgłosiła, inaczej spadek przeprowa­
dzany zostanie ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem Józefem Janiezakiem, 
dla niej ustanowionym.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 5 września 1898.

L. cz A. 351/38 3 (1876 2— 3)
W Ameryce w nieznanym miejs -u przy­

bywającego Stefana Burdziaka zawiadamia 
się, że Jewka Burdziak matka, jego umarła 
w Dobrej 2 maja 1898 z pozostawieniem ustne­
go kodycylu i wzywa się go, ażeby do roku 
tem pewniej swe oświadczenie do tego spa­
dku wniósł, gdvż w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dia niego kuratorem, c. k. no- 
taryuszem Antonim Dobrzańskim, w Birczy 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 7 grudnia 1898.

Doniesienia prywatne. 

K o n k u rs
na posadę buchaltera Kasy 
oszczędności miasta Stryja.

Z tą posadą połączona jest płaca 
roczna 8 0 0  zł., dodatek na pomieszka­
nie 200 zł. oraz trzy pięciolecia po 
1"0 zł.

Kompetenci, którzy juz w podobnym 
zawodzie pracowali, bę ią mieli pier- 
wsz ństwi*.

Podania, zaopatrzone w metrykę 
urodzenia i świadectwa dotychczasowe­
go zajęcia i kwalitikacyi, należy wno­
sić do końca kwiet ia 1899 do Dyrek- 
cyi miejskiej Kasy oszczędności w 
Stryju.

Dyrckcya.

Już wyszła z druku

WRÓŻKA PRZYSZŁOŚCI
czyli sztuka układania kabały przyszłości, 
sławnej kabalarki paryzkiej Lenormand. Te- 
mi kartami wróżyła cesarzowi Napoleonowi 
przyszłość i wróżby spełniły się, 50 ct., z 

przesyłką 62 et.
P y ta n ia  i  odpow iedzi. Gra dla mło­

dych i starszych osób, można się doskonale 
zabawić, 50 kart. eleg. wvdanie 50 ct. a. w. 

z przes. 62 <“t.
Mały czarn oksiężn ik  czyli sztuka od­

gadnięcia pornyślonęj liczby, wiele kto pie- 
aiądzy w kieszeni i wiele lat posiada. 7 kart 
eleg. wydanie z objaśnieniem 15 c t , z prze­
syłką 27 ct.

Już wyszło drugie wwdanie Zam ordo­
w anie cesarzowej E lżb ie ty . Cały dokła­
dny opis z ilustracyami 20 ct. z przesyłką 
25 ct. a w.

Kto nadeszle do nakładcy M. Pordesa  
w Stanisławowie przekazem zł. 1 55 otrzyma 
powyższe 3 gry i książkę franco. Powyższe 
gry nabywać można pojedyńczo, posyłając 
jak powyż'j z „przesyłką".

Do P, T. Właścicieli koni 885
Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupić, zechce Wielmo 
żny Pan udać się do 
składu dywa- ów 

AU LOUVRE 
L w ó w , Sykstuska 6. 
Tamże znaidzie W ielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach 
Na prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrow ane cenniki gra tis  i franko

c n m c m r y y T i n n n a
Dzierżawa folwarków.

W  dobrach Andrzeja hr. Potockie­
go w Kamionce strnmiłowej pod Lwo­
wem wydzierżawione zostaną z dniom 
1 lipca b. r. z wolnej ręki w drodze 
pisemnych ofert, razem lub pojedyńczo. 
następujące trzy folwarki wraz z go­
rzelnią parową (kontyngent 933 4 hi) 
w Podzamczu, a mianowicie:

folwark Podzamcze obejmujący 
392 morgów gruntu ornego, 207 m. 
łąk, 4 pastwisk i gorzelnię parową.

folwark DernÓW  obejmujący 420 
m gruntu orn go, 6 m. chmielarń 
i 148 m. łąk.

folwark Jazienica obejmujący 
505 m. gruntu ornego, l i m .  chmie- 
łarń, 77 m. łąk i 43 m. pastwisk.

Na folwarkach znajduje się cenny 
inwentarz żywy i martwy, k t ó r y  dzier­
żawca może nabyć pod bardzo przy- 
tępnymi warunkami.

Od? ośne oferty z podaniem refe- 
rencyi należy wnosić najpoź iej do 25 
kwietnia b. r pod adresem: „Dyrek-
eya dóbr Andrzeja hr. P tockiego w Ka­
mionce s tr.“ (poczta i stacya teleg-a- 
ficzna w miejscu), gdzie też bliższe 
warunki dzierżawy wyłożone są do 
przejrzenia.

W i e l k i e  b a n k r u r t w o !
New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu  a wskutek tego zo­

sta ła  zmuszona jedna z w ielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro­
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić.

Jestem  upoważniony sprze iaż tę przeprowadzić i w ysyłam  każdemu za wynagrodze­
niem 6 z łr. 60 et. następujące przedm ioty:

6 sztuk najlepszych noży stalow ych z praw dziw ą angielską k lingą ,
6 sztuk widelców z patentow anego ameryk. srebra  (z jednego kaw ałka),
6 łyżek stołowych z patentow anego am eryk. srebra,

12 łyżeczek do kawy z pateutow anego ameryk. srebra,

W
163

chochlę z patentow anego ameryk. srebra, 
chochelkę z patentow anego ameryk. srebra, 
kubki do jaj z patentow enego am eryk. srebra, 
sztuk angielskich V ietoria-tae, 
sztuki w spaniałych lichtarzy , 
sitko do herbaty, 
szczypczyki do cukru,

44 sztuk razem  tylko li zł. 60 ct.
Powyższych 44 przedm iotów kosztowało dawniej 40 z ł., a obecnie są do nabycia za 

cenę 6 zł. 60 et.
A m erykańskie srebro patentow ane j e ct na wskroś metalem białym , który barwę sre­

brną utrzym uje przez la t  25 za co gw arantuje się. N ajlepszym  dowodem, że m niejszy in se ra t
nie  j e s t  S z w in d le m

obowiązuję się każdemu, komu nadesłany tow ar nie podobałby się bez wszelkiej pretensy i 
zwrócić uależytośó; Nie powinno się więc pom ijać sposobności zakupna tak  w spaniałego 
g a rn itu ru , który  nadaje się nie tylko na 

Wspaniały gwiazdkowy, noworoczny, jHkoteż ślubny i  okolicznościowy prezent, 
ale i do użytku w każdym jOszym domu

do nabycia 
tylko u

głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentow anego ameryk. srebra.
W iedeń II. B em brandtsirasse 19 I. Telefon N r. 7114. W ysyłka na  prow incyęza zali 

czka albo poprzedniem  nadesłaniem  należytości.
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną m arką:
W yciąg  z pism u zn an ia :

A . H I EŁSCHBERGA

Posyłkę otrzym ałem , jestem  z niej bardzo zadowolony. 
Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1898.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona.
K rystynopol, G alicya Siostra Joanna,

Z przysłane i zastawy jestem  bardzo zadowolony i 
Lubaczów, Galicya.

H r. C. Chotek-Gudenus.

przełożona Tow. N. P. Maryi, 
proszę o nową posyłkę.

Babic, kap itan .
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Dla niedokrewnych, cierpiących na żołądek i rekonwalescentów, 
znakomity w swych skutkach

P o r t e r *  Ż  y  w  i  e  c  k  i
polecony przez powagi lekarskie, otrzymać m żua we wszystkich handlach 
delikatesów i pierwszorzędnych restauraeyach, oraz w głównym składzie piwa 

browaru Arcyksięcia Karola Stefana w Żywcu, 
w e L w o w ie , u l .  S y k s tu s k a  1. 33, T e le fo n  n r .  372 ,

gdzie też atesta lekarskie oglądać można.
Oprócz P o rtem  skład dostarcza: „Ale“ na sposób angielski, piwo 
marcowe, exportowe, cesarskie, leżak, t ik  w butelkach, 

jako też w syfonach 5-litrowych i w beczkach.
D o s t a w a  d o  d o m u .  330

Wszędzie do nabycia

P o r a  w i o s e n n a  I  l e t n i a ,
1 3  3  9 .

Prawdziwe berneńskie materye
Odcinek 3*10 mtr. długi, I 3-95, 3*70, 4*80 z dobrej 1 .

na całkowite ubranie I * lep szej I prawdziwej
meslrie wv<jt irc7ai3 ev \ z Ł  7 ' 7 5  * dobre j > w ełnym ęsiae wystarczający, z l . 0 ._  * n a jlep szej owezei

kosztuje tylko ( z ł .  10-50 * najlepszej )
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i o płatn ic. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryeznem  są znaczne.

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

t a k t !  Sidirr
SBei (Ąsell gefunb Wnbw nritt, batf feiiie JRebtjin imf)r itebmrn, [oubmi mn&
®<rtnr&«teerf<ritfe* aKWctibm, bies ift bte eńtstg riĄtigt ftrnntenbe^mbfnng.

■ ■  d : | -  ®#S «M K  K irt« rijriIla criiM irc H , ¥rtL*grirBnte»<*efunt>&ea*&nd5.
H  * * * * * J  Sjntfenbe ftcattle berbanfen btmfrfben ifre ffiiebtrgttKfnii#. ®ieM 
fttt jebe ftrontścit genane Sucborfdjrift, Mjrt autij Iłttrip)) fo r, Staffage, ©eit> 
nhmnapil, Rtanfeitloil iuib jtgcn Stanlljcitrn k . 3n Mcnig wnt
6000(10 gtttnilicn scfottft, befter Beroel* fftr bcffrn (BsrjAgUditrtt. »ooo ©riten,
700 ® b 6ilbutigen. ^Stetł gcbunben SH . 12.50 obet fi. 7 .SO. fiu  bciietim b n ie . 
afle Bmfrbanbtuiiflen rntb er. <t. Bi!)' Bering, Eeipjig.
, i RatnriitiliinftaM (Sftlofe EdSnifj) $re§&ett«9ral>eSettl 6eVait»
■■ KSOsai beit jatjrlicf) J&unbette son Battenten atler Strt mit beftem ttrfatg,
I  uppcriimtt Berjte. Sptaj) ftte 150 Sutgafie. (projpelte fici butet) bi« ®trrfti<n.

O g ł o s z e n i e .

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Podhajcach, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczony poręky, zaprasza niniejszem P. T. Członków 
tegoż Towarzystwa na

XVIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie,
które się odbędzie w myśl §§. 38 i 39 statutów we wtorek, dnia 11 kwietnia 
1899 o godzinie 12 w południe w sali Rady powiatowej, i ustanawia następujący

P o rz ą d e k  dzienny i
1. Odczytanie protokołu spisanego na walnem zgromadzeniu d .l 2 marca 1898.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachunków 

rocznych za r. 1898 przez komisyę rewizyjny i wniosek na udzielenie Dyrek­
cyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1898 (§. 75 statutów).

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r 1898 
(§§. 77 i 78 statutów).

5. Uzupełniający wybór 3 członków do Rady nadzorczej i 3 członków do 
komisyi rewizyjnej (§. 24 statutów).

Legitymację wstępu na salę obrad stauowi książeczka udziałowa.
Zamknięcie rachunków i księgi wyłożone będą od 27 marca do 10 kwietnia 1899 

w biurze Dyrekcyi Towarzystwa dla członków do przejrzenia. Wyjaśnień udzieli Dyrekcya.
Do prawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość 

obecnych członków, a zapadłe uchwały większością głosów członków obecnych mają dla 
stowarzyszenia moc obowiązującą (§. 45 statutu).

Podhajce, dnia 22 marca 1899.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego.

P re z e s : Sekretarz:
Julian br. Błażowski Dr. Kalikst Krzyżanowski

9. B E 7 E B  i  S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika L 1 

M A G A Z Y N
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzie i; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.

L o u i s  J & g e r  w  E d l n - E i i r e n f e l d ,
Fabryka maszyn do cegielń,

Filia 1 biuro techniczne: Praga, Kgl. Weiuberge, Żiżkastr 10 n.,
buduje od r. 1862 jako spec ja lność  w szystkie maszyny dla cegielń w najsiln ie jszym  rodzaju  budow y 
m ianow icie prasy  cegielniane doświadczonej konstrukeyi do w ykonyw ania od 5 do 45 tysięcy  sztu^ 
dziennie, walce łam ane d la uskośnych i kam ienistych m ateryałów , walce do wyłączania w iększych  
tw ardych kam ien i, m isterne dzia ła  walcowe, kołowroty, k ra jacze gliny, zam ieszańce p rasy  dodat­
kowe do ruchu ręcznego i parowego, falcowe p rasy  cegielniane, prasy  rurow e, dobywania łań c u ­
chów i lin drucianych, elew atory  i maszyny do wyciągania etc. i przyjm uje pod gw arancyą zupełne 
urządzenia cegielń  parow ych każdej w ielkości, także do najtrudniejszych do p rze rab ian ia  gatunków  
ziem i — D ostarcza również rysunki d ia  pieców cegieln ianycłt doświadczonej konstrukeyi z m iej­

scami do suszenia i boz takow ych nad  piecem, części żelaznych obręczy do pieców eto.
j j j ł T  Katalogi i św iadectw a o wykonanych roDotach bezpłatnie. 'W Ę &  218

lHraia flzisciie
od % do 9  zł.

Jbranisniarynartoe
od 158 do 3 0  zł.

Iranie żalieiewe
od lO  do 3 0  zł.

Iranie M m  1 Iranie aî lnwe
od 7  do 14 zł. I od 581 do 4 0  zł.

Haweloki 1
od 7  do 14 zł.

Zarzutki
od O do 3 0  zł.

Magazyn gotowych sukien męskich i dziecinnych 820

Lwów, ulica Teatralna 1. 1.
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Ważna kwesty a!
W  wielu sk lepach sprzedają kołdry  i m ate­

race jako  w łasny wyrób, gdyby ale kupujący ze­
ch c ia ł tę pracow nię zobaczyć, to z pew nością żaden 
kupiec takowej n ie wskaże, bo n ie  ma własnej p ra ­
cowni i wskazać nie może. Jest to jed n ak  przy za- 
kupnie ko łder i m ateraców  kw estya wielkiej wagi, 
bo najp ierw  ten , który  sam kołdry  i m aterace wy­
rab ia  może takowe tan ie j sprzedaw ać, powtóre, eo 
je s t najw ażniejszem , że tylko tam, gdzie jest. p raco ­
w nia  w łasna  w domu, ram jest i gwaranewa za do­
broć wyrobu i m nteryałów  użytych do kołder lub 
m ateraców.

T ł k a  s- .ec j u l  ca, p ra c o w n ia  k o łd e r  i m a ­
te r a c ó w  jes t we Lwowie przy u l. K o p e rn ik a  1. o, 
pod firmą j  j « f  Selm  e te r  gdzie nabyć m ożna ko ł­
dry począwszy od 3 5 0  f f  5, 6, 7, 8, 10, 12 do 14 
zł. K o ł d r y  a tłu s .-w e  jedw abne od z ł 10 50, 14, 16 
20 i wvzej.

M a tc r a e e  czysto w łosienne (3 poduszki) zł. 
12 -50, 14, 16, 18, 20 w każdej cenie do zł. 30.

S ie n n ik i sp rę ż y n o w e  i zwykłe, poduszki 
p ierzane i w łosienne i t. d.

Do w y p r a w  ś io lm jc l i  w ko łd rach  i m ate ra ­
cach  je s t w moim składzie  najw iększy wybór, przy 
większym zakupnie m ożliwy opust. Przerob ien ie  ma­
teraców  (3 poduszki) kosztuje 2 zł., p rzerobienie koł­
dry tylko 2‘50 zł. D re lichy  na pokrycie meteraeów 
od 50 ct. va m etr. Ma-terye jedw abne i wełni ne, 
a tła sy  na ko łd ry  we wsf-ystkieh kolorai-h najtaniej 
poleca specyalna pracow nia i s fc łf ł wyrobów pościeli

J ó z e f  S c ^ u s fe r.
w e L w o w ie  u l .  K o p e rn ik a  1. 5.

Miiclmie naftowe
doskonałej kon­

strukcji po Ą  1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2 80 i 3.50.

Kuchnie naftowe
„Primus" najnow­

szej konstnikcyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym. 
M aszy n k i do  s ie k a n ia  m esa  ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca .
Antoni Malski

handel żelazny \$w
Lwów, plac Maryacki 1. 9

N ow o o tw o rz o n y  s k ła d

perskich dywanów
przy u!. Sykstuskiej 8, 12.

poleca się względom Szan. P. T. 
Publiczności. Zdumiewająco lanie 
ceny stosunkowo do pierwszej ja ­
kości gatunków zachęcą każdego 
do kupna, o czem się Szan. P. T 

Publiczność przekonać raczy.

Z wysokim szacunkiem

S. Gimpel i S. Wolf.
J8— WhnJBUlwnPiWiW IWMMBWWIi ■KIIWIIIIH’1 I I" ■! I li I i 3*

<2£><3C> '?r-<W‘<3C <9EH3SH3Ę3- w
^ R e s z t k i  c h o d n i k ó w  i  w y s o r t o w s . ® ® ^  
^ d y w a n y ,  p o r t y ? r y ,  f i r a n k i ,  k a p y ,l /g >  
<2f r k o o e ,  d e r y  n a  k o n i e ,  g o b e l i n y  i r ó ż n e g o  
^ p r z e d m i o t y  d e k o ra c y jn e  po c e n a c h  b a j« - 2 k  
W  c y n ie  t a n i c h  p o le c a  8 3 5 w

j | j  Skład dywanów .,AU U3UVRF ‘ | |
srLwów, ni. Sykstueka 6 (Pasaż H---usms-ai|W 

T a k ż e  i  n a  r a t y  poów TższeB lft w  
d b  D la  prew ineyi cenniki srr-tiB i franko.

m m  m m m  m m m  m m m m
Q  (? * (??} ,T ■ <F._ -u-’' Vv>¥ '<;■ 'w’>

C s

«,1 B L  A H ę
X >.  ^  * Afei \  W A JODZIE ZELAZA MEZMIENIitH

K zw -Y o a s A p ro b o w a n o  p r z e z  p a h is  
C£? A k a d e m  i 4 m e d y c z n ą
ffia P a r y ż u ,  c .d o p t o v / a n e ^ a ® T \
S* F o r m u la r z  o i f l - t e g i ©  «

c i a ln y  f r a  n c u z  k i , s a  u k- 
Ł3S0 c in n o w a u e  p rzn z ra d ę  1855 

M e d y c z n ą  w  P e t e r s b u r g u .
V£>;

©
m

©  
Q

Posiadające równocześnie w łasności Jo d u g L  
fev5 i  żelaza, p ig u łk i te sku tku ją  w yłą czn ie, w e w  
g ć  w szystkie li rodzajach chorób, które w yw o - ©  

łn je  zarodek skrofuliczn y jm c iilin y , za tka -  
n;;: h u  •/.'łióW'. U um orn, ę/e.i słabości, p r z e - ^  
c r,v  j ; ; ó i1 v ; 11 ♦ z w yk i o żelazo jest zupie lnie 

’ b e z cL ul e 1: u e 11*; w  G hlO ro  Z i 0 (b 1 a d a c ze e ), J p
@  w  L a i i s o r r h ć uch u p la u-*«sh 1, w  A nie - @  

lio r r l ić e  : z a tr z y m a  ii<’ v.tji d n e  lub  częścią-  ^  
we n ‘{pt.larn<):xi,, v/ &u.CilOt3.Cii, w  Syxihs 

V  o rg :;Ł ii'jZ J3.j et-.. Ostatecznie po dają ono ^  
© le k a rz o m  środek terapeutyczny, _ n adzw y- ©  

czaj s iln y , do podżyw iania organizm u i do ^  
^  w zm acniania konstytuc.yi liu ifatyczn ych, 
w  5 i aby cli l u b  osi u b io ry  cli. ^

N .B . —  Jo d nieczystego lub zepsutego ^  
żelaza, jest lekarstw em  niepew nem , r o z - ©  
drzuźniającem . Jako  dowód czystości 
jt.u t e3; ty czn ości p ra w d?\ w y  ch F  i  g 11 i a k  ^

®  S la n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na 
^ s r e b r z e  i  podpis nasz n i-  ^ - y  /  / 7 ^
&  niniejszy położony u  spo-

du zielonej e tyk ie ty. ^ ------------------------- ®

®  ---- — k r i
A p te k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  B o n a p a r t e ,  40

$ $  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW .

We L w ow ie: w aptekach pp M ikolaseha, 
W ewiórskiego i E h rbara . 59

N a  S w if t a
wysyła

cytryny, cykaty, daktyle, kawę wybo­
rową,, mak 1., migdały I., pomarańcze, 
powidła I , orzechy, rodzonki, śliwki 
bośniackie I., słoninę, smalec i t p. 

w cenach umiarkowanych. 
Cenniki franko.

Tomasz Gurowicz
Bw.f|gM8zt IV, Bsstyt utcza 20.

UiiUsiHs. s k •-
ł  T O c e b a i i ie o iy e ł i

B . E Ó P i i B N I C  K I E G O
; ; H a ł m k i

p o i £-es  po  r en < ie h  
--.'A,:,ib-Ayeh Oku­

lary, fe L ie -y .  
lorr.r V, bar-rne 
t r v .  ełephw .iń ' 
m i k r e s k a p y ,  !npy 
koispasy, ir-śiey 

iaiernioiłe . ra i»ea;g i i t. p O r^ądzem e dzw on-ór 
elektrywfnyeh. Znoiów ienia ł  prow isoyt ;a tr tw i,. 
DuraiKrtUiie oiiWi-iriją poeztą. Ws?-e5sri<‘ napraw? 

n‘vjO>‘ rj • nairyehhó R*
■r.nmiauras

E .  P E G  A H
Triest ria  s. Francesco nr. 6

w y s j ł a  z  o p ła tą  e la  > p o c z ty  5 -k  1 p a c z k i
1 kilogram  i i .  et.

Kawę Oeylon . . . . 1 70
PoGorico . . . 1 5 S
Ma la ba r . . . 1  50
Santos . . . 1 10

Próez tego mamy ws/.elkie inne gatunki w m agazynie.

Herbata S uchong . . , 2 6
5-kil. blaszaoka oliwy . . 3  —
5-kil. koszyk cytry i. . 1 50
5-kil. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, dakt lo,
ryby marynowane, wszelkie o wary ko- 
lonirtlue i połudu. pu^euach najniższych.

C enniki g ra tis  i franco. K orespondeneya polska.

^Noyv'osci w iWzaayutji jow«^.ch ,M
ŚLK.x-.a-j\i'..>;»ch, biuzaoh.. x-8kawiC7kach.Jfc 
^.'Vololi;r.i.ńsv koronkiH*/fe J

A cLifclA jc-i niskich cenaek.
„MaNyji de A»ttTOat#8‘; Siadanie £  

^  Berta Fiedler, 835̂

Drzewa owocowe
k a r ło w e  i w y s o k o p ie n n e  krzewy o w o c o y ł  
s z la c h e tn e ,  z ie m n ia k i  n a s i e n n e ,  n o w e  owsa 
i jęczm iona, kw iaty w a z o n o w e  w  p ą c z k a c h  
i k w i t n ą c e j  Azaiie i Kamelie 70—120 c t. 
i  Cincrarie. Primui&i i Cyklamki 15 — 
3 0  c o  i Cebule. Begonii, G łozinii, Grcor- 
ginle p o je d y lic z ę , lilip u ty  i kaktusowe l o  
•— i 5 c t. n a  p ó ź n ie j  róże, r o ś l i n y  d y w a n o w e  
kwiatów letn ich  i t. p . o f ia ru je  Ogród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 

kolej, w miejscu.
P ro sz ę  z a ż ą d a ć  c e n n ik ó w ! 319

m i s o  mseórnaI o u l i i
w  PARYŻU.
Maść ta  ]e ':zy w rzo d -A sn h i, p ry -  

ezejpw«u«źć, k ro s ty , w ę g ry , 
w y s y p k ę , l is z a je ,  f ie m e ro !cly, sw ę-
d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  i w j -  

'Si*j| 8  r z u ty  na  ozęśeiach e ia ta  porosłych
J a  | |  w łosam i i w szelkie słabośc i naskór-

ne; f ^ rz y u m jf t  n a ty e k r n ie s t  w y p a -  
d a n ie  w ło só w  n*  brwśaoh i głowie
i skuteo /.nie d z ia ła  na porost 'włosów,VlRSSCIT EUNCO Qj ; i a i ; 4‘ . 1 . IWbdMk 31;, irm  kuw w, r r a ^ e y i  w 

Paryżu w apteeo p. MODJLIS 30, rue  Louis do Grand.
We Lwowie w ap tekaah  pp. M ikolaseha, W e­

wiórskiego, R uekera. E h rb ara . — W K rakow ie w 
aptekach p p .  Trauezyńskiego, RedyK& i WGzniew- 
saiego ' 52

tbskAAAcAifeśAA Ochronna marka- -iteśutofeW rfoH ^«ę.- ywtfMiHiKUHw V«. u i \z n (M lljdi Afl . ó*mBat oum[ t
£ £ o  t  i  c  a .  f ?

Linimes f e a p s i e i  G o s i p ,
z apteki Bichtera w Pradze, 

ua ian e  jako znakomite uśmierzające nacie­
ran ie ; po eonie 40 kr,, 70 kr. i i ' fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. Tego

ju-yszesM g ii! Vsb»p  środka dam sw ap

nohsży s%v/szo żądać tylko w bntrJkacb ory­
ginalnych z naszą ochronną m arką „Kotwicą" i j  
z apteki Richtera i z przezornością i ~ = s  
uznawać t y l k o  butelki z tą m arką ' r ‘ ' '
ja to  wyrób oryginalny.
Apteka R ichtera pod złotym lwem 

w Pradze. ___________ _
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GRANOE-griue
r . F I E S T I K g

B O ./.

■ w chorobach nerek,
, cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.
nT!QTKłD_r*liillD ’ w kolkach! w%- 
l l i  dilUu Ul UlU, trobnych i ka­
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów iamy brzusznej

Sprawdzana pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zsddad fabryczny wód misseralnych sztucznych pod firmą:

K, l^ Ą C Y  i € 1E MUKSKIEGO w Krakowie.
Skład dla Lw ow a: apteka J. Wewiorskiego 331

B A Ł Ł A B A N O W K A
R /js ta .  ż y ts tid  s ta r a  w ó d k a , b e z  e u b r n ,  b e z  a n y ż n , poleca

handel KAROLA BAŁLABANA we Lwowie,
5-kl. skrzyneczka p cztowa, 2 butelek litrowych. 998

P rz e z  M in i s te r s tw o  h a n c ilu  d o z w o lo n a
k. uprzyw. fabryka

Ważne dla Panów 
Piekarzy!

_  ,» •  ł *Ą DU................ .....
Poleca w jntprp » 5  * .V * n i c a  (Bukowina), 

dożyć iotl firmy M a rk i F i r m o w e T o t C 1 W oehronie “o-
W - t  o S a CMe,) f *«UL

' uńormagye u d z i e l a  F a h r j J f a

k ą p i e l  C a d o w a Obwód: 
W r o c ł a w .

Sezon od i maja 
do października.

1235 stón nad morzem. Pt-C' a pocztowa i telegr-ficzn-. S acza kolejowa Rtlckers i Machod 
Arsenowe-źródło żelaziste: przeciw chorobom krwawym, nerwowym , piersiowym  
i kobiecym. Źródio-Lithion: pr e-iw cierpieniom  nerkowym i pęcherzowym i  po­
dagrze. H szelki - r l aie kąpieli i najnowsze metody leczenia. Koncerta reunlony  

i teatra. iąysyAa wód przez cały rek. Pre.-pekta a, ?plaime.
Dyrehcya Zakładu kąpielowego.

I l e ś n i c t w o  Z a s s ó w
(o. p. Zassów stacya kolei i  telegr. Czarna)

wysyła za zaliczką niżej podano

n a s i o n a  I c s ś u l c s  :

242

N  a, s w a
Siła

kietk.
Za I funt

N a z w a Zbiór Za 1 funt
2łr. Ct. złr. ct.

iodia  P in u s abias . . 40°/„ _ 20 Grab C arpm us bet. . . . COCń- 20
Limba Ginus cem bra . . — 30 Iglicznia G led itseh ia  . . . co1-H _ 25
Sosna pospolita P. siteestris 75% 1 80 Jasion F rax in u s excel, . . — 15

,, ozarna P. A ustraea  . 80% i 20 Jaw or A cer pseudopl. . . tg _ 25
„ amoryk. P . strobus . 7B°/« 3 20 Klon A cer p latauoid. . . . U — 25

Modrzew P. lai-ix . . . . 4 5 % 1 — Olcha cza rn a  A lnus gl. . . yO __ 35
Św ierk P  pieca . . . . 80% — 60 ,, b iała  A lnus ineana . N 1 —
Akacya Robinia po. . . . — 30 Orzech czarny  Ju e lau s  n ig ra ®» — 25
Buk Fagas silv rs!ris . . . 
Brzoza B atnia alba . . .

ctt csi crj, 
g  ^ O*

— 25
25

Wiąz Ulmus eamp. . . . 
Żarnowiec Spartium  . . .

OB
caN

— 30
40

Dąb Quercus pedune . . . 0)Q-0 — 6 Jabłka ziarnówki . . . . O
1 —

Głóg Cratai-gus men. . . . O rQ
Oh » — 15 Gruszki ziarnówki . . . . o

Ph 1 50

Cennik: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych i Roślin  
pnących przesyła darmo i o płatnie Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

M A K C I I ,  ® O M I € 5E E K
e le lc tro -m .e c 3 s .a » .S .]s : ,

s d o s t a w c a  c. !f. kolei pafistw , Lwów, ul. Sykstuska 1 23
p  M otorem  gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechanicz/ y
inst&luie dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w mklowalnię i piec do emaliowania. 
Łaskaw e zlecenia  wykonuje się na jstaranniej i najtan iej.

Je sz e .y ę  n ie  k y w a łe !

P A R 10.000 P A R 336

O B U  ~WW~ K  .JL
już otrzymała na sezon obecny

MODUNGSKA FABHYKA OBUWIA
ty lko u l .  H e t m a ń s k a  1. S .

p o  z a d z iw ia ją c o  n is k ic h  c e n a c h  f a h r y c /n y c h  mianowicie:
kamaszki męskie c ie lę c e ......................................................... od złr. 2 80
buty z c h o le w a m i......................................................................„ „ 6 -50
damskie buciki c i e l e c e ...........................................................  2 '50

pantofelki elegunckie j - 5 0

Obucie dia dzieci w wlelkiai wyborze bardzo tanio.
S zan . P , T P ubliczność raczy łaskaw ie  skorzystać z sposobności i udać się 

w p ra st do jedynej we Lwowie 
Moillingskiej fabryki obuwia 

tylko ul. Hetmańska 1. 8 w Hotelu Yietoria.
Z Wysokiem poważaniem

Alfred F r a n k e ) ,  właściciel fabryki.
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Mydło smołowe i mydło smołowo-glicerynowe
znakomite te mydła są powszechnie używane do usunięcia 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 ct.

.■ i
^  iu co

S ®TO
—  3 'S f e '-'

'S  S s  § g©  P-fL, .g*N
► £  S „
O  h  W) g

S I  s-sr i 5  J  m m
N ® 5?
s 3  -S 
aa ■S.-S.

CO o  05 h—\00 g UJ 
1

00 "«1 
“* Hi_a

s
tzj

O jpsbiB ®  © g łs s & e s i i l  
od wyrazu petitem 1% centa, tłustym 

petitem dwa centy.

Inteligentna wolna osoba przyjmie zarząd 
domu u starszego wdowca urzędnika. „Lola", 

Przem yśl, poste re stan te .

SH3»CCT5BS««ł m

E nergicznego zastępcę dla G alicyi, który 
u przemysłowców i in n y ch  kom petentnych ko­

łac h  dobrze je s t znanym , cbce pod korzystnym i wa­
runkam i zaangażować jed n a  z p ierw szorzędnych fa­
bryk  elektrycznych. Dobrze p rezen tu jący  się osobisto­
ści techn iczn ie  w ykształceni m ają pierw szeństw o) ze­
chcą swoje oferty w języku niem ieckim  z podaniem  
św iadeetw  i poleceń wnieść do B iu ra  Gazet Olsze­
wskiego Lwow.

S I K i i A D  243

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, E&lfcka 16

poleca wielki wybór gotowej bielizny 
męskiej i dziecinnej.

Ceny fabryczne.

100 do 300 zł. m iesięcznie  
mogą zarobić osoby każdego stanu  bez kapi­
ta łu  i ryzyka, rze te ln ie  i pew nie, p rzez  roz- 
sprzedaż p raw nie  dozwolonych papierów  pań­
stwowych i losów. — O fe rty : LU D W IK  
O EST E R R EIC H ER , V III., D eutschgasse 8, 

B udapest. 268

Na ś w i t a
Noże stołowe i deserowe, angielskie, niemie­
ckie z Solingen i styryjskie. Noże do mięsa 
ściski do szynek, korkociągi, tortownice, 
blachy i formy do ciast, młynki do maku, 
maszynki do mięsa, sita włosiennie poczwór­
ne, sita do mąki, kociołki, rózgi i maszynki 
do bicia piany i t. p. poleca po cenach mo­

żliwie niskich

P io tr  Chrząstowski
fe a n d el ż e 1 a z n'y 

we Lwowie plac Kapitulny 1. 1
(naprzeciw katedry).

Dywany perskie i portyery
praw dziw e (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjm uje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUVRE‘‘ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w sp ła tach  wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y n a sz j bogato ilustrow ane 
cennik i darmo i o p ła tn ie . 835

Drzewka owocowe!
Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzev:y 
Ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy­
łam  opłatnie. E l. U k l a i & s k i ,  zarząd 
ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków.

183

Technika w Altenburg S/A.
dla Wydziałów: budowy maszyn, ele­

ktrotechniki i chemii. Warstaty. 
P ro gram y  gratis.

Sikoła nauki krbju

Ferd. Góralskiego
Kurs 24. lekcyi 

za  10 fl.
obeonie pod k ie ro w n ic

AURELI GÓRALSKIEJ 
Watowa 11. II. piętro  

we Lwowie

%ok nałożenia 1355.

Tadeusz l i la s z e w s i i

§
 zegarmistrz 

L w ó w , ul A k a d e m ic k i 3

poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancyą.

Księgarnia
Dr. Fi. K m s f t o  w Knbnru

p o l e c a
dzieła naukow e pedagoga Reussneri:

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
-  , ,, P o lsk o  - niemiecki,„Samouczek ûrs wstępny (Elemen.

77 n i w )  po 15, 30, 52 ct.
K urs I. 90 et., kurs I I  zł. 2.30 -- kom plet (oba kursy) 
zł. 3 ' - .

a u Polsko-francuski,
„ S a m O U C Z C k  k ™ » I -  13 zeszytów, kurs 

II. 24 zeszytów, gram atyka 
P o lsk o -F ran c u sk a  10 zeszytów po 22 ct., każdy 

P olsko-ang ielsk i,„Samouczek *• *ł na, kurs u.
zł. 1'80, kom plet zł. 2'62.

Do nabycia także w księgarniach L eo­
na Bodelca we L w ow ie, F . W esta w B ro­
dach, K ubaczka i  Lange w B ia łe j i we
wszystkich innych księgarniach.

Wodę szczawnicką
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, najsilniejszą szczawę alkaliczno-słonaw,ą, 
poleca się obywatelskiemu poparciu WWPP. Lekarzy w miejsce pruskiej 

wody selterskiej i emskiej, zalewającej polskie ziemie.
Główne sk ła d y ; pp. M endroehowicza, M ikolascba i W ein reb a  we Lwowie, F a lk a  w Stanisławow ie,

|  droguerye i ap tek i krajow e zostały już zaopatrzone w wodę z w iosennego czerpan ia . 303

i N T a *  U M r l
Sławne drożdże z fabryki St. Marx Ad, Sg. Mauthnera we 
Wiedniu, jak również marmoladę morelową i owocową 

poleca handel Karola Bałłahana w e Lwowie. 310

F  Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

a b r y k a  fa rb  fa sa d o w y c h

KAROLA KRONSTEINERA
"ST ^ied-eió . I I I ,  H a u p t s t r a s s e  1 2 0

(we w łasnym  domu), 
wyszczególniona złotymi medalami.

Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów  dóhr, ces. król. zakładów  
w ojskow ych, k o le i, to w a rzy stw  przem ysłow ych , górn iczych  i  h u tn iczych , 
tow arzystw  i  przedsięb iorstw  budow lanych , budow niczych , jako też w ła ­

śc ic ie li  fabryk i  rea lności.
Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne, wysyłam suche w proszku, 
w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. za kilogram i wyżej. Pod względem czystości 

i tonu barwy równają się zupełnie olejnej farbie.
Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franko.

335
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J a a  I h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

F ó b u s  K o s e n m a n n
Lwów, u l. K arola L udw ika 19.

(obok hotelu Angielskiego)
poleca P. T. Publiczności najlepsze m aszyny  
do szycia Singera  czółenkowe i obrąozkowe 
(R ingschift) w różnyah system ach, oraz części sk ła­
dowe, jak  również rowery (bicykle). — M aszyna 
Singera ręczna ze szkat. od 25 zł. i wyżej. M aszyny 
Singera nożne od 28 zł. i wyżej. S p ła ta  także r a ta ­
mi. G w aran cja  3-letnia. Zam ówienia z prowincyi 

uskutecznia się ja k  najrychlej.

Także i  na raty  boi* podw yższen ia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jaketeż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykztuska 6 (Pasaż Hausmana)
Na prowincję w ysyła się cenniki grati* i franko.

C e n m i
Znakomite naturalne wina, 
austryackie, węgierskie, 
hiszpańskie, franco

Cognac francuski 'to w a r ó w  św ią te c z n y c h
Rozolisy i WÓclk _ handlu

i.. SOLECKIEGO
czysta

źy tb iś w k s
Lwów, ul. Batorego 1.2.

*/, kilogr. z ł. ct.
Migdały wybierane M o l f e l t a ................................................... — 80

n bardzo piekne B a r i ........................................................— 64
Rodzynki sułtańskie bez korzonków . . . • .........................— 38

„ Eleme duże z p e s tk a m i................................................... — 40
„ czarne drobne do serowników .......................................... — 28

Daktele Marokko n ajp rzedn iejsze ............................... • . . . . — 90
„ Aleksandryjskie b. p i ę k n e ................................................. — 36

Califat .................................................................................... — 32 f  ą ,
Orzechy włoskie łuszczone 7s kl. 48 w łu p k a c h ...................... — 20

„ tureckie łuszczone 1/s kl. 40 „  — 22
Figi smyrneńskie n a jp rzed n iejsze ................................................. — 80
„ sułtańskie n a jp rzed n iejsze ......................................................— 60 ,
„ wiankowe b. p ię k n e ...............................................................— 16

Cykata (Oedria) żółta prześliczna............................................. — 75
Skórki pomarańczowe (A r a n c in i) ....................................— 56
Wanilia Bourbon b p iękr^liska  ................................— 20
Marmolada morelowa . . .............................................— 68

» m a lin o w a ..................................................... — 80
Czekolada Sucharda 1/2 kl. 75, 80, 1 — i . . . 1 20 

„ Jordana i Timeusa 7a k l.8 0 ,1 -— 1.20 . 1 70
Opłatki grube szt. 1 ct. 120 sztuk 
Drożdże niezawodne co dzień świeże 

„ suche w (proszku) woreczek 
Prześliczna przenna mąka sucha 1/2
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Iowa gałęź przemysłu krajowego.

P A P I E R
c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istn iejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S .  W i e r u s z  M i e m o j o w s k i
w e L w ow ie.

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji wyrabiane są przeważnie 
z bibułki S a s s o w i k i e j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga­
retowe z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilfeu gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęż przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. ^49

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S, Wierusz Niemojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z drukarai Wł. Łosińskiego ul. Oiaraieekiego 1. 12 dom Schelleabergowej Telefoa Nr. 569. (Zarsądca Wł, J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


